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Nikt nie wiedział, że nie żyje
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Tak tłumaczył 
się właściciel 
tego psa, 
który 
musiał żyć 
przywiązany 
łańcuchem 
do drzewa, 
bez dostępu 
do wody

s.9

Musiał żyć w dziupli, bo... miał odstraszać lisy

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a

Sąd unieważnił oławską uchwałę w sprawie dostarczania wody 
i odprowadzania ścieków. Wyrok nie jest prawomocny, ale jest już 
pierwszy inwestor, który zdecydował się na tej podstawie dochodzić 
roszczeń od oławskiego Zakładu Wodociągów i Kanalizacji. 
Idzie o naprawdę duże pieniądze...              

Puszka Pandory otwarta?
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Za życia zadbaj 
o to, aby 
potem leżeć 
na cmentarzu, 
a nie w domu na 
podłodze. Tak się 
zdarzyło kilka dni 
temu w bloku na 
3 Maja w Oławie. 
Sąsiedzi zauważyli, 
że 79-letniego 
Tadeusza nie 
widują od jakiegoś 
czasu...

s.3

s.4
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Wstępniak, czyli...  

To się musiało skończyć 
książką. Seria artykułów 
w  gazecie, pokazujących 
powojenną Oławę oczami, 
a raczej obiektywem Lesła-
wa Mazura, podobała się 
naszym czytelnikom. Naj-
wyraźniej nie tylko im, ale 
wszystkim, którzy mieli 
okazję zobaczyć te unika-
towe fotografie. Wydanie 
książki było więc tylko 
kwestią czasu, bo o takich 
przyziemnych sprawach 
jak pieniądze przecież nie 
będę pisał. I  książka jest. 
To znaczy wkrótce będzie, 
choć ja już miałem okazję 
do niej zajrzeć i  wiem, 
że jest warta polecenia. 
Zawiera mnóstwo zdjęć 
Oławy mojej pierwszej 
młodości (teraz ta młodość 
już jest nieco podstarzała, 
ale nie poddaje się tak 
łatwo). Oficjalnie książ-
ka pod mało wymyślnym 
tytułem „Oława w  latach 
60. i 70. ubiegłego wieku 
na fotografiach Lesława 
Mazura” (co ma tę zaletę, 
że dodatkowo nie trzeba 
podawać nazwiska autora), 
będzie miała swoją premie-
rę na początku grudnia, 
warto więc już teraz scho-
wać parę złotych na udany 
prezent mikołajkowy. Dla 
siebie, dla babci, dla taty 
- właściwie dla każdego. 
Historie są nieskompliko-
wane, jak te w gazetowym 
cyklu, ale też nie o  wiel-
ką literaturę tu chodzi, 
a o przechowanie historii, 
wspomnień i obrazów, któ-
re już powoli wyfruwały 
spod powiek. Teraz, dzięki 
tej książce, mają szansę 
znów tam trafić, pobudza-
jąc do żywszego bicia serc, 
do zadziwienia, do zadumy 
nad mijającym czasem, 
co akurat teraz, tuż przed 
dniem Wszystkich Świę-
tych może mieć szczególne 
znaczenie. 

Choćby taka cudowna 
historia - oddaję głos au-
torowi: 

- Chcę napisać jeszcze 
parę słów o sposobie pozy-
skiwania lodu do produk-
cji lodów oraz o  miejscu 
i sposobie jego przechowy-
wania. Zajmował się tym 
pan Józef, który pracował 
u  Stefana Krawczyńskie-
go. Gdy ustał najsilniejszy 
mróz, ale jeszcze nie zaczął 
się topić (zazwyczaj był to 
luty), pan Józef wyrąbywał 
lód z młynówki na końcu 
ul. Sienkiewicza lub z du-
żego stawu w  parku (po 
tej stronie, gdzie dziś znaj-
duje się fontanna). Wraz 
z  pomocnikami ładował 
go na furmanki. Na sezon 
letni potrzebował ich około 
dwudziestu. Przez wiele 
lat składował ten lód w lo-
chach starego zamku za 
pałacem Luizy, przekłada-

jąc go słomą. Na powstałej 
pryzmie był jeszcze z metr 
słomy, aby zabezpieczyć 
go przed topnieniem. Po-
tem kilka lat trzymał lód 
w piwnicy pod warsztatem 
na ul. Rzeźniczej. Pro-
dukcję lodów kończył we 
wrześniu. Około 1967 roku 
pan Stefan kupił maszynę 
do produkcji lodów wraz 
z  urządzeniem chłodni-
czym do schładzania masy 
i już nie potrzebował lodu 
z rzeki... 

Chcecie więcej? Czekaj-
cie na książkę. Będzie do-
stępna już za parę tygodni. 
Promocja w  „Koronce” 6 
grudnia. Nie przegapcie!

Jerzy Kamiński

Dotąd nie wiedziałem, że takie oławskie obrazki się zachowały

Okładka książki

Z ogromną uwagą prze-
czytałam artykuł zamiesz-
czony w nr 43 „Gazety 
Powiatowej-Wiadomości 
Oławskie” pt.”Radny KON-
TRA wójt, czyli Głogulski 
jednak musi przeprosić Pru-
sa”. Z jego treści wynika, że 
wójt Głogulski za nieprawdę 
musi przeprosić, zapła-
cić koszty ich publikacji 
i koszty sądowe. Wnioski? 
Nieprawda się po prostu nie 
opłaca.

Jak wynika z artykułu 
i wyroku, nieprawdziwe 
informacje przekazane przez 
Głogulskiego o nienależnie 
pobranym wynagrodzeniu 
godziły nie tylko w dobre 
imię adwokata Michała 
Prusa, ale także, a może 
przede wszystkim we mnie, 
ponieważ w tym czasie 
pełniłam funkcję wójta 
gminy Domaniów. Dlatego 
ja również oczekuję od W. 
Głogulskiego przeprosin 
za naruszenie moich dóbr 
osobistych. Proponuje do-
browolnie, honorowo i bez 
kosztów.

Z artykułu „Radny KON-
TRA wójt, czyli Głogulski 
jednak musi przeprosić 
Prusa” wynika, że wójt Gło-
gulski rozpowszechniając 
te nieprawdziwe informacje 
dążył do przedstawienia 
adw. M. Prusa oraz mnie 
jako osób nieuczciwych. 
Wprowadził w błąd miesz-
kańców gminy Domaniów 
i całego powiatu oławskiego.

Nasuwa się pytanie: Czy 
tak powinien postępować 
wójt?

Przecież, jak uczy sąd 
apelacyjny, sprawując 
funkcję publiczną, a w 
szczególności funkcje wójta, 
należy bardzo ostrożnie 

wypowiadać publicznie tego 
typu zarzuty, ważyć słowa 
i dochować szczególnej 
ostrożności podczas wysu-
wania oskarżeń. 

Żyjemy w czasach 
półprawd i fake newsów. 
Wyrok, o którym mowa 
w artykule „Radny KON-
TRA wójt, czyli Głogulski 
jednak musi przeprosić 
Prusa”, przywraca wiarę 
w normalność i prawdę.

Dlatego cieszę się, że sąd 
potwierdził to, o czym by-
łam przekonana od począt-
ku, że W. Głogulski działał 
obraźliwie i intencjonalnie, 
a działania jego miały na 
celu zdyskredytowanie adw. 
M. Prusa oraz mojej osoby. 
Mimo, że na sprawiedliwy 
wyrok trzeba było czekać 
długo, to sąd potwierdził, że 
zarówno adw. M. Prus, jak 
i ja postępowaliśmy uczci-
wie.

Należy pamiętać, co 
podkreślił sąd w wyroku, 
że żadne stanowisko nie 
rozszerza granic dozwolo-
nej krytyki i nie pozwala 
na bezprawne działania 
naruszające dobra osobiste. 
Nawet w debacie publicznej 
- coś jest albo prawdą, albo 
kłamstwem. Trzeciej drogi 
nie ma.

Treść wspomnianego 
artykułu szokuje w jedynym 
miejscu. Wójt Głogulski nie 
wykonał prawomocnego 
wyroku Sądu Apelacyjnego, 
gdyż nie przeprosił. Jak 
to?! Czy to prawda, Panie 
wójcie? Czego to uczy? Czy 
mieszkaniec gminy Doma-
niów może powiedzieć, że 
skoro wójt nie wykonuje 
prawomocnego wyroku, to 
on/ona nie wykona decyzji 
wójta?

Sąd Apelacyjny we Wro-
cławiu to przecież sąd naj-
wyższej instancji w naszym 
województwie, od niego nie 
ma odwołania, które wstrzy-
muje wykonanie wyroku. 
Każdy wie, że prawomocne 
wyroki trzeba wykonać. Za 
ich lekceważenie grozi egze-
kucja i kolejne koszty.

Znowu - nie opłaca się. 
Reasumując oczekuję od 
obecnego wójta: 
•	 jako mieszkaniec gminy 

Domaniów - respekto-
wania aktów prawnych 
i wykonania wyroku 
Sadu Apelacyjnego we 
Wrocławiu i przeprosze-
nia adw. M. Prusa,

•	 jako były wójt - przepro-
sin na łamach „Gazety 
Powiatowej-Wiadomości 
Oławskie” za to, że bez-
prawnie naruszył moje 
dobra osobiste rozpo-
wszechniając niepraw-
dziwe informacje, co wy-
nika z orzeczenia sądu, 
cytowanego w artykule 
„Radny KONTRA wójt, 
czyli Głogulski jednak 
musi przeprosić Prusa”.

Pokażmy, że w naszych 
miastach, gminach, po-
wiecie, w naszych Małych 
Ojczyznach szanujemy 
prawo, wyroki sądów i że 
nie ma zgody na niepraw-
dę, tzw. post-prawdę, fake 
newsy i obrażanie drugiego 
człowieka.

Charlotte Link napisała: 
„Można też trzymać się 
prawdy. Prawda bywa okrut-
na, a czasem bolesna, ale 
przynajmniej jest prawdą. 
Dzięki niej cała sprawa ma 
jakiś sens”. 

To czas prawdy.
Dorota Swadek-

Schneider

Mówienie nieprawdy się nie opłaca

Oława 
Z ratusza

Jak informuje przewodniczący Rady 
Miejskie w Oławie Krzysztof Mazu-
rek, kolejną sesję zaplanowano na 
31 października, na godz.10.00 
w Sali Rajców (oławski ratusz)

W programie m.in. podjęcie 
uchwał w  sprawie określenia 
wysokości stawek podatku 
od nieruchomości, w sprawie 
udzielenia pomocy rzeczowej 
dla Województwa Dolnoślą-
skiego, w sprawie rezygnacji 
z członkostwa w Stowarzysze-
niu Aglomeracja Wrocławska, 
w  sprawie przyjęcia zmian 
w „Planie Gospodarki Nisko-
emisyjnej dla Miasta Oława”. 
Udzielona będzie też infor-
macja na temat oświadczeń 
radnych, burmistrza oraz osób 
zobowiązanych do złożenia 
oświadczenia majątkowego.

(ck)

Co na sesji?
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Echa naszych publikacji

...oglądamy zdjęcia Leszka Mazura
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OŁAWA 
Umarł samotnie 

Nie mieli spokojnego dnia 
w środę 23 października 
mieszkańcy ulicy 3 Maja 
w Oławie, zwłaszcza 
bloków nr 18 oraz 19-25. 
Wczesnym rankiem, po 
drogowej kolizji zbudziła 
ich interwencja kilku 
radiowozów policyjnych, 
a wieczorem obserwowali 
w akcji strażaków, których 
wezwano do osoby potrze-
bującej pomocy. Okazało 
się jednak, że na ratunek 
było już za późno, bo 
zamknięty w mieszkaniu 
samotny 79-letni mężczy-
zna zmarł tam trzy dni 
wcześniej...

- Znałam bardzo dobrze 
pana Tadzia - on mimo ciężkiej 
choroby nowotworowej i sa-
motności, niemal codziennie 
wychodził na krótkie spa-
cery, najczęściej na zakupy 
do „Tesco” lub „Biedronki”, 
gdzie lubił też zostawać na 
dłużej i czytać wyłożone tam 
na półkach różne kolorowe 
i codzienne gazety, bo na 
ich zakup nie było go stać 
- opowiada sąsiadka. - Już we 
wtorek trochę się zaniepoko-
iłam, bo go nie widziałam ze 
dwa lub nawet trzy dni, ale 
tak naprawdę przestraszyłam 
się, gdy jedna z koleżanek 
w bloku powiedziała mi, że 
u pana Tadzia ciągle pali się 
światło. W środę wieczorem 
przyszedł do niego kolega, ale 
pan Tadziu nie otwierał. Ten 
kolega miał jego numer telefo-
nu, więc zadzwonił z komórki 
i gdy usłyszeliśmy, ze telefon 
brzęczy za drzwiami, ale pan 
Tadziu go nie odbiera i nie daje 
znaku życia, zadzwoniliśmy 
na policję...   

- W środę 23 października, 
parę minut przed godziną 
18.00, dyżurny Komendy 
Powiatowej Policji w Oławie 
otrzymał sygnał, że w jednym 
z mieszkań przy ul. 3 Maja 25, 

może być osoba potrzebująca 
pomocy - potwierdza pod-
inspektor Alicja Jędo, ofi cer 
prasowy oławskiej KPP. - Po 
wysłaniu na miejsce funkcjo-
nariuszy okazało się, że miesz-
kanie na II piętrze, w którym 
miała przebywać ta osoba, jest 
zamknięte i nikt od środka nie 
reaguje na dzwonek, okrzyki 
i głośne pukanie do drzwi. 
Wezwano więc do pomocy 
strażaków, by podjęli próbę 
dostania się do lokalu przez 
okno lub balkon. 

Pod blok przy ulicy 3 Maja 
19-25 przybył więc naj-
pierw jeden zastęp strażaków 
z oławskiej Jednostki Ratow-
niczo-Gaśniczej, dużym wo-
zem z długą i automatycznie 
wyciąganą drabiną. Okazało 
się jednak, że z powodu za-
parkowanych w pobliżu domu 
samochodów tak duży wóz 
nie może się prawidłowo usta-
wić, by bezpiecznie i efek-
tywnie uruchomić drabinę. 
Ściągnięto więc drugi zastęp, 
który przywiózł dużo mniej-
szą i przenośną drabinę. Przy 
jej pomocy strażacy wspięli 
się na balkon, ale drzwi bal-
konowe i wszystkie okna 
były szczelnie pozamykane. 
Ponieważ mieszkanie było 
dobrze oświetlone, dostrzegli 
leżącego na podłodze i nie 
dającego oznak życia męż-
czyznę. Nikt z sąsiadów ani 
znajomy, który telefonował 
do kolegi, nie miał kluczy do 
mieszkania mężczyzny. Skon-
taktowano się wiec z zarządcą 
wspólnoty, który przysłał ślu-
sarza, a ten po kilku minutach 
rozmontował zamek. W efek-
cie policjanci i strażacy bez 

potrzeby wyważania drzwi 
dostali się do mieszkania, 
gdzie potwierdziło się to, co 
widzieli wcześniej przez okno 
i drzwi balkonowe. Wezwano 
lekarza-koronera, który po 
przybyciu na miejsce ofi cjal-
nie potwierdził, że mężczyzna 
nie żyje. Zgon nastąpił praw-
dopodobnie w nocy z nie-
dzieli na poniedziałek i miał 
przyczynę naturalną. 

- Nie stwierdziliśmy tam 
działania osób trzecich, więc 
ciało zmarłego już następ-
nego dnia wydano bliskim, 
którzy przyjechali do Oławy 
spod Poznania i tam go za-
brali, bo chcieli pochować 
krewnego w rodzinnej miej-
scowości - dodaje podkomi-
sarz Jędo.

- Pan Tadziu już wiele 
lat temu rozszedł się z żoną 
i dlatego mieszkał samotnie 
- relacjonuje sąsiadka zmar-
łego. - Poza byłą małżonką, 
nikogo bliskiego tu w Oła-
wie nie miał, a jego bodajże 
jedyna córka przebywa od 
dawna w Australii. Trochę 
żałujemy, że nie udało się 
mu pomóc na czas, ale on nie 
chciał dać nikomu kluczy od 
swojego mieszkania, bo po 
rozwodzie z żoną był bardzo 
nieufny wobec wszystkich 
ludzi. A jest u nas w bloku 
pani, która ma już ponad 90 
lat i też mieszka samotnie, 
ale sąsiadka z lokalu obok 
ma klucze do jej mieszkania, 
więc w razie potrzeby zawsze 
ktoś może przyjść szybko 
z pomocą...

(TELKA)

TRZY DNI LEŻAŁ 
w domu martwy

Dopiero przenośna drabina pomogła
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POWIAT 
Brawura i kara 

Funkcjonariusze Ogniwa 
Ruchu Drogowego Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Oławie po krótkim pości-
gu zatrzymali 27-letniego 
mieszkańca Szczecina, 
który nie zatrzymał się do 
kontroli drogowej

26 października w Gosz-
czynie policjanci zmierzyli 
prędkość kierującego bmw. 
Jak się okazało, przekroczył 
on dopuszczalną prędkość 
prawie o 30km/h. Funkcjo-
nariusze postanowili zatrzy-
mać samochód do kontroli. 
Pomimo wydawanych przez 
policjantów widocznych zna-
ków do zatrzymania, kierują-

cy pojazdem nie zareagował 
prawidłowo. Ruszyli więc 
w pościg. Uciekający złamał 
szereg przepisów ruchu dro-
gowego, aż w końcu stracił 
panowanie nad samochodem 
i wjechał do rowu. Wydostał 
się z auta i ponownie zaczął 
uciekać. Policjanci upewnili 
się, że w pojeździe nie ma 
innych osób, potrzebujących 

ewentualnej pomocy, i ruszyli 
za zbiegiem. Zatrzymali go 
w budynku gospodarczym 
przy jednej z posesji w miej-
scowości na trasie pościgu. 
Został doprowadzony do oław-
skiej komendy. Okazało się, 
że to 27-letni mieszkaniec 
Szczecina, który przyjechał 
na Dolny Śląsk po części sa-
mochodowe. 

Mężczyźnie przedstawiono 
zarzut niezatrzymania się do 
kontroli drogowej. Czyn ten 
jest zagrożony karą pozbawie-
nia wolności od 3 miesięcy do 
lat 5. Za brak uprawnień do 
kierowania pojazdami 27-latek 
został ukarany mandatem kar-
nym w wysokości 500 złotych.

*
Ofi cer prasowa podinspektor 

Alicja Jędo przypomina, że 
obowiązujące od 1 czerwca 
2017 roku zmiany w przepisach 
mówią o tym, że kierowca, który 
świadomie zmusi funkcjonariu-
szy do pościgu i nie zatrzyma 
się mimo wydawanych mu 
poleceń w postaci sygnałów 
świetlnych i dźwiękowych, po-
pełnia przestępstwo zagrożone 
karą pozbawienia wolności do 
lat 5. Oprócz tego sąd obligato-
ryjnie wyda w takim przypadku 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres mogą-
cy sięgnąć nawet 15 lat.

(KT)

Wpadł do rowu... i uciekał dalej

Bmw wylądowało w rowie
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WROCŁAW/OŁAWA 
Z sądu 

Wojewódzki Sąd Admini-
stracyjny we Wrocławiu 
po rozpoznaniu sprawy 
ze skargi Prokuratora 
Rejonowego w Oławie 
stwierdził, że uchwała 
Rady Miejskiej w Oławie 
z 2005 roku, dotycząca 
regulaminu dostarczania 
wody i odprowadzania 
ścieków na terenie miasta, 
w całości jest nieważ-
na. - To otwarcie puszki 
Pandory - nieoficjalnie 
komentuje jeden z oław-
skich prawników. Co to 
znaczy?

Wyrok nie jest jeszcze 
prawomocny, ale już jest 
pierwszy developer, który 
zdecydował się na tej pod-
stawie dochodzić roszczeń 
od oławskiego Zakładu Wo-
dociągów i Kanalizacji. 

- Wydany wyrok jest bar-
dzo istotny dla wszystkich 
mieszkańców Oławy, któ-
rzy w  latach 2005-2019 
musieli przyłączać swoje 
nieruchomości do sieci wod-
no-kanalizacyjnej ZWiK Sp. 
z  o.o. w  Oławie, ponieważ 
stwierdzenie nieważności 
uchwały RM w  Oławie  
z 29 grudnia 2005 powoduje, 
że odpadła podstawa praw-
na, na mocy której zawierane 
były umowy dotyczące ta-
kiego podłączenia i partycy-
powania przez strony, w tym 
ZWIK w  kosztach budowy 
sieci i przyłączeń do sieci - 
komentuje adwokat Joanna 
Pawłowska-Kelm, repre-
zentująca inwestora, który 
już dochodzi przed Sądem 
Okręgowym we Wrocła-
wiu należnych mu roszczeń 
wynikających z  przepisu 
art. 49 kc. - Stwierdzenie 
nieważności uchwały RM 
w Oławie oznacza, że każdy 
podmiot - osoba fizyczna 
lub osoba prawna, która po-
niosła koszty wybudowania 
własnym staraniem sieci 
wodno-kanalizacyjnej, przy-
łączonej do sieci ZWiK Sp. 
z o.o., i która nie dostała za to 
zwrotu 100% poniesionych 
kosztów, może obecnie do-
chodzić ich zapłaty w pełnej 
wysokości w postępowaniu 
sądowym. Co istotne, od 
lipca 2018 roku nastąpiło de 
facto wydłużenie przedaw-
nienia roszczeń osób fi-
zycznych, dlatego - przy 
uwzględnieniu okoliczności 
każdego przypadku z osobna 
- stwierdzenie nieważności 
uchwały RM otwiera miesz-
kańcom prawo do docho-
dzenia zwrotu poniesionych 
kosztów w pełnej wysokości 
na podstawie przepisów 
o  bezpodstawnym wzbo-
gaceniu, także co do kosz-
tów poniesionych w  roku 
2005 i w latach następnych.  
Analogicznie wygląda sy-
tuacja z prawem do docho-
dzenia zwrotu opłat za przy-
łączenie do sieci, ponieważ 
na skutek wydanego wyro-
ku WSA odpadła podsta-
wa prawna do ich pobrania 
przez ZWiK Sp. z o.o.

�� Co z tą  
uchwałą? 

Zgodnie z odpowiednią usta-
wą to radni uchwalają regula-
min dostarczania wody i  od-
prowadzania ścieków. Powinien 
on określać prawa i obowiązki 
przedsiębiorstwa wodocią-
gowo-kanalizacyjnego oraz 
odbiorców usług, w tym m.in. 
szczegółowe warunki i  tryb 
zawierania umów z  odbior-
cami usług, sposób rozliczeń 
w oparciu o ceny i stawki opłat 
ustalone w  taryfach, warunki 
przyłączania do sieci, tech-
niczne warunki dostępu do 
usług wodociągowo-kanaliza-
cyjnych, sposób dokonywania 
odbioru przez przedsiębiorstwo 
wodociągowo-kanalizacyjne 
wykonanego przyłącza, sposób 
postępowania w  przypadku 
niedotrzymania ciągłości usług 
i  odpowiednich parametrów 
dostarczanej wody i wprowa-
dzanych do sieci kanalizacyjnej 
ścieków, sposoby załatwiania 
reklamacji. 

�� Była skarga, 
jest wyrok

Prokuratura, przy rozpatry-
waniu skargi na tę uchwalę, 
dopatrzyła się tutaj wielu nie-
prawidłowości, skierowała ją 
do Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego w Wrocławiu, 
a ten uznał jej racje. 

Co jest nie tak? W  treści 
kwestionowanej uchwały za-
pisano, że regulamin dostar-
czania wody i odprowadzania 
ścieków „określa prawa i obo-
wiązki Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Oławie Spółka 
z  o.o. jako przedsiębiorstwa 
wodociągowo-kanalizacyjne-
go”. Zdaniem sądu takie uregu-
lowanie należy uznać za rażące 
naruszenie prawa - wskazanie 
konkretnego przedsiębiorstwa 
jako podmiotu, który świadczy 
usługi w zakresie dostarczania 
wody i odprowadzania ścieków 
na terenie gminy, jest narusze-
niem prawa. Zgodnie z prawem 
regulamin ma określać prawa 
i  obowiązki przedsiębiorstwa 
wodociągowo-kanalizacyjne-
go, co nie jest jednoznaczne 
ze wskazaniem konkretnej 
spółki realizującej usługi na 
terenie gminy. Regulamin od-
nosi się bowiem nie tylko 
do wszystkich faktycznych 
i  potencjalnych odbiorców 
przedmiotowych usług, ale też 
do istniejących i  mogących 
ewentualnie powstać przedsię-

biorstw wodociągowo-kanali-
zacyjnych. Zatem wszystkie te 
podmioty muszą być określone 
generalnie, bez wskazywania 
w  regulaminie konkretnych 
firm. Ten zarzut odnosi się 
do wielu zapisów oławskiej 
uchwały, bo występuje tam 
konkretny ZWiK w Oławie, co 
pozbawia je cech norm o cha-
rakterze generalnym. Zdaniem 
sądu regulamin, który określa 
uprawnienia i obowiązki kon-
kretnego przedsiębiorstwa, jest 
aktem określającym funkcjo-
nowanie danego przedsiębior-
stwa, a nie wykonaniem przez 
uchwałę rady odpowiednich 
przepisów ustawy o  zbioro-
wym zaopatrzeniu w  wodę 
i  zbiorowym odprowadzaniu 
ścieków.

Ponadto w kwestionowanej 
uchwale rada miejska zde-
finiowała niektóre pojęcia, 
jak np.: „przyłącze kanaliza-
cyjne, przyłącze wodociągo-
we, urządzenie pomiarowe, 
urządzenie kanalizacyjne”. 
Tymi pojęciami posługuje się 
ustawa, a w orzecznictwie są-
dów administracyjnych wiele 
razy podkreślano, że już samo 
powtarzanie definicji ustawo-
wych jest niezgodne z  zasa-
dami prawidłowej legislacji. 
Uchwała rady gminy nie może 
regulować jeszcze raz tego, co 
jest zawarte w obowiązującej 
ustawie, bo tak narusza prawo. 

Zdaniem sądu rada gminy 
nie może w regulaminie stoso-
wać też zapisu o konieczności 
wykazania się przez podmiot 
wnioskujący o  przyłączenie 
do sieci wodociągowej lub ka-
nalizacyjnej tytułem prawnym 
do nieruchomości. Badana 
uchwała i w tym zakresie na-
rusza prawo. W jednym z pa-
ragrafów wskazano, że w uza-
sadnionych przypadkach, na 
wniosek osoby ubiegającej się 
o przyłączenie, „ZWiK może 
wyrazić zgodę na przyłączenie 
osobie, która korzysta z nieru-
chomości o nieuregulowanym 
stanie prawnym”. Według sądu 
takie uregulowanie nie spełnia 
wymogów ustawowych, bo 
uzależnia zawarcie umowy od 
okoliczności, które przedsię-
biorstwo wodno-kanalizacyjne 
uzna za „uzasadnione”. Takie 
unormowanie zawiera element 
dowolności po stronie ZWiK 
(a nie „abstrakcyjnego” przed-
siębiorstwa wod-kan, czego 
wymaga ustawa), a na to usta-
wodawca nie wyraził zgody. 

Sąd stoi na stanowisku, 
że ustawodawca chciał, aby 
pobór wody i  odprowadza-
nie ścieków miało charakter 
jak najbardziej powszechny 

i  eliminowało zanieczysz-
czanie środowiska poprzez 
powszechne wykorzystanie 
istniejących sieci do reali-
zacji zadań gospodarki wod-
no-ściekowej. Tymczasem 
kolejny z  punktów mówi, że  
ubiegający się o  przyłącze-
nie do sieci załącza aktualną 
mapę sytuacyjną, określającą 
usytuowanie nieruchomości 
względem istniejących sieci 
wodociągowej lub kanaliza-
cyjnej oraz innych obiektów 
i  urządzeń uzbrojenia terenu. 
Sąd podzielił dotychczasową 
ocenę orzecznictwa sądów, że 
takie zobowiązanie wniosko-
dawcy jest przekroczeniem 
delegacji ustawowej. 

W regulaminie zastrzeżono, 
że warunkiem przestąpienia 
do wykonania robót przyłą-
czeniowych jest wcześniejsze 
otrzymanie warunków tech-
nicznych przyłączenia do sieci 
i sporządzenie oraz pozytywne 
uzgodnienie planu sytuacyjne-
go przyłącza lub - w przypad-
kach szczególnych - zawarcie 
umowy o  przyłączenie do 
sieci. W ocenie sądu, uzależ-
nienie przystąpienia do wyko-
nania robót przyłączeniowych 
od wcześniejszego uzgodnie-
nia dokumentacji technicz-
nej z przedsiębiorstwem, czy 
zawarcia umowy, przekracza 
upoważnienie odpowiedniej 
ustawy. W  świetle regulacji 
ustawowych przedsiębiorstwo 
wodociągowo-kanalizacyjne 
ma wyłącznie uprawnienie 
do wydania warunków tech-
nicznych przyłączenia do 
sieci, technicznych warunków 
określających możliwość do-
stępu do usług wodociągowo-
-kanalizacyjnych, a następnie 
dokonania odbioru wykona-
nego przyłącza, co ma służyć 
sprawdzeniu zgodności stanu 
faktycznego z dokumentacją.

Zdaniem sądu za przekro-
czenie delegacji ustawowej 
należy uznać także paragraf, 
według którego istnieje możli-
wość zawarcia umowy o przy-
łączenie do sieci w szczególnie 
uzasadnionych przypadkach 
związanych z  budową sieci 
oraz ich finansowaniem przez 
składającego wniosek o przy-
łączenie. W  rzeczywistości 
taki zapis mówi o  obowiąz-
ku wybudowania przez od-
biorcę ze środków własnych 
urządzeń wodociągowych i/
lub kanalizacyjnych. Za nie-
dopuszczalne należy uznać 
obciążanie właściciela przez 
gminę obowiązkiem wybu-
dowania urządzeń wodocią-
gowo-kanalizacyjnych z wła-
snych środków nawet wtedy, 
gdy ten wyraził na to zgodę.

�� Co dalej?
Zapytaliśmy burmistrza 

(ZWiK jest spółką, której stu-
procentowym właściciel jest 
gmina miejska Oława), czy 
w  związku z  wyrokiem z  1 
października w  najbliższym 
czasie będzie podjęta nowa ini-
cjatywa uchwałodawcza w tej 
sprawie, a przede wszystkim 
czy stwierdzenie nieważności 
zaskarżonej uchwały będzie 
rodziło skutki finansowe dla 
gminy lub dla ZWiK? 

- Wyrok nie jest prawomoc-
ny - odpowiada wiceburmistrz 
Oławy Andrzej Mikoda.  
- Gmina Miasto Oława za-
mierza odwołać się od niego, 
składając skargę kasacyjną 
do Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego w Warszawie. 
Obecnie analizowane jest 
uzasadnienie wyroku i  przy-
gotowywane jest stanowisko 
w tej sprawie. Odnośnie nowej 
inicjatywy uchwałodawczej 
informujemy, że została ona 
podjęta już w ubiegłym roku, 
niezależnie od toczącego się 
postępowania. W  związku 
z nowelizacją Prawa Wodne-
go ZWiK przygotował nowy 
projekt regulaminu, który 
był przedstawiony Radzie 
Miejskiej do zaopiniowania. 
Rada Miejska w Oławie wyra-
ziła swoją opinię i przekazała, 
zgodnie z  nową procedurą, 
do zaopiniowania organowi 
regulacyjnemu - Dyrektorowi 
Państwowego Przedsiębior-
stwa Wodnego Wody Polskie. 
Na dzień dzisiejszy nadal 
trwają prace nad doprecyzo-
waniem zapisów regulaminu. 
Przepisy dotyczące wprowa-
dzenia nowego regulaminu 
nie wskazują terminu jego 

przyjęcia. Zgodnie z prawem 
dotychczasowy regulamin 
obowiązuje do dnia wejścia 
w życie nowego regulaminu.

A co ze skutkami finanso-
wymi dla miasta czy ZWiK? 
Zdaniem władz miejskich, na 
razie nic, skoro wyrok nie jest 
jeszcze prawomocny.

- Uchwała Rady Miejskiej 
z grudnia 2005 roku przeszła 
określoną w  prawie proce-
durę legislacyjną - twierdzi 
wiceburmistrz Mikoda. - Od 
momentu uprawomocnienia 
stała się ona elementem prawa 
lokalnego, jakie obowiązywa-
ło i nadal obowiązuje w zakre-
sie zbiorowego zaopatrzenia 
w wodę i odprowadzania ście-
ków na terenie Oławy. 

- Zaopatrzenie w wodę jest 
ustawowym zadaniem każdej 
gminy i ma być podejmowane 
dla dobra mieszkańców, któ-
rzy tę gminę tworzą - mówi 
adwokat Joanna Pawłow-
ska-Kelm. - Uchylenie tej 
uchwały pokazuje, że dobro 
to tu się liczyło, ale tylko 
spółki miejskiej. Dodatkowo 
wykonanie tej uchwały przez 
spółkę pokazuje, że tu doszło 
do faktycznej patologii. Usta-
wa jasno mówi, że to miasto 
ma pokryć koszty rozbudowy 
sieci miejskiej. Nie można 
przyjąć, że obywatel czy in-
westor ma dostać mniej niż 
10% albo nawet nic za roz-
budowę majątku gminy i to 
jest działanie legalne. Mamy  
sytuację, w której obywate-
le są zmuszeni podpisywać 
tak niekorzystne umowy, bo 
inaczej nie będą mieli wody. 
To usankcjonowanie działań 
o charakterze patologicznym, 
rażąco sprzecznych z ideą 
samorządności i stania na 
straży wykonania obowiązku 
zaopatrzenia w wodę.

Jerzy Kamiński 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Puszka Pandory otwarta?

Argumenty miasta, które sąd odrzucił

Gmina miejska stoi na stanowisku, co wynika z doręczonej 
sądowi odpowiedzi, że skarga prokuratury jest niezasadna, 
więc strona przeciwna wnosi o jej oddalenie w całości i nie 
podziela zarzutów, wyartykułowanych w skardze. Miasto 
szczegółowo odnosi się do wszystkich zarzutów, kwestionu-
jąc je. Informuje np. że wzmiankowany regulamin był przed-
miotem analizy Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumen-
tów, który nie wskazał do niego jakichkolwiek zastrzeżeń, 
natomiast wniosek o stwierdzenie nieważności całej uchwały 
w aspekcie wskazania rzekomego naruszenia 6 ustępów 
jest zbyt daleko idący. Jednym z argumentów miasta jest też 
wskazanie, że gdyby uchwała wraz z regulaminem stanowiła 
naruszenie prawa, to organ nadzoru stwierdziłby jej nie-
ważność, tymczasem w trakcie analizy uchwały w ramach 
nadzoru, organ ten nie tylko nie stwierdził nieważności 
uchwały, ale przekazał ją do publikacji w Dzienniku Urzędo-
wym Województwa Dolnośląskiego. 
Kolejny zarzut skarżącego dotyczy rzekomego uiszczania 
przez mieszkańców opłat za podłączenie do urządzeń za-
opatrzenia w wodę i urządzeń kanalizacyjnych. Tymczasem 
zdaniem miasta „dokładna analiza zarówno treści uchwały 
i całego regulaminu w żadnym punkcie nie potwierdza, że 
występują jakiekolwiek zapisy dotyczące uiszczania opłat za 
podłączenie do urządzeń zaopatrzenia w wodę i urządzeń 
kanalizacyjnych”: - Skarżący zarzuca niezgodność z pra-
wem, jednakże nie wymienia i nie przywołuje żadnego zapi-
su w regulaminie, który stwierdzałby jego twierdzenia. Zarzut 
prokuratora jest nie tylko niezasadny, ale oderwany od treści 
uchwały, którą zdaje się skarży. Abstrahując od powyższe-
go należy przypomnieć, iż w kwestii ponoszenia opłat za 
przyłączenie do urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych 
jednoznacznie wypowiedział się Sąd Najwyższy w składzie 
7 sędziów. Uchwałą sygn. akt III SZP 2/16 z dnia 22 czerwca 
2017. Sąd Najwyższy dokonał wykładni definicji przyłączy 
i uznał, że przyłącza do sieci kanalizacyjnej i wodociągowej 
służą przede wszystkim interesom osoby ubiegającej się 
o przyłączenie do sieci i nie ma powodu obciążać lokalną 
społeczność kosztami przyłącza, skoro jego budowa służy 
wszystkim interesom tej osoby. Bezspornie wykazał, że to 
odbiorca odpowiada za cały znajdujący się na jego nierucho-
mości odcinek przyłącza oraz za przyłącze przebiegające 
poza jej granicą aż do sieci.
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Radni przegłosowali zmia-
nę budżetu, zwiększając 
tym samym dotację Miej-
sko-Gminnego Centrum 
Kultury o 260 tysięcy

Radny Julian Kozłowski 
z Prawa i Sprawiedliwości 
chciał wiedzieć, z czego wy-
nika ta nagła potrzeba zwięk-
szenia kosztów: - Planując 
budżet zapewniliśmy 1,65 mln 
na potrzeby MGCK. W trakcie 
roku zwiększyliśmy dotację 
o blisko 16%. To jest duży 
skok, więc myślę, że takie rze-
czy powinny być uwzględnia-
ne w pierwotnym planie. Być 
może trzeba tym budżetem 
gospodarować w taki sposób, 
by się w nim mieścić. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
sniak tłumaczył, że sytuacja 
jest normalna, ponieważ każ-
da instytucja gminna skła-

da w trakcie roku wnioski 
o zwiększenie budżetu. Po-
czątkowo planowane kwoty 
najczęściej nie są wystarczają-
ce, a planując wydatki w grud-
niu nie da się wszystkiego 
przewidzieć. 

Głos zabrała  dyrektor 
MGCK Dorota Miś-Hanys: 
- Poprosiliśmy o dodatkową 
dotację ze względu na koszty 
imprez, które zostały już zre-
alizowane, a także tych, które 
jeszcze chcemy zrealizować. 
Więcej niż w zamierzeniu 

wyniosły nas festyny wiejskie, 
w tym wynajem agregatów 
prądotwórczych z Zakładu Go-
spodarki Komunalnej, czego 
nie planowaliśmy. Ten koszt 
miał być po stronie sołectw, 
które ostatecznie nie miały 
na to pieniędzy. Musieliśmy 
też naprawić klimatyzację 
w sali, którą wynajmujemy od 
Centrum Sportu i Rekreacji. 
Przed nami jeszcze między 
innymi mikołajki oraz impreza 
z okazji 11 listopada. Nie bez 
znaczenia było też przełożenie 

Dni Jelcza-Laskowic na nowy 
termin. Honoraria artystów się 
nie zmieniły, więc dopłacać 
nie musieliśmy, ale trzeba było 
znów pokryć koszta wynajmu 
całej infrastruktury. 

Dorotę Miś-Hanys wsparł 
Łukasz Dudkowski z Pra-
wa i Sprawiedliwości, który 
przed laty był dyrektorem 
MGCK. Potwierdził, że nie 
da się wszystkiego przewi-
dzieć z wyprzedzeniem, więc 
wsparcie w trakcie roku nie 
jest niczym nadzwyczajnym. 

Pozytywnie o działalności 
kulturalnej gminy Jelcz-La-
skowice mówił też Marek 
Starczewski ze Wspólnoty 
Samorządowej: - Odkąd się-
gam pamięcią, nie było takiego 
roku, żebyśmy nie zwiększali 
dotacji na MGCK. Jeśli chcemy 
mieć kulturę na odpowiednim 
poziomie, musimy to robić. 
To, co się obecnie w tym te-
macie dzieje, jest budujące i z 
każdym rokiem widać coraz 
lepiej. W MGCK jest grupa 
ludzi, która swoją pracę wyko-
nuje wspaniale. Zakres imprez, 
które się odbywają na naszym 
terenie, jest ogromny. Najwię-
cej mówimy o Dniach Jelcza-

-Laskowic czy innych dużych 
koncertach, ale pamiętajmy, że 
oprócz tego mamy też mnóstwo 
mniejszych aktywności. A to 
wszystko powoduje koszty. 

  Tysiące za agregat 
Radni przegłosowali zmiany 

w budżecie, ale temat agrega-
tów prądotwórczych wrócił 
przy okazji dyskusji o dzia-
łalności ZGK. Okazuje się 
bowiem, że Rady Sołeckie, 
chcąc wypożyczyć taki sprzęt 
na festyn, muszą zapłacić ZGK 
kilka tysięcy złotych. Są to 
jednak kwoty, które przera-
stają możliwości sołectw, więc 
zakup wspiera MGCK. Pienią-
dze z jednej gminnej spółki 
wędrują więc do długiej. 

- Ciężko jest nam zaplano-
wać 4 tysiące złotych na agre-
gat - mówił radny Starczewski, 
który jest także sołtysem Bi-
skupic Oławskich. - Chce-
my być lokalnymi patriotami 
i korzystać ze sprzętu naszych 
spółek. Są jednak fi rmy pry-
watne, które mogą zrobić 
to taniej. Może warto było-
by obniżyć koszt wynajmu 

dla jednostek pomocniczych. 
Praktycznie każde sołectwo 
raz w roku organizuje imprezę, 
w trakcie której potrzebuje 
agregatu...

- Dobrze, że Marek Star-
czewski podjął ten temat - 
kontynuował sołtys Miłoszyc 
Robert Jadczak. - Uważam, że 
gmina powinna mieć na stanie 
nowoczesny agregat. W tym 
roku, organizując festyn w Mi-
łoszycach, otrzymałem od 
ZGK wycenę na 6 tysięcy. Na 
dwa dni. Nie było nas stać, 
więc wynajęliśmy nowoczesną 
maszynę, która kosztowała nas 
2,4 tys. Chętnie zapłaciłbym 
gminie, ale te kwoty muszą 
być bardziej przystępne. 

Wiceburmistrz Romuald 
Piórko przyznał, że nie potrafi  
odpowiedzieć na pytanie, czy 
gmina kupi agregat. Dodał 
jednak, że firmy, które zaj-
mują się tylko wynajmem 
takiego sprzętu, muszą mieć 
korzystne ceny. Jego zdaniem 
kwota, którą określa ZGK, jest 
realnym połączeniem ponie-
sionych kosztów i pracownika. 

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Pieniądze dla MGCK 
I NIEOPŁACALNY AGREGAT

Żeby imprezy, takie jak Dni Miłoszyc mogły się odbyć, konieczny jest wynajem agregatu prądotwórczego. 
W tym roku ZGK zaproponowało cenę 6 tysięcy złotych, prywatna fi rma - niecałe 2,5
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OŁAWA 
Edukacja 

Uczniowie klasy III policyj-
nej z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicz-
nego w Oławie odwiedzili 
Komendę Wojewódzką 
Policji we Wrocławiu

Przyszłoroczni maturzyści 
mieli okazję zobaczyć i zapo-
znać się z zadaniami niektó-
rych wydziałów komendy wo-
jewódzkiej, w szczególności 

z pracą funkcjonariuszy z la-
boratorium kryminalistyczne-
go. Słuchacze zostali również 
poinformowani o warunkach 
rekrutacji do Policji. Oprócz 
wielu interesujących zagad-
nień przedstawionych przez 
panią naczelnik, dotyczących 
pracy w laboratorium, mieli 

okazję dowiedzieć się, jak 
działa policja w przypadkach 
poważnych zagrożeń. Obej-
rzeli pomieszczenia sztabo-
we oraz miejsce poświęcone 
zamordowanym i poległym 
w służbie policjantom.

(KT)

Na wycieczce 
w komendzie

Uczniowie dowiedzieli się jak w praktyce wygląda praca na komendzie
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Edward 
Bykowski

W połowie października 
zeszłego roku przy okazji 
oddania do użytku parkin-
gu „Parkuj i  Jedź” przy ul. 
Różanej zadałem pytanie na 
facebookowej stronie „Mia-
sto Oława” o prawidłowość 
w  oznakowaniu drogowym 
w  rejonie parkingu. Ktoś 
(nie wiadomo kto, bowiem 
wszystkie odpowiedzi ze 
strony administratora są 
podpisywane pseudonimem 
„Miasto Oława”) odpisał mi, 
że wszystko jest w porząd-
ku, ponieważ oznakowanie 
zaproponowane w projekcie 
zostało zaopiniowane przez 
szereg decyzji wydanych 
przez instytucje takie jak 
Burmistrz Miasta Oława, Za-
rząd Dróg Miejskich i Ziele-
ni, Wojewoda Dolnośląski, 
Powiatowy Zarząd Drogo-
wy, Komenda Powiatowa 
Policji w  Oławie i Starosta 
Oławski. 

Z  uwagi na to, że takie 
oznakowanie mogło stwa-
rzać realne zagrożenie bez-
pieczeństwa w  ruchu dro-
gowym, bowiem dotyczyło 
pierwszeństwa przejazdu, 
nie dało mi to spokoju i speł-
niając swój obywatelski 
obowiązek zacząłem dalej 
drążyć temat. Po wymia-
nie kilku pism z  organem 
nadzorującym, jakim jest 
w tym przypadku Wojewoda 
Dolnośląski, i początkowego 
oporu ze strony zarządcy 
drogi, uzyskałem w  końcu 
satysfakcjonującą odpo-
wiedź (przesyłam do wia-
domości redakcji) o uznaniu 
moich argumentów za zasad-
ne, jednocześnie zarządca 
drogi (gmina miejska Oła-
wa) poprawił oznakowanie. 
Zadać można sobie pytanie, 
dlaczego to wszystko trwało 
rok Niestety, w dzisiejszym 
państwie prawa nie zawsze 
są dotrzymywane terminy 
KPA. Na odpowiedź czeka 
się nie miesiąc lub dwa (w 
sprawach skomplikowa-
nych), tylko często znacznie 
dłużej. Zadać można sobie 

kolejne pytanie, kto zapłaci 
teraz za zmiany w projekcie, 
nowe opinie, nowe znaki? 
Niestety, to my podatnicy. 
Wiem, że to nie jest wina 
burmistrza, który ma od 
takich spraw pracowników 
i  miał prawo zaufać opinii 
wszystkich ww. instytu-
cji. To nie jest pierwszy 
raz, kiedy interweniowałem 
w  sprawie oznakowania. 
Poprzednio, kiedy chodziło 
o drogę powiatową, a nawet 
i  krajową, też przyznano 
mi rację i poprawiono. Aby 
uniknąć na przyszłość takich 
sytuacji, ponawiam swo-
ją propozycję współpracy, 
złożoną kiedyś panu burmi-
strzowi w zakresie poprawy 
bezpieczeństwa w  ruchu 
drogowym, dotyczącą ozna-

kowania. Uważam także, że 
w  wielu innych sprawach 
władze powinny rozmawiać 
z mieszkańcami, wśród któ-
rych nie brakuje fachowców 
i  specjalistów w  różnych 
dziedzinach, którzy mogli-
by czasem bezinteresownie 
pomóc. Szanownych czy-
telników proszę natomiast 
o  większą aktywność spo-
łeczną. Jeśli widzimy, że coś 
jest nie tak, jak powinno być, 
reagujmy, nie przechodźmy 
obok tego obojętnie, licząc 
na to, że ktoś inny zareaguje. 
Takie działania sprawią, że 
nam wszystkim będzie się 
żyło bezpieczniej i lepiej.

Pozdrawiam
Marek Drabiński

Bezpieczniej na Różanej

Minęła trzecia część ka-
lendarzowej jesieni, a pod 
względem pogody wciąż było 
ciepłe lato. W dzień często 
ponad 20 stopni Celsjusza, 
a w nocy mróz nie straszył. 
Jednak aura się zmieniła - jak 
nożem uciął - wraz ze zmianą 
czasu, z letniego na zimo-
wy. Ta wyjątkowa zgodność 

obu zmian nastąpiła w nocy 
z soboty na niedzielę 27 
października. Trzeba było 
cofnąć o godzinę wskazanie 
w zegarach. 
Po kilkudziesięciu latach 
takich zmian, państwa euro-
pejskie doszły do wniosku, 
że marcowa zmiana czasu 
z zimowego na letni, a w 

październiku w drugą stronę 
- nie tylko nie ma sensu, ale 
jest szkodliwe dla zdrowia 
człowieka i ekonomicznie. 
Przyrodzie jest wszystko 
jedno, zwierzęta i rośliny nie 
zaglądają na zegarki. Unia 
Europejska podjęła decyzję, 
że nie będzie takich zmian. 
Wstępnie ustalono, że to 
nastąpi od roku 2018, ale był 
problem, który czas utrzy-
mać. Naturalny jest zimowy, 
ale letni przedłuża jasność 
dnia. Przeprowadzone 
rozeznanie potwierdziło, że 
dla Europejczyków korzyst-
niejszy jest letni. Ale termin 
pożegnania zmian czasu 

przesunięto na rok 2021.Tak 
określa tegoroczna uchwała. 
Zatem jeszcze trochę 
pozmieniamy. Natomiast 
żadna dyrektywa, nawet 
UE, nie zapobiegnie nagłym 
skokom i kaprysom pogody, 
choćby takich, jak tym razem, 
po zmianie czasu. Od 28 
października ma być coraz 
chłodniej - w dzień poniżej 
dziesięciu stopni na termo-
metrach, a nocą na pograni-
czu przymrozków. 
Na początku listopada, bez 
względu na pogodę, główny 
nurt życia Oławy, Jelcza-La-
skowic, miejscowości w po-
wiecie oraz w całym kraju - 

będzie tętnił na cmentarzach. 
Wszystkich Świętych, Dzień 
Zaduszny, po nim niedziela. 
Tym razem trzy kolejne dni 
wędrówek, do nekropolii. Bę-
dzie tłoczno na chodnikach 
i ulicach, wiodących w stronę 
„miasta umarłych”. Migocące 
znicze na mogiłach, przystro-
jonych kwiatami. Śpiących 
snem wiecznym tradycyjnie 
odwiedzą rodziny, przyjaciele, 

znajomi, sąsiedzi. Rok temu 
niektórych mogił jeszcze nie 
było. Na alejkach niezliczone 
spotkania. Wspomnienia 
i rozmowy, z poczuciem 
smutku oraz odcieniem 
radości. Że to my odwie-
dzamy najbliższych, a nie 
odwrotnie. Także nadziei - że 
za rok znów się spotkamy 
świątecznie, na cmentarnych 
alejkach.

Czas na cmentarnych alejkach

Drogi Leszku Mazurze, 
z wielką przyjemnością prze-
czytałem Twoje artykuły 
i  obejrzałem zdjęcia Oławy, 
której już nie ma. Wyciąłem 
wszystkie z gazety i pokazałem 
je znajomym, rodzinie i kole-
gom. Wszyscy stwierdzili, że 
zrobiłeś rzecz wspaniałą. Na 
moją uwagę, że to tylko czu-
bek góry lodowej, ponieważ 
posiadasz na pewno o  wiele 
więcej materiałów, wszyscy 
stwierdzili, że chętnie kupiliby 
taki album i z nostalgią prze-
glądaliby jego zawartość oraz 
opowiadali wnukom o różnych 
miejscach związanych z naszą 
młodością. 

Opowiadania o  lodach od 
Krawczyńskiego, cukierkach 
od Dziurki, pierwszym piwku 
u Wacha za przejazdem, ko-
niczynkach w Domu Kultury 
czy pierwszym kloszardzie 
oławskim Kundrowskim, 

mieszkającym w  grobowcu, 
dodałaby smaczku Oławie. 
Oglądanie filmu „Rio Bravo” 
w  kinie Hutnik czy walka 
o most na Odrze oraz żakinady 
- to były dla mnie niezapo-
mniane przeżycia. 

Na koniczynki przyjeżdżali 
z Wrocławia koledzy, którzy 
tam nie mieli podobnych im-
prez z żywą muzyką tworzoną 
przez lokalnych grajków. Wie-
le wspaniałych zdjęć znajduje 
się w archiwach p. Silskiego 
i Żydły. 

Wiadomo, że wydanie 
takiego albumu wiąże się 
z kosztami. Proponuje zorga-
nizować zespół redakcyjny, 
który zbierze różne wspo-
mnienia cząstkowe innych 
osób oraz przeprowadzi sub-
skrypcję oraz rozeznanie na 
temat nakładu. Zastanowić się 
należy na temat ograniczenia 
tematyki do części pt. „Nasza 

młodość”, bo ujęcie całości 
jest niemożliwe. 

Przemyśl i  podejmij decy-
zję. Po to żyjemy, by coś po 
sobie pozostawić. 

Janusz 
kolega z dzielnicy przy stacji  

i szkoły średniej we Wrocławiu 

OD REDAKCJI:
Inicjatywa cenna, aczkolwiek 
nieco spóźniona. Książka z fo-
tografiami i opowieścią o nich 
już jest w druku, premiera 
zapowiedziana na początek 
grudnia, więc wystarczy 
trochę poczekać, w odpowied-
nim momencie kupić i... „z 
nostalgią przeglądać zawar-
tość oraz opowiadać wnukom 
o różnych miejscach związa-
nych z naszą młodością”.

Pozdrawiamy

By coś po sobie pozostawić...

To jedno z cennych zdjęć Lesława Mazura, które zapewne trafi do książki

Listy do redakcji
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji

Listy do redakcji
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji
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Z ŻYCIA WZIĘTE Poznaj historię emerytki, która wygrała z przewlekłym bólem dzięki sile biomagnesów

LATA CIĘŻKIEJ PRACY W POLU
ZRUJNOWAŁY JEJ ORGANIZM
Pani Stefania G. (69 l.) z Liszek p. Krakowem, która niemal całe swoje życie spędziła na pracy 
w gospodarstwie rolnym, jeszcze niedawno nie była w stanie samodzielnie wstać z łóżka. Ból 
kolan, bioder i kręgosłupa sprawiły, że była więźniem własnego domu. Dziś tamte dolegliwości 
to tylko przykre wspomnienie, a wszystko za sprawą metody, która uwalnia od przewlekłego 
bólu w zaledwie 4 tygodnie. Jak to możliwe? Zapytaliśmy o to bohaterkę naszej historii…

S(Stefania): Kolana bolały mnie chyba od zawsze. 
Rodzice pracowali w PGR-ze i my z rodzeństwem 
poszliśmy w ich ślady. Długie godziny spędzane 
na roli przy uprawie warzyw, sadzenie, oranie, 

wykopki, kobietom wcale nie było lekko. Nie było wte-
dy tylu nowoczesnych maszyn, od tego ciągłego schyla-
nia się i kucania na polu, moje stawy i kręgosłup siadały 
z dnia na dzień. I tak ponad pół życia przepracowałam, 
aż sam Pan widzi, do czego mnie to doprowadziło. Już 
mnie chcieli sadzać na wózek inwalidzki!

R (Redaktor): Wcześniej wspominała 
Pani, że lekarze załamywali ręce nad 
stanem Pani zdrowia. Nikt nie był 
w stanie pomóc?
S: Ile ja się nachodziłam po przychodniach! Dostawa-
łam skierowania do fizjoterapeutów, na masaże, basen. 
Stosowałam chyba wszystkie możliwe tabletki prze-
ciwbólowe i  na reumatyzm, klejące żele i  maści też. 
Niby trochę pomagało, ale ja potrzebowałam czegoś 
skutecznego co mnie wyleczy, a nie tylko chwilowej ulgi 
w bólu. Moje stawy były kompletnie zniszczone, trzesz-
czały, strzykały, ból kręgosłupa był momentami nie do 
zniesienia. Niech Pan sobie wyobrazi jak to jest, kiedy 
nie można normalnie wejść po schodach, czy pójść na 
spacer, bo człowieka wszystko boli. A  oni jeszcze mi 
kazali jakieś ćwiczenia i  rozciągania robić, specjaliści 
z bożej łaski!

R: Ale teraz wygląda Pani na okaz 
zdrowia. Co sprawiło, że pozbyła się 
Pani tego przewlekłego bólu stawów 
i kręgosłupa?
S: Pewnie się Pan uśmieje, ale to wszystko dzięki tym 
biomagnetycznym wkładkom, które mam w kapciach 
– proszę spojrzeć. Moja córka przywiozła je z zagranicy 
i dała mi do wypróbowania. Na początku myślałam, że 
oszalała, niby jak wkładki do butów mają mi pomóc. Ale 
powiedziała, że to najnowszy hit na wszelkie bóle i scho-
rzenia, który rzeczywiście działa. I miała rację! Ponosi-
łam te wkładki przez dwa, trzy dni, aż tu któregoś ran-
ka, ku mojemu zdziwieniu, normalnie wstałam z łóżka! 
Z czasem ból kręgosłupa minął jak ręką odjął, a kolana 
przestały strzykać, mogę nawet znów jeździć na rowerze!

R: To niewiarygodne. Czy może 
Pani powiedzieć coś więcej o tych 
wkładkach biomagnetycznych? 
Jak działają? Na czym polega ich 
przeciwbólowa moc?
S: Bo wie Pan, te wkładki mają specjalne biomagne-
sy, które wytwarzają przeciwbólowe impulsy ma-
gnetyczne. Mam tu z  resztą ulotkę, sprawdźmy co  

napisał producent… „Innowacyjna metoda zwalcza-
jąca przewlekły ból w  postaci neorefleksyjnych wkła-
dek biomagnetycznych. Stymuluje zakończenia ner-
wowe stopy, blokując przyczynę bólu i  wyciszając 
jego impulsy. Pole magnetyczne o  mocy 970 Gaus-
sów uderza bezpośrednio w  obolałe tkanki, usuwa 
stany zapalne i  pobudza mikrokrążenie krwi, przez 
co umożliwia stopniową regenerację stawów. Aby 
uśmierzyć ból, wystarczy umieścić wkładki w  butach  
i regularnie w nich chodzić.”

R: Pozbyła się Pani bólu kręgosłupa,  
bioder i kolan. Czy wkładki 
pomagają też na inne 
dolegliwości?
S: Mój mąż używa ich na pro-
blemy z  trawieniem. Naba-
wił się wrzodów żołądka 
i ciągle bolała go wątroba. 
Strasznie cierpiał, a  nie 
mógł brać tabletek prze-
ciwbólowych. Dzięki tym 
wkładkom pozbył się 
wrzodów, a  lekarze byli 
w szoku, gdy zobaczyli jego 
wyniki badań - wątroba jak 
u 20-latka! O, tu w ulotce pro-
ducent zapewnia, że „wkładki 
pomogą na ponad 41 dolegli-
wości. Nieważne, czy powodem 
bólu jest artretyzm, reumatyzm, 
rwa kulszowa, migrena, scho-
rzenia wątroby, nerek, bolące 
stawy, plecy, biodra, kolana, 
kręgosłup, żołądek czy stopy. 
Pole magnetyczne pomaga 
wyeliminować ból każdego 
organu, a  także likwiduje 
obrzęki, opuchliznę i  stany 
zapalne. Odpowiedni na-
cisk powoduje, że siły ma-
gnetyczne natychmiast dotleniają i  odżywiają komór-
ki chorych tkanek. Pozytywne efekty kumulują się na 
poziomie komórkowym i  po 30 dniach kuracji ból  
mija na zawsze.”

R: Czyli może Pani potwierdzić, że 
wkładki rzeczywiście są przełomowym 
odkryciem w walce z bólem?
S: Jak najbardziej, są naprawdę skuteczne, a  przede 
wszystkim nie trzeba się już truć chemicznymi tablet-
kami ani biegać po lekarzach. No i  zachowują swo-
je właściwości przeciwbólowe przez 50 lat, jaka to 
oszczędność! Córka z  ich pomocą wyleczyła nawet 
przewlekły ból zatok i  odkąd ich używa, ani razu nie 

była przeziębiona. Z  resztą nie tylko moja rodzina to 
potwierdzi! W  ulotce wyczytałam, że przeprowadzo-
no testy na grupie osób z  różnymi dolegliwościami.  
W  80% przypadków ból znikał już w  pierwszym 
dniu stosowania, a  po tygodniu noszenia wkła-
dek, 97% badanych przestało całkowicie odczuwać  
jakikolwiek ból! To chyba mówi samo za siebie.

R: Cóż mogę więcej powiedzieć 
– dziękuję Pani za szczerą 

i wyczerpującą 
rozmowę. Chyba 

sam się skuszę 
na zakup tych 
innowacyjnych 
wkładek!
S: Koniecznie! Z  tego 
co wiem, wkładki bio-
magnetyczne są już do-

stępne w  Polsce, więc 
nie będzie problemu z ich 

zamówieniem. Tylko musi 
Pan to zrobić przed publi-

kacją tego artykułu, bo jak 
się wszyscy o  nich dowiedzą, 

to wykupią! (śmiech). Również 
dziękuję za spotkanie, mam na-
dzieję, że moja historia pomoże 
komuś odzyskać zdrowie. 

Z  p. Stefanią rozmawiał Artur 
Strzelczyk – student dzien-
nikarstwa na Uniwersyte-
cie Jagiellońskim. Materiał 
przygotowany w  ramach  
praktyk studenckich. 

Ty również jak p. Stefania i ponad 64 tysięcy osób, 
możesz na zawsze pozbyć się bólu dzięki wkładkom 
biomagnetycznym. Co więcej, teraz możesz zamówić 
wkładki w cenie niższej aż o 70%! Wystarczy jedynie 
wykręcić nr 81 300 38 28 szybciej od innych, a za-
miast 317 zł zapłacisz jedynie 97zł (przesyłka GRA-
TIS). Promocja obowiązuje tylko dla pierwszych  
120 osób do dnia  
7 listopada 2019, za-
tem nie zwlekaj!

(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00

bioder i kolan. Czy wkładki 
pomagają też na inne 

S: Mój mąż używa ich na pro-
blemy z  trawieniem. Naba-
wił się wrzodów żołądka 
i ciągle bolała go wątroba. 
Strasznie cierpiał, a  nie 
mógł brać tabletek prze-
ciwbólowych. Dzięki tym 
wkładkom pozbył się 
wrzodów, a  lekarze byli 
w szoku, gdy zobaczyli jego 
wyniki badań - wątroba jak 
u 20-latka! O, tu w ulotce pro-
ducent zapewnia, że „wkładki 
pomogą na ponad 41 dolegli-

Nieważne, czy powodem 
bólu jest artretyzm, reumatyzm, 
rwa kulszowa, migrena, scho-
rzenia wątroby, nerek, bolące 
stawy, plecy, biodra, kolana, 
kręgosłup, żołądek czy stopy. 

magnetyczne pomaga 
wyeliminować ból każdego 

 a  także likwiduje 
obrzęki, opuchliznę i  stany 
zapalne. Odpowiedni na

R: Cóż mogę więcej powiedzieć 
– dziękuję Pani za szczerą 

i wyczerpującą 
rozmowę. Chyba 

sam się skuszę 
na zakup tych 
innowacyjnych 
wkładek!
S: Koniecznie! Z  tego 
co wiem, wkładki bio
magnetyczne są już do

stępne w  Polsce, więc 
nie będzie problemu z ich 

zamówieniem. Tylko musi 
Pan to zrobić przed publi

kacją tego artykułu, bo jak 
się wszyscy o  nich dowiedzą, 

to wykupią! (śmiech). Również 
dziękuję za spotkanie, mam na
dzieję, że moja historia pomoże 
komuś odzyskać zdrowie. 

Z  p. Stefanią rozmawiał Artur 
Strzelczyk – student dzien
nikarstwa na Uniwersyte
cie Jagiellońskim. Materiał 
przygotowany w  ramach 

81 300 38 28
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OŁAWA

21 X  - Jan Wodziński    - ur. 1945
21 X  - Zdzisława Sobczak    - ur. 1942
21 X  - Barbara Maczuga    - ur. 1969
22 X  - Tadeusz Sierzputowski    - ur. 1940
22 X  - Tomasz Jaworski    - ur. 1973
24 X  - Zbigniew Martynoga    - ur. 1952
24 X  - Maria Węglarz    - ur. 1947
25 X  - Wiesław Niestrzęba    - ur. 1957
25 X  - Zygmunt Jończyk    - ur. 1945
26 X  - Jadwiga Senyszyn    - ur. 1960
27 X  - Teresa Sobiecka    - ur. 1936

JELCZ-LASKOWICE

28 X  - Barbara Maria Adamska  - ur. 1957

ODESZLI

OŁAWA 
Święta 

Przed nami 1 listopada, 
Wszystkich Świętych, 
a dzień później Zaduszki

Jak co roku gromadzimy się 
przy grobach zmarłych, by od-
dać im cześć, wspomnieć ich 
dobrym słowem, pomodlić się. 
Wielu z nas przystroi groby 
kwiatami, zniczami. Trwały 
ślad pamięci o tych, którzy 
z tego świata. Jak wszędzie 
i tutaj są zwyczajowe mody, 
rzeczy, bez których nie może 
się obyć to święto. 

Wśród zniczy wybór jest 
ogromny, choć większość to 
„zwykłe” palące się świeczki. 
Jednak coraz częściej wśród 
alejek cmentarnych możemy 
zauważyć święcące się znicze 
elektroniczne. Dają możliwość 
dłuższego działania, według 
niektórych są też bardziej eko-
logiczne. Czy na pewno? Jak 
to widzą bywalcy oławskich 
nekropolii? 

Już teraz coraz więcej ludzi 
krząta się wokół mogił swoich 
bliskich, więc nie było problemu 
z odpowiedzią na te pytania. 

- Wie pan co, a czy to ma 
jakieś znaczenie? - odpowiada 

pytaniem pani Marianna. - Dla 
mojego męża, który tutaj leży, 
ważne, że pamiętam. Myślę, że 
liczy się obecność. 

Takich głosów można usły-
szeć najwięcej wśród osób 
porządkujących alejki. 

Pani Anna mówi, że pozo-
staje tradycjonalistką w tej 
kwestii: - Znicz, jak się wypa-
la, zostawia specyfi czną łunę, 
to chyba wygląda lepiej. Ale 
nie będę miała nic przeciwko, 
gdyby ta elektroniczna świecz-
ka pojawi się na tym pomniku. 

W końcu udało się znaleźć 
amatora zniczy elektronicz-
nych. Pan Jerzy, który odwie-
dza grób swojej babci, mówi, 
że elektroniczne też mają 
swoje plusy: - Wie pan co, nie 
kopcą, można spokojnie sta-
nąć przy pomniku. Dłużej też 
poświecą. A jak się przyjeżdża 
z drugiego końca Polski, to 
jednak ma to znaczenie. 

Kolory, kształty, rodzaje 
- do wyboru do koloru. Każ-
dy znajdzie coś dla siebie. 
Znicze przybierają najbar-
dziej wymyślne kształty. Jeśli 
ktoś chce anioła święcącego 
mocnym blaskiem i takiego 
znajdzie. Nikt z rozmówców 
nie poruszył kwestii ekologii. 
Dopytywani nie przykładali 
do tego większego znaczenia. 
Przecież to tylko jeden dzień 

w roku. A i tak w tym wszyst-
kim najważniejsza jest pamięć. 
Wszyscy wokół to powtarzają, 
z wielką pieczołowitością 
sprzątając wokół grobów. 

Zawsze też musi się znaleźć 
chwila na skupienie, zadumę 
i modlitwę... I to chyba w tych 
dniach jest bezcenne.

(GK)

Znicz. Tradycyjny czy elektroniczny?

Różne znicze pojawią się w to święto przy grobach bliskich. 
I te tradycyjne, i te nowsze, na bateryjkę

Przybierają najbardziej wymyślne kształty

Polemika do artykułu „Dlaczego w PiS dzieją się takie rzeczy 
- pyta radny z klubu PiS”, który ukazał się na łamach „Gazety 
Powiatowej - Wiadomości Oławskie” 10 października

Ostatnio pan premier Mateusz Morawiecki, odnosząc się 
do słów Lecha Wałęsy, który nazwał jego ojca Kornela Mo-
rawieckiego zdrajcą, powiedział: „Te słowa więcej świadczą 
o Lechu Wałęsie, a nic nie mówią o moim ojcu” . To samo mogę 
powiedzieć odnosząc się do tego, co powiedział w artykule pan 
Urbańczyk o mojej żonie. Mylił się, myśląc, że nie zareaguję, 
gdy nie poda nazwisk. To są pomówienia i poważnie zastana-
wiamy się nad skierowaniem tej sprawy na drogę sądową. 

Tezy wysunięte przez pana Urbańczyka w artykule świadczą 
o tym, że nie zna on przepisów dotyczących wyboru członków 
komisji wyborczych. A także zasad głosowania przez osoby 
starsze czy niepełnosprawne. Dopuszczalne jest, aby na życze-
nie wyborcy niepełnosprawnego w pomieszczeniu za zasłoną 
przebywała osoba udzielająca pomocy. Osobą tą nie może być 
jedynie członek komisji, mąż zaufania, ani obserwator społecz-
ny. Tymczasem pan Urbańczyk, zamiast to sprawdzić, sugeruje, 
że moja żona robiła coś niewłaściwego tak samo jak to, że niby 
nie reagowała na jego uwagi. To nieprawda. Reagowała i upo-
minała. Prawda jest taka, że pan Urbańczyk podczas wyborów 
parlamentarnych chciał być szefem komisji wyborczej, ale jego 
marzenia nie spełniły się, więc się obraził i wylał swoje frustracje 
na łamach gazety. 

Jestem sympatykiem, a nie członkiem partii Prawo i Spra-
wiedliwość, wspieram inicjatywy PiS z własnego wyboru. Pan 
Urbańczyk bardzo chciałby być członkiem tej partii i od lat 
o to zabiega, lecz bez skutku. Może powinien się zastanowić, 
dlaczego i czy takie zachowanie mu w tym pomoże. A może 
sam pan radny Urbańczyk powinien zastanowić się nad tym, 
co sugerował „starej” gwardii PiS-u?

Z poważaniem
DAWID KARBOWIAK

A może sam pan 
radny Urbańczyk 
powinien 
zastanowić się?

Składamy serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy w tak bolesnych dla nas chwilach okazali nam wiele serca, życzliwości i wsparcia, 

a także odczuwają z nami smutek i ból po śmierci naszego ukochanego męża i taty 

śp. Stanisława Stefaniuka 
Księdzu proboszczowi Wacławowi Strongowi, panu organiście Markowi Herbie, 

fi rmie pogrzebowej Stanisława Jaśnikowskiego, pracownikom służby zdrowia ZOZ Oława, 
kolegom z pracy ZEC-Service oraz kolegom z fi rmy Pilch-Cars, 

znajomym, sąsiadom, rodzinie 
oraz wszystkim licznie zgromadzonym, 

którzy uczestniczyli we mszy św., ceremonii pogrzebowej i w jego ostatniej drodze. 
Serdeczne Bóg zapłać, 

żona Wioletta, synowie Mateusz, Maciej, Łukasz oraz siostra Ela

Beacie Skibińskiej 
najszczersze wyrazy współczucia i słowo wsparcia 

z powodu śmierci 

męża 
składają Dyrekcja, koledzy i koleżanki ze szpitala w Oławie
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  Echa naszych publikacji
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POWIAT 
Historia 

Początek listopada to 
szczególny czas wspomi-
nania zmarłych. Naturalne 
jest to, że przy okazji 
pojawiają się refleksje 
o przemijaniu. Cmentarze, 
a szczególnie nagrobki 
na ich terenie, poruszają 
naszą wyobraźnię. Są one 
namacalnym dowodem, 
katalizatorem urucha-
miającym wyobraźnię. 
Pamiątką po wcześniej-
szych pokoleniach, które 
spoczywają w ziemi. Jed-
nak miejsc, gdzie złożono 
doczesne szczątki naszych 
poprzedników, jest znacz-
nie więcej, pomimo tego, 
że prawie ich nie widać

Z racji historii większość na-
grobków w naszym powiecie 
pochodzi z czasu po II wojnie 
światowej. Tych sprzed 1945 
roku pozostało stosunkowo 
niewiele. Przyczyny takiego 
stanu każdy zna. Na szczęście 
czasy, gdy niszczono dawne 
miejsca pochówków i stare 
nagrobki, już raczej minęły, 
a coraz częściej są one przy-
wracane i odbudowywane (tak 
jak to było np. z cmentarzem 
w Siedlcach w 2013 roku). To 
dobrze, bo patrząc na nie, od-
nawiamy pamięć o ludziach, 
którzy kiedyś mieszkali w tym 
samym miejscu co my. Takie 
stare nagrobki też potrafią 
wzbudzić w nas refleksje, 
wpływać na emocje.

A gdy ich nie ma? Kiedy 
zaczyna brakować kamieni, 
tablic, epitafi ów, informacji, 
to i emocje jakoś przygaszają, 
chociaż zmarłym powinno 
oddawać się szacunek, bez 
względu na to, kiedy odeszli 
z tego świata i czy ich fi zyczne 
upamiętnienie istnieje. Wie-
lokrotnie pisaliśmy na temat 

cmentarzy bez nagrobków, 
np. w Oławie naprzeciw sądu, 
przy szkole podstawowej, 
gdzie obecnie jest parking, 
czy też na skwerze pomię-
dzy fontannami i ulicami 
1 i 3 Maja. Tam w ziemi wciąż 
spoczywają ludzie i szkoda, że 
na miejscu nie można znaleźć 
chociaż krótkiej informacji 
o tym fakcie, tak jak jest w par-
ku przy ulicy Kilińskiego.

To jedynie przykłady miejsc 
funkcjonujących stosunkowo 
niedawno, a przecież nasze te-
reny od setek lat tętnią życiem, 
czego najlepszym przykładem 
są cmentarze. Nie ma na nich 
typowych dla nas nagrobków, 
ale znamy ich lokalizacje dzię-

ki starym mapom i źródłom 
historycznym oraz badaniom 
archeologicznym.

W powiecie oławskim bar-
dzo starych i mało znanych 
(może poza ryczyńskim) 
cmentarzysk jest sporo. Chyba 
najstarsze ciałopalne z wcze-
snej epoki neolitu - ostatniego 
okresu epoki kamienia, która 
rozpoczęła się około 5200 
lat p.n.e. - jest w Zakrzowie, 
niedaleko centrum wsi. Nieco 
młodsze szkieletowe miejsce 
pochówków, również z epoki 
neolitu, kultury pucharów lej-
kowatych (nazwa pochodzi od 
charakterystycznego kształtu 
naczyń, które wykonywali 
przedstawiciele tej grupy) 

rozwijającej się w latach 3700 
- 1900 p.n.e., funkcjonowało 
na terenie obecnych Janko-
wic. Ze schyłku tego okresu 
jest cmentarzysko ciałopalne 
w Gaju Oławskim.

Przytoczone powyżej to 
jedynie najstarsze przykłady, 
bo właściwie w obrębie prawie 
każdej miejscowości można 
odnaleźć cmentarzyska po-
cząwszy od epoki neolitu aż 
po okres nowożytny. Często 
nawet kilka na raz, czego przy-
kładem mogą być Sobocisko, 
gdzie odkrytych dawnych 
miejsc pochówków jest aż 
8, oraz Jankowice - 7 (nie 
wliczając obecnie funkcjonu-
jących), a i to są zapewne nie 

wszystkie. Setki lat życia na 
terenie naszego powiatu muszą 
oznaczać tysiące pogrzebów.

Ciekawe jest to, że szcze-
gólnie dużo przetrwało cmen-
tarzysk ciałopalnych z epoki 
brązu, głównie z okresu kultu-
ry łużyckiej (od około 1300 lat 
p.n.e. do 400 lat p.n.e.), gdzie 
niedopalone szczątki zmarłych 
przed złożeniem do grobów 
wsadzano do ceramicznych 
naczyń. Takie miejsca wiecz-
nego spoczynku odkryto m.in. 
we wcześniej wspomnianym 
Sobocisku, w Lizawicach, 
Bystrzycy, Siedlcach, czy 
Stanowicach - jedno z nich 
np. w pobliżu obecnego cmen-
tarza. W tej ostatniej miej-
scowości są w sumie znane 
4 miejsca dawnych pochów-
ków - 1 szkieletowe ze wcze-
snego średniowiecza oraz 3 
ciałopalne, w tym z epoki 
brązu lub wczesnego żelaza, 
bezpośrednio przy drodze 
krajowej i granicy z Marcinko-
wicami (niemal na wysokości 
tablicy z nazwą miejscowo-
ści), mijane codziennie przez 
tysiące osób, które nie zdają 
sobie z tego sprawy. Dalej, już 
na terenie wsi, są dwa cmen-
tarzyska. Pierwsze birytualne 
(mieszane szkieletowe z cia-
łopalnym) z epoki brązu oraz 

szkieletowe z okresu lateńskie-
go kultury celtyckiej, gdzie 
zmarłych chowano w pozycji 
wyprostowanej na wznak, 
kobiety zazwyczaj z biżu-
terią, a mężczyzn z bronią 
i narzędziami. Niezależnie od 
płci przy głowie pozostawia-
no naczynie z pożywieniem, 
które miało pomóc w podróży 
w zaświaty. Podobne groby 
można znaleźć w Jankowicach 
i Sobocisku.

W nieco innej części nasze-
go powiatu wartym wzmianki 
jest duży cmentarz szkie-
letowy kultury unietyckiej 
(okres występowania to lata 
2300 p.n.e. - 1600 p.n.e.) 
w domaniowskich Radłowi-
cach i Gostkowicach. Obecnie 
uważa się, że pomiędzy tymi 
dwiema miejscowościami, 
w miejscu, gdzie jest pole, 
było jedno ogromne miejsce 
pochówków liczące nawet do 
1000 grobów. Pogrzebani tam 
leżą w pozycji embrionalnej, 
z rękami złożonymi pod gło-
wą zwróconą ku południu. 
Mniejsze, podobne cmentarze 
zlokalizowano m.in. w pobliżu 
autostrady, na terenie Skrzyp-
nika i Polwicy.

Stosunkowo mniej odkryto 
miejsc pochówków na terenie 
gminy Jelcz-Laskowice (co 
wcale nie musi oznaczać, że 
rzeczywiście jest ich mniej). 
Ciekawą miejscowością są 
Miłocice, gdzie jest cmenta-
rzysko ciałopalne z pogranicza 
kultury przedłużyckiej i łużyc-
kiej - są też tam liczne kurhany 
z epoki brązu, można je też 
spotkać w okolicy Dębiny.

Na naszym terenie są też 
inne specyfi czne, mało rzuca-
jące się w oczy mogiły, czy to 
powojenne czy pozostałości 
po epidemiach, np. cholery 
z drugiej połowy XVIII wieku 
na zachód od Drzemlikowic. 
Wspomnieć należy również, 
że przy niemal każdym ko-
ściele funkcjonował kiedyś 
cmentarz, ale ich pozostałości 
często są jeszcze widoczne czy 
to w formie lapidarium, czy 
dawnych płyt wmurowanych 
w świątynie.

Dawnych miejsc pochów-
ków na terenie naszego powiatu 
są dziesiątki, może nawet setki. 
Niestety, niemal wszystkie są 
niedostrzegalne gołym okiem, 
ukryte pod uprawami, łąkami, 
w lasach. Zainteresowanym 
chyba najlepiej jest polecić 
przejrzenie planów zagospoda-
rowania przestrzennego danej 
miejscowości, gdzie na ma-
pach często są wskazane takie 
miejsca. To naprawdę ciekawe, 
gdy człowiek dowiaduje się, że 
ta kępka krzaków wśród pól 
była setki lub nawet tysiące lat 
temu miejscem, gdzie żegnano 
zmarłych - ludzi takich samych 
jak my, a ich doczesne szczątki 
najprawdopodobniej nadal 
tam są...

PIOTR TUREK

Bardzo stare cmentarze, 
KTÓRYCH NIE WIDAĆ

Miejsca rytualnych pochówków w Ryczynie są najlepiej znane, ale w wielu miejscach powiatu oławskiego ziemia kryje stare cmentarze
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Granica Marcinkowic i Stanowic przy ruchliwej drodze krajowej. Mało kto wie, że tuż obok niej, mniej więcej na wysokości znaku z nazwą 
miejscowości, istniało niegdyś cmentarzysko ciałopalne z epoki brązu lub wczesnego żelaza
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75-lecie Liceum Ogólnokształcącego 
im. Jana III Sobieskiego w Oławie

Komitet Organizacyjny XI Zjazdu Absolwentów Liceum 
Ogólnokształcącego im. Jana III Sobieskiego w Oławie 
zaprasza chętnych do współpracy przy organizacji wrze-
śniowego zjazdu.

Zapraszamy zwłaszcza łączników poszczególnych rocz-
ników lub klas.

Spotkanie odbędzie się w sali konferencyjnej Biblioteki 
„Koronka” w ratuszu, II piętro w czwartek 7 listopada, 
godz. 17.00.

(CK)

Zjazd Absolwentów
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Uroczystości przed Pomnikiem 
Niepodległej, odsłoniętym 
w ubiegłym roku w Oławie, 
wspólne śpiewanie pieśni 
patriotycznych przy akompa-
niamencie orkiestry - podczas 
wieczornicy w CTKiR Browar 
„Probus”, prezentacja 
replik broni, sprzętu ASG 
i wyposażenia taktycznego, 
oraz ciepły poczęstunek...

...to główne punkty wyda-
rzenia i atrakcje, przygotowy-
wane przez samorząd Powiatu 
Oławskiego, w poniedzia-
łek 11 listopada, z okazji 
powiatowych obchodów 
101. rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 

 11 listopada 1918 speł-
niły się marzenia i sny kil-
ku pokoleń Polaków - odro-
dziło się Państwo Polskie! 
Po rozbiorach i 123 latach 
niewoli, rusyfikacji i ger-
manizac j i ,  po  wie lk ich 
i krwawych powstaniach, 
wolna Polska powróciła 
na mapę świata

Przed Pomnikiem 
Niepodległej

 Główne obchody przed 
oławskim monumentem, od-
słoniętym w ubiegłym roku, 
z okazji 100. rocznicy odzyska-
nia przez Polskę niepodległości 
- Pomnikiem Niepodległej, przy 
zbiegu ulic 1 Maja i Spacerowej 
w Oławie, rozpoczną się w po-
niedziałek 11 listopada, o go-
dzinie 11.45. Wiązankę patrio-
tycznych utworów zaprezentuje 
Oławska Orkiestra Dęta, pod 
dyrekcją kapelmistrza Tadeusza 
Mroczka. Muzycy wprowadzą 
uczestników w atmosferę wy-
darzeń pamiętnego listopada 
1918. Na tym nie koniec form 
muzycznych w tej części ob-
chodów. Nastąpi wspólne śpie-
wanie Hymnu RP, a repertuar 
patriotyczny wykona młodzież 
z Liceum Ogólnokształcącego 
nr 1 im. Jana III Sobieskiego 
w Oławie. Następnie będzie 
prezentowany rys historyczny, 
a delegacje złożą kwiaty pod 
monumentem. Wartę honorową 

Przyjdź i uczcij w Oławie 101. rocznicę 
odzyskania przez Polskę niepodległości!

                                                   Organizator

Partner: 
Centrum Turystyki, Kultury i Rekreacji Browar „Probus” w Oławie 

                                            Podmioty wspierające 

Wybić się na niepodległość - rys historyczny

Narodowe Święto Niepodległości jest najważniejszym 
polskim świętem państwowym, obchodzonym corocznie 
11 listopada, dla upamiętnienia rocznicy odzyskania 
niepodległego bytu państwowego - jesienią 1918. 
101 lat temu, na przełomie października i listopada 1918, 
wobec rozpadu monarchii austro-węgierskiej i zapowiedzi 
klęski Niemiec, Polacy coraz wyraźniej odczuwali, że 
odbudowa niepodległego państwa polskiego jest bliska. 
11 listopada 1918, w Compiegne (Francja), podpisano 
zawieszenie broni. Niemcy skapitulowały i zakończyła się 
I wojna światowa. Po latach rozbiorów, dokonanych przez 
Austrię, Prusy i Rosję w latach 1772 - 1795, po zrywach 
narodowych (Powstanie Listopadowe 1830 i Powstanie 
Styczniowe 1863), po zmaganiach na różnych frontach - 
dzięki patriotyzmowi, bohaterstwu i niezłomności, Polacy 
wywalczyli upragnioną wolność. Polska odzyskała niepodle-
głość po 123 latach zaborów. 
* 10 listopada 1918 Józef Piłsudski powrócił do Warszawy, 
zwolniony z więzienia w Magdeburgu. 
* 11 listopada 1918 podpisano zawieszenie broni na froncie 
zachodnim. Dekretem z tego samego dnia Rada Regencyj-
na oddała Józefowi Piłsudskiemu naczelne dowództwo nad 
wojskiem. 
* 14 listopada 1918 Rada Regencyjna rozwiązała się, prze-
kazując całą władzę nad tworzącym się państwem Józefowi 
Piłsudskiemu. 
Dzień 11 listopada ustanowiony został uroczystym 
Świętem Niepodległości, na mocy ustawy z 23 kwietnia 
1937, o Święcie Niepodległości. Polacy nie cieszyli się tym 
długo. W latach 1939 - 1944, podczas okupacji hitlerowskiej 
oraz od 1945 do 1989 roku, w czasie rządów komunistycz-
nych, obchodzenie święta 11 Listopada było zabronione. 
Narodowe Święto Niepodległości przywrócił Sejm ustawą 
z 15 lutego 1989.

Program powiatowych uroczystości
 

* Godz. 11.45 - Główne obchody przed Pomnikiem 
Niepodległej, przy zbiegu ulic 1 Maja i Spacerowej 
w Oławie. Hymn Państwowy RP i wiązankę patriotycznych 
utworów zaprezentuje Oławska Orkiestra Dęta. 
Program artystyczny wykonają uczniowie LO im. Jana III 
Sobieskiego w Oławie. Prezentacja rysu historycznego. 
Składanie kwiatów przez delegacje. 
* Godz. 13.00 - 14.15 - Msza święta w intencji Ojczyzny, 
w kościele pw. Świętych Apostołów Piotra i Pawła. 
10 minut wcześniej (o godz. 12.50) poczty sztandarowe 
gromadzą się przed świątynią. 
* Godz. 16.00 - spotkanie przy ul. Młyńskiej, na placu 
obok Centrum Turystyki, Kultury i Rekreacji Browar 
„Probus”. Wspólne śpiewanie pieśni patriotycznych, przy 
akompaniamencie Oławskiej Orkiestry Dętej. Wystawa 
i prezentacja replik broni i sprzętu ASG (Air Soft Gun) oraz 
wyposażenia taktycznego - Grupa „Task Force 2611 Orzeł”. 
Ciepły poczęstunek dla uczestników. 

przy pomniku będą pełnili żołnie-
rze 1. Brzeskiego Pułku Saperów. 

Symbolika pomnika !
Wyłaniający się z bryły granitu 
orzeł, godło symbolizujące 
Rzeczypospolitą, kruszącą 
zaborcze kajdany trzech 
okupantów. To metafora 
nieustannej walki 
o umacnianie naszej 
ojczyzny, aby fundamenty 
niepodległości Polski były 
trwałe dziś, jutro i po wieki. 
Intencją przedsięwzięcia 
było stworzenie pomnika 
o uniwersalnym charakterze 
i przesłaniu, aby uczcić 
pamięć tych, którym 
zawdzięczamy niepodległe 
państwo. 
Powstanie monumentu 
w naszym powiecie 
podkreśla również proces 
podnoszenia ze zniszczeń 
i odrodzenia się struktur 
państwowości polskiej po II 

niepodległa i suwerenna 
Polska. 

Po zakończeniu pierwszej 
części uroczystości, uczestnicy 
udadzą się do kościoła pw. ŚŚ. 
Apostołów Piotra i Pawła, na 
mszę świętą, o godz. 13.00, 
w intencji Ojczyzny. Ze wzglę-
dów organizacyjnych prosimy 
poczty sztandarowe o zgroma-
dzenie się i uformowanie szyku 
przed świątynią 10 minut 
wcześniej (o godz. 12.50). 

W CTKiR „Probus” 

Atrakcją powiatowych 
obchodów będzie patrio-
tyczna wieczornica, która 

rozpocznie się o godzinie 
16.00, przy ul. Młyńskiej, 
na placu przed Centrum 
Turystyki, Kultury i Rekreacji 
Browar „Probus” w Oławie. 
Podniosłą atmosferę ubogaci 
wspólne śpiewanie piosenek 
i pieśni patriotycznych, przy 
akompaniamencie Oławskiej 
Orkiestry Dętej. Zaintonują 
m.in. takie utwory: „Szara 
Piechota”, „Bywaj dziewczę 
zdrowe”, „Przybyli ułani pod 
okienko”, „Jeszcze jeden Ma-
zur dzisiaj”, „Rozkwitały pąki 
białych róż”, „Wojenko, wo-
jenko”, „Pierwsza Brygada” 
i „Hej, hej ułani!”.

Uczniowie i absolwenci Ze-
społu Szkół im. Zjednoczonej 
Europy w Oławie - grupa „Task 
Force 2611 Orzeł” - przygotują 
wystawę i prezentację replik 
broni oraz sprzętu ASG (Air 
Soft Gun) oraz wyposażenia 
taktycznego, które będą do 
obejrzenia w trakcie wieczor-
nicy. Nadarzy się zatem zna-
komita okazja dla pasjonatów 
tematyki wojskowej, aby zo-
baczyli z bliska, a nawet sfo-
tografowali się z tym sprzętem 
i porozmawiali na ten temat 
z miłośnikami i hobbystami. 

Śpiewający rozgrzeją się 
przy ognisku, a sił i energii 
doda im gorąca potrawa, którą 
przygotujemy dla uczestników 
uroczystości. Najmłodsi otrzy-
mają prezent-niespodziankę, 
o tematyce patriotycznej. Każ-

dy uczestnik powiatowych ob-
chodów Narodowego Święta 
Niepodległości otrzyma oko-
licznościową kartkę, z tekstem 
„Marszu Pierwszej Brygady” 
- pieśni reprezentacyjnej Woj-
ska Polskiego. W przypadku 
złych warunków atmosferycz-
nych, uroczystość odbędzie się 
w sali konferencyjnej CTKiR. 
Śpiewnik pieśni patriotycz-
nych ze słowami wszystkich 
utworów, żeby każdy chętny 
mógł się przygotować na zbli-
żające się obchody -publiku-
jemy w aktualnościach, na 
stronie internetowej powiatu: 
www.starostwo.olawa.pl.

 
Poczty sztandarowe 
i biało-czerwone 
flagi

Starosta zwraca się z proś-
bą do samorządów miej-
skich i gminnych, organizacji, 
szkół i instytucji, o udział 
w obchodach wraz z poczta-
mi sztandarowymi: - Proszę 
o wydelegowanie pocztów 
sztandarowych i ich przybycie, 
w poniedziałek 11 listopada, 
o godz. 11.45 przed Pomnik 
Niepodległej, przy zbiegu ulic 
1 Maja i Spacerowej, a na-
stępnie uczestniczenie o godzi-
nie 13.00 w uroczystościach 
kościelnych odprawianych 
w intencji Ojczyzny w kościele 
pw. Świętych Apostołów Pio-
tra i Pawła. Aby podkreślić 
wagę święta wywieśmy w tym 
dniu fl agi państwowe, okazu-
jąc w ten sposób przywiązanie 
do polskiej historii, narodo-
wych wartości, a także zaak-
centowanie radości z wolnej, 
niepodległej Ojczyzny!

WOJCIECH KLOCZKOWSKI 
promocja@starostwo.olawa.pl 

wojnie światowej na tych 
ziemiach, oraz zintegrowania 
z Macierzą, w wyniku 
przesunięcia polskiego 
obszaru narodowego 
i państwowego na zachód 
i północ 74 lata temu. 
Powstanie pomnika w 2018 
- roku stulecia odzyskania 
przez Polskę niepodległości 
- było symbolicznym 
oddaniem hołdu wszystkim 
bohaterom, którzy 
walczyli o niepodległość 
naszej ojczyzny i tworzyli 
zręby państwowości, jak 
również dla współczesnych 
kontynuatorów idei 
wolnościowych, dla których 
najwyższą wartością jest 

Główne obchody przed nowym oławskim monumentem, Pomnikiem Niepodległej, odsłoniętym 
w ubiegłym roku z okazji 100. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości, rozpoczną się 
w poniedziałek 11 listopada o godz. 11.45
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Przy ostrym sprzeciwie 
niektórych radnych 
opozycji przyjęto uchwały 
tworzące nowy związek 
gminno-powiatowy, który 
od nowego roku będzie 
zarządzał transportem 
publicznym na terenie 
powiatu

Na 23 października zwo-
łano nadzwyczajną sesję 
Rady Powiatu, która miała 
w  planie tylko dwa punkty 
- oba dotyczyły założenia 
nowej jednostki zarządzającej 
transportem publicznym. To 
była kolejna próba przyjęcia 
przez radnych tych uchwał. 
16 października nie udało się 
ze względu na brak kworum 
(o perypetiach dotyczących 
tych uchwał pisaliśmy ty-
dzień temu). Tym razem na 
obrady przyszli wszyscy, 
więc nie było przeszkód, aby 
procedować. 

Starosta Zdzisław Brezdeń 
przedstawiał treść uchwał 
oraz ich uzasadnienie. Pod-
kreślał, że związek jest szansą 
dla spółki PKS Oława na 
pozyskanie nowych środków, 
co umożliwi w  przyszłości 
stworzyć lepszy, bardziej 
komfortowy transport pu-
bliczny: - Przedstawiliśmy 

państwu propozycję takiego 
związku, która jest bardzo 
korzystną formą, zarówno 
dla wszystkich jednostek 
samorządowych, jak i  dla 
spółki PKS. Mam też na 
myśli korzyści, jakie z  tego 
powodu mogą odnieść i od-
niosą mieszkańcy naszego 
regionu, gdyż powołanie ta-
kiego związku da możliwość 
stworzenie jednolitej sieci 
połączeń między gminami 
na terenie powiatu. Stworzy 
możliwość darmowych prze-
jazdów dla uczniów, również 
wyjdziemy naprzeciw potrze-
bom emerytów i  rencistów, 
bo chcemy zaproponować im 
darmowe przewozy. 

Z tą oceną nie zgodzili 
się radni opozycyjni, któ-
rzy wyrazili zaniepokojenie 
z powodu szybkiego przyj-
mowania uchwał, ale też bra-
ku czasu na dokładne zapo-
znanie się ze statutem nowej 
jednostki. Dzień wcześniej 
odbyły się posiedzenie komi-
sji wspólnych i - jak starosta 
przyznawał - starano się wy-
tłumaczyć i odpowiedzieć na 
wszystkie pytania radnych. 
Józef Hołyński ze Wspól-
noty Samorządowej przy-
pomniał o  ugodzie, którą 
zawarło miasto Oława z po-
wiatem: - W ciągu jednego 
roku większość koalicyjna 

pod przewodnictwem sta-
rosty oławskiego rezygnuje 
z  około dwóch milionów 
złotych należnych od miasta 
Oława, zasłaniając się innym 
rozwiązaniem tego zobo-
wiązania. W chwili obecnej 
starostwo, forsując te pro-
jekty uchwał, stawia pod 
wielkim znakiem zapytania 
wielomilionowy majątek 
powiatowej spółki. Dla nas 
to wyraz całkowitej kapitu-
lacji. Dzieje się to w sytuacji, 
kiedy powiat nie płaci na-
uczycielom za okres słusz-
nego strajku, a  warsztatów 
dla centrum edukacyjnego 
nie budujemy ze względów 
finansowych. Powołanie 
związku gminnego, któremu 
powiat oddaje ustawowe 
kompetencje przewozów 
osób, będąc stuprocentowym 
właścicielem akcji spółki 
PKS Oława, za dwa gło-
sy w  dziesięcioosobowym 
zgromadzeniu związku, po-
woduje, że powiat staje się 
najprawdopodobniej graba-
rzem własnej jednostki oraz 
w perspektywie będzie tracił 
jej majątek. Góra urodziła 
mysz i na niej jedzie.

Padła też zapowiedź Ho-
łyńskiego, że jeśli spółka 
będzie traciła swój majątek, 
to radni Wspólnoty będą 
dążyć do odwołania starosty. 

Swoje wątpliwości przed-
stawiła też Anna Leszczyńska 
z  Koalicji Obywatelskiej: - 
Absolutnie wszystkim na tej 
sali zależy na tym, aby finan-
sowo wesprzeć spółkę oraz 
na podniesieniu standardu 
usług, które świadczy PKS. 
Nie neguję powstawania tego 
związku, który ogólnie rzecz 
biorąc ma finansowo wes-
przeć spółkę. Niemniej uwa-
żam, że przyjęcie tak ważnej 
uchwały, wraz ze statutem, 
który budzi wiele wątpliwo-
ści, bez szczegółowych prac 
w komisji, nie jest najlepszym 
rozwiązaniem. Tak strate-
giczne decyzje dla spółki 
powinny być poprzedzone 
solidnymi pracami w komi-
sjach. Przyjęcie naprędce 
tych dwóch uchwał nie jest 
dobrym rozwiązaniem. 

Kolejny wypowiadał się 
Roman Kaczor, szef klubu 
KO w  radzie. Wypomniał 
staroście, że w  ciągu trzech 
kadencji spółka, jaką jest 
PKS, znacznie straciła na 
wartości. - Doprowadzi pan 
do upadku spółki. I chyba to 
jest pana celem! - oburzał się 
radny. - Łatwo jest rządzić nie 
swoimi pieniędzmi. Gdyby 
to była pana firma prywatna, 
inaczej by się do tego pode-
szło. Czy kiedyś stworzył pan 
chociaż jedno miejsce pracy!? 
Ja te moje wszystkie słowa 
przypomnę za parę lat, jak to 
wszystko padnie. 

Do zarzutów i  uwag od-
niósł się starosta - Chciał-
bym zauważyć jedną rzecz. 
Jak państwo zajrzycie do 

budżetów powiatu oławskie-
go przez ostatnie lata, do 
budżetów, które uchwalała 
rada, w  której część z  pań-
stwa była, to proszę zwrócić 
uwagę, czy w tych budżetach 
kiedykolwiek pojawiła się 
zakładka, że dofinansujemy 
PKS kwotą taką czy inną. 
Nie. Te środki, które mo-
gły potencjalnie znaleźć się 
w spółce i go wzmacniać, szły 
na realizację innych ważnych 
celów. Dzięki racjonalnej pra-
cy, jaką wykonywali prezes 
PKS-u i firma, przez te naście 
lat, kiedy upadło wiele tego 
typu spółek, udało się dobrze 
funkcjonować. 

Starosta przypomniał, że 
były pomysły sprywatyzo-
wania spółki, pozbycia się 
problemu. Gdyby tak się 
stało, trzeba byłoby teraz 
wykładać kolejne miliony na 
realizowanie zadań związa-
nych z transportem. - Mając 
związek, mamy narzędzie, 
aby działać - mówił Brezdeń. 
- Dobrze się stało, że PKS nie 
został sprzedany, nie został 
w inny sposób przekształco-
ny, wprost przeciwnie, dał 
nam teraz szansę na realizację 
tego zadania. To fakt, że spół-
ka kiedyś była więcej warta. 
Ale nie można porównywać 
sytuacji teraz i  tej sprzed 
kilkunastu lat. Spółka jest 
zrestrukturyzowana, zop-
tymalizowana, to była inna 
rzeczywistość. Jeśli choćby 
spojrzymy na liczbę samo-
chodów poruszających się 
po drogach powiatu w 2010, 
a  teraz, to jest kolosalna 

różnica. Żeby ludzie chcieli 
korzystać z  transportu pu-
blicznego, musimy naprawdę 
mocno się wysilić. Szansa, 
którą daje nam ten związek, 
jest warta tego, aby zary-
zykować, bo traktujemy się 
z  wszystkimi samorządami 
w sposób partnerski. Ja w tym 
widzę szansę. Nie zawsze tak 
było, nie wszyscy z państwa 
są zwolennikami podcho-
dzenia do spraw w  sposób 
partnerski. Jestem realistą, 
wiem, że nie będzie łatwo, 
ale uważam, że powinniśmy 
to zrobić dla dobra naszych 
mieszkańców, dla firmy. Bio-
rę odpowiedzialność za tę 
decyzję. Jeśli nie wyjdzie, 
wraz z zarządem poniesiemy 
tego konsekwencje, ale jeśli 
wyjdzie, to - bardzo proszę 
- nie mówcie, że też jesteście 
ojcami tego sukcesu. 

Ostatecznie obie uchwały 
przyjęto. Za projektem po-
wołania związku głosowało 
trzynastu radnych, sześciu 
było przeciw. Natomiast za 
przyjęciem statutu nowego 
związku głosowało dwunastu 
radnych, jeden się wstrzymał, 
a sześciu głosowało przeciw. 
Starosta dziękował za przy-
jęcie uchwał oraz za - jak 
to określił - rzeczową i ana-
lityczną dyskusję nad tymi 
projektami.

]Tekst i fot.: 
Grzegorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Niejednogłośnie, ale się udało

Na sali podczas obrad byli obecni samorządowcy z zainteresowanych gmin

Tym razem na sesji nie zabrakło ani jednego radnego

J-L/Warszawa 
Docenieni 

Wacław Drewnik, Zbi-
gniew Bonkowski i Jacek 
Mikołajczyk ze Strze-
leckiego Bractwa Kur-
kowego na zaproszenie 
Klubu Gaja wzięła udział 
w organizowanym już po 
raz siedemnasty Święcie 
Drzewa

Uroczystości odbyły się 
w Służewskim Domu Kultu-
ry w Warszawie. Delegacja 
otrzymała dyplom-wyróż-

nienie za udział Matczynej 
Lipy w  konkursie Drzewo 
Roku 2019. 1004 głosy dały 
tym razem szóste miejsce 
w  konkursie. Pierwsze zdo-
był Bez Czarny z Rzeszowa. 
Uroczystości rozpoczęły się 
konferencją prasową, którą 
prowadził szef Klubu Gaja 
Jacek Bożek. Udział w niej 
wzięli również rzeczniczka 
prasowa Lasów Państwo-
wych Anna Malinowska, 
wiceprezydent Warszawy 
Michał Olszewski, rzecz-
nik prezydenta Warszawy 
Kamil Dąbrowa oraz aktor 
Bartłomiej Topa. Po zakoń-
czeniu, na terenie zielonym 
Służewskiego Domu Kultury 
posadzono kilkanaście drzew 
owocowych. Były to grusze, 
jabłonie i śliwy. 

	Następnie odbyła się Gala 
rozdania nagród Czarodziej-
skiego Drzewa, Drzewa Roku 
i Pegaza oraz rozdanie Certy-
fikatów partnerom programu 
Święto Drzewa. 

Prezes Klubu Gaja Jacek 
Bożek oraz koordynatorka 
akcji Jolanta Migdał otrzymali 
gadżety promujące miasto 
i  gminę Jelcz-Laskowice. - 
Jeszcze raz chciałbym wszyst-
kim osobom zaangażowanym 
w  promocję Matczynej Lipy 
serdecznie podziękować - 
mówi Jacek Mikołajczyk. 
- Dzięki waszemu zaangażo-
waniu nasza cudowna lipa zo-
stała nagłośniona i jej istnienie 
zafunkcjonowało w  naszych 
umysłach. Dziękuję bardzo! 
Broni nie składam. W naszej 
najbliższej okolicy jest jesz-

cze bardzo wiele drzew, które 
spełniają warunki zgłoszenia 

do konkursu! Wszystko przed 
nami!

(kt)

Tym razem tylko wyróżnienie, ale Jacek nie składa broni

Jacek Mikołajczyk i Wacław Drewnik z rzecznikiem Kamilem Dąbrową
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaofi cjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

18 października 
w świetlicy środowiskowej 
przy ul. Techników odbył 
się Dzień Seniora

Na imprezę zorganizowaną 
przez klub „Opty” i Radę Osie-
dla Fabryczne licznie przyszli 
seniorzy i mieszkańcy osiedla. 
Uczestnicy zajęć w klubie 
wraz z opiekunkami Marią 
Zagórską i Urszulą Jaśnikow-
ską przygotowali program 
artystyczny. Wystąpili w nim: 
Natalia i Justyna Stachowskie, 
Amelia Banaś, Milena Kulak, 
Marcin Dubicki, Kuba Kempa, 
Milena Januszkiewicz, Kata-
rzyna Rostalska, Bartek Naga-
dowski, Sasza Kutkowa i Kin-
ga Paszkowska. Za oprawę 
muzyczną odpowiadał Jerzy 
Frankowski. Dzieci śpiewały 
i recytowały wiersze, za które 

otrzymały gromkie brawa. 
Gwiazdą wieczoru była Mo-
nika Moriak, która zachwyciła 
gości swoim śpiewem. 

Młodzież z sekcji dzienni-
karskiej wymyśliła zabawę 
dla seniorów. Odpowiadali na 
pytania, np. czy potrafi ą robić 
szpagat, co robili gdy byli 
dziećmi, czy lubią tańczyć? 
W przeprowadzaniu mini-
-wywiadów pomagał Mateusz 

Pieczyrak. Dla gości przygo-
towano słodki poczęstunek 
i upominki. Wspólnie śpie-
wano i bawiono się w miłej 
atmosferze. 

Życzenia seniorom w imie-
niu swoim i władz lokalnych 
złożył Dariusz Koprowski, 
sekretarz gminy Jelcz-Lasko-
wice.

NATALIA STACHOWSKA

SENIORZY 
świętowali 
w klubie „Opty”

Dzieci z klubu „Opty” przygotowały dla seniorów szereg atrakcji

Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 35 ust.1 
ustawy z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
podaje do publicznej wiadomości, że w Urzędzie Miasta i Gminy 
w Jelczu-Laskowicach przy ul. Witosa 24, na tablicy ogłoszeń 
„Geodezja i Gospodarka Gruntami” został wywieszony na okres 
od dnia 23.10.2019 r. do dnia 13.11.2019 r. wykaz nierucho-
mości przeznaczonej do dzierżawy położonej na targowisku 
miejskim w Jelczu-Laskowicach. Wykazy został opublikowane 
również na stronie BIP http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl

Z UP. BURMISTRZA
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Nieruchomość do dzierżawy

 

INFORMACJA 

Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, że 1 listopada 2019 r. zostanie uruchomiony autobus komunikacji

miejskiej linii  nr  4, którym będzie można dojechać na cmentarz komunalny w Jelczu-Laskowicach.

                                  Autobus  będzie  kursował  według  następującego  rozkładu  jazdy:

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

 Przystanek 

08:00 09:00 10:00 11:00 12:00 13:00 14:00 15:00 16:00  Jelcz-Laskowice  ul. Techników - szkoła 

08:02 09:02 10:02 11:02 12:02 13:02 14:02 15:02 16:02  Jelcz-Laskowice  ul. Techników - ZGK

08:06 09:06 10:06 11:06 12:06 13:06 14:06 15:06 16:06  Jelcz-Laskowice - Oławska, szkoła 

08:09 09:09 10:09 11:09 12:09 13:09 14:09 15:09 16:09  Jelcz-Laskowice - Oławska, galeria

08:12 09:12 10:12 11:12 12:12 13:12 14:12 15:12 16:12  Jelcz-Laskowice - komisariat - pętla 

08:17 09:17 10:17 11:17 12:17 13:17 14:17 15:17 16:17  Jelcz-Laskowice - ul. Chwałowicka - cmentarz

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

Godzina
odjazdu

 Przystanek 

08:35 09:35 10:35 11:35 12:35 13:35 14:35 15:35 16:35  Jelcz-Laskowice - ul. Chwałowicka - cmentarz

08:40 09:40 10:40 11:40 12:40 13:40 14:40 15:40 16:40  Jelcz-Laskowice - komisariat - pętla 

08:43 09:43 10:43 11:43 12:43 13:43 14:43 15:43 16:43  Jelcz-Laskowice - Oławska, galeria 

08:46 09:46 10:46 11:46 12:46 13:46 14:46 15:46 16:46  Jelcz-Laskowice - Oławska, szkoła 

08:48 09:48 10:48 11:48 12:48 13:48 14:48 15:48 16:48  Jelcz-Laskowice  Wrocławska/ Oławska  

08:50 09:50 10:50 11:50 12:50 13:50 14:50 15:50 16:50  Jelcz-Laskowice  ul. Techników - ZGK

08:52 09:52 10:52 11:52 12:52 13:52 14:52 15:52 16:52  Jelcz-Laskowice  ul. Techników - szkoła 

Informujemy mieszkańców, którzy udają się na cmentarz własnymi samochodami, 
że przy jednostce OSP w Jelczu-Laskowicach, ul. Mleczna 6, będzie funkcjonował dodatkowy 

parking. Przy parkowaniu prosimy o dostosowanie się do obowiązującego oznakowania.
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OŁAWA 

Taki tytuł nosił wernisaż 
poświęcony Europejskiej 
Deklaracji Praw Ziemi

Odbył się 17 października 
w Centrum Sztuki w Oła-
wie. Uczniowie klasy VI „d” 

ze  Szkoły Podstawowej 
nr 2 w ramach tego projektu 
przygotowali prace plastycz-
ne, fotografi e i projekty logo 
poświęcone odnawialnym 
źródłom energii. Największym 
zainteresowaniem cieszyły się 
kolorowe prace pt. „Szczęśli-
we drzewa”. Wernisaż to jeden 
z etapów realizowanego przez 

uczniów projektu. Głównym 
celem jest spisanie, wspólnie 
z dziećmi krajów Unii Euro-
pejskiej, pierwszej Europej-
skiej Deklaracji Praw Ziemi. 

Koordynatorami projektu 
są Beata Drabczak i Beata 
Narolska.

(CK)

„ENERGIA i Las”

Odnawialne źródła energii to coś, co ich interesuje Prace dzieci

OŁAWA 
Oświata

Prezydent RP Andrzej Duda odznaczył Teresę Hołyńską (na 
zdjęciu pierwsza od lewej) - wieloletniego kierownik administra-
cji i obsługi przy Szkole Podstawowej Nr 2 w Oławie, na wnio-
sek dyrektora szkoły, Złotym Medalem za Długoletnią Służbę

Pani Teresa odebrała medal 21 października w Auli Uniwer-
sytetu Wrocławskiego podczas uroczystej gali z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej. Gratulujemy!   (SZ)

Prezydent odznaczył

Medal wręczał wicewojewoda wrocławski w obecności dolnośląskiego 
kuratora oświaty

JELCZ-LASKOWICE 
Komunikacja 

Podczas sesji Rady 
Miejskiej Piotr Stajszczyk 
ze Wspólnoty Samorzą-
dowej poruszył temat 
planowanego utworzenia 
Oławskich Przewozów 
Gminno-Powiatowych

- Czy znamy już koszty, 
formę zatrudnienia i szczegóły 
dotyczące liczby pracowni-
ków? - pytał.

Odpowiadał mu burmistrz 
Bogdan Szczęśniak: - By-
łem na sesji Rady Powiatu, 
uchwała przeszła większością 
13 do 6 głosów. Dopiero na 
31 października zwołano nową 
sesję Rady Gminy Oława. 
Wtedy dowiemy się, czy ten 

samorząd wchodzi do związ-
ku. To jest istotne ze względów 
finansowych. Ze wstępnych 
szacunków mogę powiedzieć, 
że jeśli chodzi o naszą gminę, 
to mówimy o kosztach rzędu 
1,5 miliona złotych. Zakłada-
my trzy etaty - szef związku, 
księgowy oraz koordynator.

(KT)

Pytanie o Związek

Piotr Stajszczyk

Ka
m

il 
Ty

sa

R
EK

LA
M

A



14 www.gazeta.olawa.pl 44/2019

OŁAWA 
Przed nekropoliami 

W piątek 1 listopada 
obowiązywać będzie 
zmieniona organizacja 
ruchu drogowego

Dla odwiedzających groby 
na cmentarzu komunalnym 
przy ul. Ofi ar Katynia: 

* wyznaczono parking na 
terenie fi rmy Elektrolux;

* na ul. Ofiar Katynia 
obowiązywać będzie obu-
stronny zakaz zatrzymy-
wania się;

* na Zielnej obowiązywać 
będzie zakaz zatrzymywania 
się po prawej stronie (od 
skrzyżowania z Ofi ar Katynia 
do krzyżówki z Dzierżonia).

Dla odwiedzających groby 
na cmentarzu komunalnym 
przy ul. Zwierzynieckiej:

* wyznaczono parking na 
ul. Rybackiej (obok Szkoły 
Podstawowej nr 2);

* wyłączono z ruchu ko-
łowego część parkingu przy 
cmentarzu oraz ul. Nową;

* obowiązywać będzie obu-
stronny zakaz zatrzymywania 
się na ul. Młyńskiej;

* obowiązywać będzie za-
kaz zatrzymywania się na 
Zwierzynieckiej (prawa stro-
na) na odcinku od Magazy-
nowej do cmentarza. 

-  Pros imy  k ierowców 
o zwrócenie szczególnej uwa-
gi na doraźne oznakowanie 
na drogach oraz zastosowanie 
się do poleceń funkcjonariuszy 
policji i Straży Miejskiej - ape-
luje Bogusław Jazienicki, na-
czelnik Wydziału Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska oław-
skiego Urzędu Miejskiego.

(KAT)

Zmiany w organizacji ruchu

OŁAWA 
Na  Wszystkich  Świętych 

Z okazji Wszystkich Świętych Od środy 30 października do soboty 2 listopada uruchomionych będzie 
5 dodatkowych i bezpłatnych linii komunikacji miejskiej, obsługujących trasy obejmujące rejon dwóch 
oławskich nekropolii - przy ul. Zwierzynieckiej (stary cmentarz) i ul. Ofi ar Katynia (nowy cmentarz). 
Autobusy, oznaczone żółtą tabliczką z napisem „Cmentarz” i podanym obok numerem linii, będą kursowały 
na następujących trasach:

 

AUTOBUSEM NA CMENTARZE
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Tuż przed rozpoczęciem 
strajku burmistrz Bogdan 
Szczęśniak powiedział: - Pod-
jąłem decyzję o niepotrącaniu 
nauczycielom wynagrodzenia 
za czas ewentualnego strajku. 
Oczywiście, burmistrz nie 
jest pracodawcą nauczycieli. 
Rozmawiałem jednak z dy-
rektorami szkół i wszyscy 
akceptują ten pomysł. Każdy 
dyrektor podejmie odrębne 
porozumienie z ZNP. Pensje 
nauczycieli za czas strajku 
będą w pełni wypłacane. 

Za te słowa kilka dni temu 
postanowiła podziękować 
Weronika Kuszyk, która jest 
nauczycielką. Warto jednak 
przypomnieć, że pod koniec 
kwietnia burmistrz Szczę-
śniak mówił już inaczej niż 
w marcu: - Miesiąc temu 
powiedziałem, że pieniądze 
za czas strajku nie będą po-
trącane. Tak mówili prawie 
wszyscy samorządowcy. 9 
kwietnia pojawiła się opinia 
prezesa RIO w Krakowie, 
który działania zmierzające 
do wypłaty wynagrodzenia 
uznał za niezgodne z pra-
wem. Wystąpiliśmy jeszcze 
do prezesa RIO we Wro-
cławiu, ale obawiam się, że 
odpowiedź będzie podobna. 
(...) Wiele gmin rozważało 

możliwość rekompensaty 
w późniejszym okresie, na 
przykład dodatkami. Jest to 
dozwolone, aczkolwiek re-
gionalne izby obrachunkowe 
będą dokładnie sprawdzać 
wszystkie praktyki. Musimy 
też pamiętać, że dysponentem 
środków jest dyrektor szkoły, 
nie burmistrz. I to on usłyszy 
ewentualny zarzut o naduży-
cie prawa czy niegospodar-
ność. (...) Dyrektorzy mają 
pełną dowolność, ale muszą 
być świadomi możliwych 
konsekwencji. Na pewno 
staną się bowiem obiektem 
kontroli. Głowy mogą się 
posypać. Porozumienia z ZNP 
zostały podpisane. Różne opi-
nie prawne zderzają się jednak 
ze sobą, a impas trwa. 

Jest różnica? Zdecydowa-
nie. Wtedy, gdy już nic nie 
było jasne, a dyrektorzy stali 
przed groźbą konsekwencji, 
tylko Agata Skierska z Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej 
nr 2 jednoznacznie podkreśla-
ła, że zgodnie z obietnicą pen-
sje wypłaci. Dziś już jednak 
wiemy, że wszystkim udało się 
ostatecznie zrekompensować 
straty. Niektórzy rozłożyli 
pensję w dodatkach motywa-
cyjnych, inni zawarli ugody 
na podstawie porozumienia 

burmistrza i Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego. 

Na październikowej sesji 
Rady Miejskiej Weronika 
Kuszyk z „Lokalnych Patrio-
tów” odczytała oświadczenie: 
- Zapewne pamiętają państwo, 
jak pół roku temu ogromna 
większość nauczycieli w ak-
cie desperacji wobec sytuacji 
w oświacie złączyła się we 
wspólnym celu i podjęła de-
cyzję o strajku. W tym bardzo 
trudnym dla wszystkich cza-
sie, nauczyciele zostali otarci 
z godności, a prawo oświatowe 
było zmieniane na kolanie, by 
podważyć argumenty pedago-
gów i skutecznie ich spacyfi -
kować. Pomocną dłoń wycią-
gnął do nauczycieli i pracow-
ników oświaty nasz samorząd. 
Miałam ostatnio przyjemność 
uczestniczyć w Oławie w uro-
czystym spotkaniu z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej, 
gdzie prezes oławskiego ZNP 
Andrzej Kupczak ofi cjalnie, 
w gronie nauczycieli powiatu 
oławskiego, podziękował per-
sonalnie burmistrzowi Jelcza-
-Laskowic Bogdanowi Szczę-
śniakowi, który w przeddzień 
ogólnopolskiego strajku podjął 
odważną i niezależną decyzję. 
Jako jedyny włodarz w po-
wiecie oławskim zdecydował 

o niepotrącaniu nauczycielom 
w naszej gminie wynagro-
dzenia za strajk. Konsekwen-
cją tego były porozumienia 
podpisane przez dyrektorów 
szkół z ZNP, na bazie których 
możliwe były wypłaty wyna-
grodzeń za czas strajku. W ja-
kiej formie? O tym decydowali 
dyrektorzy, by możliwie jak 
najszybciej, ale bezpiecznie 
i w sposób zgodny z prawem 
- które w tamtym momencie 
zmieniane było jak w kalej-
doskopie - wypłacić pracow-
nikom należne pensje. Za ten 
ważny i odważny gest dziękuję 
w imieniu tych, którzy nie mie-
li okazji tego zrobić. Wszyscy 
wiemy, jak wiele kosztuje 
nasz budżet utrzymanie szkół, 
a subwencje z państwa wy-
płacane są w ułamku tego, ile 
powinny wynosić. Przeko-
naliśmy się, że nie możemy 
zbytnio liczyć na rząd, więc 
ostatnim bastionem dbałości 
o poziom i jakość edukacji jest 
samorząd. Proszę nie ustawać 
we wspieraniu oświaty. Jestem 
przekonana, że każda złotów-
ka na edukację w naszej gmi-
nie, będzie inwestycją w mą-
drość i dobre wychowanie 
naszego lokalnego, młodego 
społeczeństwa. Może tam na 
górze nieszczególnie dba się 
o wykształcenie kolejnych 
pokoleń i niezależne myślenie 
młodych ludzi, ale samorządo-
wi powinno na tym zależeć.

Z  mównicy  schodzi ła 
przy brawach radnych Pra-
wa i Sprawiedliwości. Nie 
były one jednak wyrazem 
poparcia, co podkreślał Łukasz 
Dudkowski: - Nie wiem, jak 
skomentować oświadczenie 
pani radnej Kuszyk. Wydaje 
nam się, że oklaski chyba są 
najlepszym komentarzem, bo 
skoro idziemy w absurd i kli-
mat z „Misia”, to myślę, że coś 
takiego będzie odpowiednią 
reakcją.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

KUSZYK KRYTYKUJE RZĄD, 
schodzi przy oklaskach PiS-u

Radna Weronika Kuszyk dziękowała burmistrzowi Bogdanowi 
Szczęśniakowi za to, że stanął po stronie nauczycieli
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OŁAWA 
Kultura 

21 października na 
deskach sceny w Centrum 
Sztuki w Oławie po raz 
pierwszy zorganizowano 
„Przegląd Zespołów 
Senioralnych”

Organizatorem wydarzenia 
jest fundacja Atena, która 
w ramach prowadzonego przez 
siebie projektu „Rozwińmy 
Skrzydła z Fundacją Atena” 
zorganizowała ten koncert. 
Zgromadzonych witały Ewa 
Mielczarek i Anetta Dulębow-
ska z tejże fundacji. Dzięko-
wały za pomoc zarówno wła-
dzom miasta Oława jak i dy-
rektor Annie Ślipko z Centrum 

Sztuki. Wśród występujących 
zobaczyliśmy i usłyszeliśmy 
zespoły z Oławy, tj. „Hej ho. 
Witaj w klubie” oraz „Skrzy-
dła Ateny”, kabaret „Senior 
goły, ale wesoły” czy zespół 
„Porębiok”. Oprócz lokalnych 
akcentów podziwialiśmy ze-
społy z Ząbkowic Śląskich, 
Miękini czy Brzegu. 

Pierwszy Przegląd Ze-
społów Senioralnych otwo-
rzył burmistrz Oławy To-

masz Frischmann: - To dla 
mnie zaszczyt, że mogę tu 
być. Wczoraj był Europej-
ski Dzień Seniora i cieszę 
się, że dziś mogę seniorom 
przekazać najserdeczniejsze 
życzenia. W Oławie seniorzy 
bardzo prężnie działają. Ten 
przegląd jest tego dowodem, 
to pierwsza edycja i jestem 
przekonany, że nie ostatnia. 
I wciąż zachęcamy do nowych 
pomysłów, projektów. Jako 

burmistrz jestem otwarty na 
państwa energię i będę poma-
gał w każdej inicjatywie.

TEKST I FOT.: 
GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

ŚPIEWAJĄ, TAŃCZĄ, 
kabaretowe scenki grają

Jako pierwsi na scenie zaprezentowali się oławscy seniorzy - połączone siły zespołów 
„Hej ho. Witaj w klubie” oraz „Skrzydła Ateny”

Przegląd zespołów senioralnych otworzył burmistrz Oławy Tomasz 
Frischmann. Dziękowały za udzieloną pomoc organizatorski z fundacji 
Atena - Ewa Mielczarek i Anetta Dulębowska
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GMINA J-L 
Sesja RM 

Radna poruszyła temat strajku, 
który odbywał w poprzednim roku szkolnym
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Oława 
Z sesji Rady Miejskiej 

- Podejmując uchwałę 
w tej formie pogrzebiecie 
oławską siatkówkę  
- mówił na sesji Krzysztof 
Trybulski z „MKS Olavia”.  
- To egoistyczne podejście 
do tematu - ripostował 
radny Albert Zieliński

Nad zmianą obowiązującej 
od listopada 2012 roku uchwa-
ły w  sprawie zasad, trybu 
przyznawania, pozbawiania 
i wysokości stypendiów spor-
towych dla osób fizycznych 
radni pochylili się na wrze-
śniowej sesji. Po tym, jak 
piłkarze MGKS „Moto-Jelcz” 
Oława w  maju tego roku 
awansowali do IV ligi, grupa 
radnych miejskich uznała, że 
powinni otrzymywać stypen-
dia dla sportowców, przyzna-
wane za wyjątkowe osiągnię-
cia. Z  inicjatywy Krzysztofa 
Rydzonia kilka miesięcy temu 
rozpoczęły się dyskusje wśród 
radnych Komisji Kultury, 
Sportu, Rekreacji i Młodzie-
ży Rady Miejskiej w Oławie 
o  zmianie dotychczasowej 
uchwały „stypendialnej”. Jej 
projekt odczytał na wrze-
śniowej sesji RM przewod-
niczący Komisji Aleksander 
Zborowski. - Obecny poziom 
stypendiów jest krzywdzący 
dla zawodników uprawiają-
cych zespołowe dyscypliny 
sportowe, ważne dla mia-
sta Oława - czytał uzasad-
nienie. - Poziom rozgrywek  
IV ligi piłki nożnej wymaga 
od zawodników zaangażowa-
nia dużej części czasu prywat-
nego na zajęcia treningowe 
oraz mecze mistrzowskie. Po-
przednia uchwała nie obejmo-
wała zawodników grających  
w IV lidze piłki nożnej. Ma-
jąc na uwadze sprawiedliwy 
podział środków oraz moż-
liwości finansowych miasta 
Oława, proszę o  podjęcie 
powyższej uchwały. 

                     *
Zgodnie z  obowiązującą 

uchwałą stypendialną (w 
przypadku gier zespołowych) 
stypendia otrzymywali za-
wodnicy drużyn, które uczest-
niczyły w  rozgrywkach I  i  II 
ligi o zasięgu ogólnopolskim. 
Każdy zgłoszony do kadry 

pierwszoligowego zespo-
łu otrzymywał miesięcznie 
1400 zł brutto, występujący  
w II lidze 1200 zł brutto. Sty-
pendia przyznawane są na rok 
przez burmistrza miasta na 
wniosek klubu, w którym gra 
zawodnik. Uchwała nie obej-
mowała zawodników drużyn 
grających w IV lidze. Dlatego 
uznano, że po awansie piłkarzy 
trzeba to zmienić. 

Przed głosowaniem nad 
nową uchwałą „stypendialną” 
głos na sesji zabrał Krzysz-
tof Trybulski, sekretarz siat-
karskiej „Olavii”, której za-
wodnicy grają obecnie w  II 
lidze. Podobnie sprawa ma się 
w przypadku klubu MGLKS 
„Sobieski” - oławskiej kobie-
cej drużyny siatkarskiej. Wy-
powiadając się w imieniu obu 
zespołów Trybulski apelował 
do radnych, by nie podejmo-
wali nowej uchwały „stypen-
dialnej” w  przedstawionej 
formie, gdyż jego zdaniem 
narusza ona zasadę fair play. 
Twierdził, że tworząc ją nie 
wysłuchano opinii tych, któ-
rych ta uchwała dotyczy i osób 

zainteresowanych. Poza tym 
zmienia ona zasady gry w jej 
trakcie. Kontrakty z  zawod-
nikami zawierane są bowiem 
na cały sezon. Obowiązują do 
maja przyszłego roku. Tym-
czasem wysokość stypendiów 
zmieni się od stycznia 2020 
roku.

- Intencją nowej uchwały 
stypendialnej było objąć nią 
piłkarzy, którzy awansowali do 
IV ligi i, żeby było jasne, nikt 
ze środowiska siatkarzy nie jest 
temu przeciwny - mówił pod-
czas sesji Trybulski. - Wszyscy 
sportowcy przynoszący chlubę 
miastu powinni otrzymywać 
stypendia, ale podejmując 
uchwałę w  takiej formie po-
grzebiecie oławską siatkówkę. 

Dlaczego? Ponieważ - zda-
niem Trybulskiego - niższe 
stypendia dla siatkarzy to duże 
prawdopodobieństwo ich rezy-
gnacji z gry w drużynie. Aby 
tego uniknąć, trzeba jeszcze 
raz wspólnie pochylić się nad 
projektem, uzgodnić zasady 
i dopiero później podejmować 
decyzję. 

                  *
Inicjatorzy zmiany uchwały, 

by jednym dać, innym musieli 
zabrać. Zgodnie z  decyzją 
władz miasta - całkowita kwota 
przeznaczona rocznie na sty-
pendia dla sportowców przy-
znawana z budżetu samorządu, 
musiała pozostać na tym sa-
mym poziomie co w roku 2019. 
Chcąc więc objąć stypendiami 
większą liczbę drużyn i zawod-
ników, zaproponowano nowy 
sposób podziału pieniędzy. 
Po zmianie grający w drugiej 
lidze siatkarze mieliby otrzy-
mywać miesięcznie 700 zł 
brutto, a nie jak obecnie 1200 
zł. Tymczasem piłkarze grający 
w IV lidze, którzy w ogóle nie 
otrzymywali stypendiów, od 
nowego roku otrzymywaliby 
500 zł miesięcznie.

Zdaniem Krzysztofa Try-
bulskiego zaproponowana 
uchwała miała też wady 
prawne i  nieścisłe zapisy. 
Sekretarz „Olavii” zapo-
wiedział, że jeżeli zostanie 
przyjęta, klub zaskarży ją do 
wojewody. 

Ripostując radny Albert Zie-
liński - jeden z  inicjatorów 
zmian (Krzysztofa Rydzonia 
nie było na sesji) - mówił, że 
pomysłodawcy nie podcho-
dzą do sprawy egoistycznie, 
ale mając tę samą kwotę do 
podziału na większą liczbę 
zawodników musieli podzielić 
istniejącą pulę pieniędzy po-
wtórnie. Podkreślił przy tym, 
że zaproponowane w  nowej 
uchwale stypendia dla siatka-
rzy są zdecydowanie wyższe 
niż dla piłkarzy. - Celem było 
to, by tym młodym piłkarzom 
chciało się tutaj grać.

Odnosząc się do zastrzeżeń 
prawnych, zgłoszonych przez 
Trybulskiego, radny Zieliński 
stwierdził, że uchwała za-
opiniowana jest przez radcę 
prawnego i  „jego zdaniem 
jest w  porządku”. Radny nie 
zgodził się też z  zarzutami, 
że przedstawiciele klubów 
siatkarskich nie mieli moż-
liwości dyskusji. Zarzucił 
Krzysztofowi Trybulskiemu 
egoistyczne podejście do te-
matu. - Uchwała jest dobra, 
sprawiedliwa, uczciwa i bierze 

pod uwagę siatkarzy, a  także 
nowo powstałe potrzeby pił-
karzy, którzy są w  czwartej 
lidze - uzasadniał. - Aby do 
niej wejść, musieli cztery razy 
awansować, grając za darmo. 
Proszę więc nie mówić, że ktoś 
chciał coś zrobić po cichu. To 
nieuczciwe.

Po dyskusji i wyjaśnieniach 
radcy prawnego w  sprawie 
poprawności uchwały oraz 
wprowadzeniu pewnej ko-
rekty w  zapisach odbyło się 
głosowanie. Na 14 radnych 
obecnych na sesji, 10 było za 
podjęciem nowej uchwały sty-
pendialnej. Czterech wstrzy-
mało się od głosu.

Zgodnie z zapowiedzią, klub 
MKS „Olavia” z  poparciem 
siatkarek „Sobieskiego” na-
pisał do wojewody wniosek 
o  uchylenie uchwały. W  od-
powiedzi 18 października 
wojewoda odrzucił prośbę 
klubów. Uznał, że „zarzuty 
dotyczące treści uchwały nie 
stanowią istotnego naruszenia 
prawa, będącego podstawa nie-
ważności aktu prawnego(...) 
Wszystkie zarzuty dotyczące 
nieprawidłowego rozdziele-
nia stypendiów nie podlegają 
ocenie prawnej, ponieważ 
organ nadzoru może wkraczać 
w  działalność gminną tylko 
w  przypadkach określonych 
ustawami. Organ nadzoru 
nie ocenia aktów prawnych 
w oparciu o kryterium celowo-
ści, w tym sprawiedliwego roz-
działu środków pieniężnych”. 

Wojewoda napisał więc, że 
nie znalazł podstaw do stwier-
dzenia istotnego naruszenia 
prawa i tym samym stwierdze-
nia nieważności nowej uchwa-
ły stypendialnej. Zacznie więc 
ona obowiązywać od stycznia 
2020 roku.

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Spór o stypendia dla sportowców

Krzysztof Trybulski apelował do 
radnych o nie podejmowanie 
nowej uchwały „stypendialnej”

Radny Albert Zieliński bronił nowego podziału pieniędzy dla sportowców

Jelcz-Laskowice

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza  
w świąteczne popołudnie  
11 listopada na kameral-
ny spektakl operowy 
„Straszny Dwór”

Rok 2019, w którym przy-
pada 200. rocznica narodzin 
Stanisława Moniuszki, ogło-
szono rokiem moniuszkow-

skim. A  zatem wybór oferty 
kulturalnej na święto niepod-
ległości, jakiego dokonało 
MGCK, nie dziwi. 

Spektakl z  udziałem soli-
stów z  opery śląskiej, wro-
cławskiej i krakowskiej, a tak-
że muzyków z  „MaesQuar-
tett” prezentuje skróconą i ka-
meralną wersję „Strasznego 
Dworu”, z  najważniejszymi 
muzycznie fragmentami i sce-
nami połączonymi narracją, 
przybliżającą treść narodo-
wego dzieła. Elementy sceno-
graficzne, kostiumy z  epoki, 
a  przede wszystkim piękne 
głosy gwarantują publiczności 
moc wrażeń. 

Prapremiera miała miejsce 
w  Warszawie, 28 września 

1865 roku, i do dnia dzisiej-
szego dzieło to jest uważane 
za najlepszą operę Moniuszki 
i zarazem najlepszy tego typu 
utwór polski XIX wieku. 
„Straszny Dwór” ze wzglę-
du na cechy romantyczne 
i  komediowe był niezwykle 
popularny wśród polskiej pu-
bliczności i  jednocześnie, ze 
względu na silne zabarwienie 
patriotyczne, zakazany przez 
władze rosyjskie. 

Spektakl odbędzie się  
11 listopada, o  godz. 18.00, 
w Centrum Sportu i Rekreacji. 
Bilety do nabycia w Miejsko-
-Gminnym Centrum Kultury, 
w cenie 20 zł.

(man)

„Straszny Dwór” kameralnie

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a



17www.gazeta.olawa.pl44/2019

W dniach 10-11 października 2019 roku w Zakładzie 
Gospodarowania Odpadami Gać Sp. z o.o. odbyły się dwie 
konferencje podsumowujące realizowany od stycznia 2018 roku 
projekt pn. „Optymalizacja procesów i dostosowanie zakładu 
do funkcjonowania w gospodarce o obiegu zamkniętym”, 
dofinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego 
dla województwa dolnośląskiego w latach 2014-2020.

Długofalowe działania i inwestycje, które miały miejsce 
w ostatnich latach w ZGO GAĆ, były odpowiedzią na 
nieustanne oraz dynamiczne zmiany w gospodarce odpa-
dami. Niecałe trzy lata po zakończeniu Projektu „System 
gospodarki odpadami Ślęza-Oława”, ZGO GAĆ przystąpił 
do realizacji kolejnego, którego celem jest zmniejszenie 
ilości odpadów deponowanych na składowisku oraz zwięk-
szenie odzysku i recyklingu odpadów. W latach 2016-2018 
do Zakładu Gospodarowania Odpadami trafi ło ponad 308 
tys. ton odpadów, z czego prawie 190 tys. ton stanowiły 
zmieszane odpady komunalne. Spółka obecnie obsługuje 
około 250 tys. mieszkańców z terenu 17 gmin i stała się 
niewątpliwie największą fi rmą w rejonie zajmującą się 
gospodarowaniem odpadami zatrudniając obecnie 150 
pracowników. 

Konferencje były elementem zadania nr 9 o nazwie „Pro-
mocja i informacja w projekcie”, który był z kolei jednym 
z kontraktów w realizowanym Projekcie. Miały one miejsce 
w dniach 10 oraz 11 października. Ze względu na ważny 
charakter realizowanej inwestycji przygotowany został 
harmonogram spotkań, połączony z możliwością zwie-
dzenia inwestycji. Po terenie ZGO GAĆ gości oprowadził 
Dyrektor Zakładu - Przemysław Seruga. 10 października 
2019 roku w sali konferencyjnej w siedzibie Zakładu 
Gospodarowania Odpadami GAĆ Sp. z o.o. goszczono 
pracowników wydziałów ochrony środowiska ze współpra-
cujących z Zakładem urzędów miast oraz gmin, partnerów 
fi rm oraz lokalne media. Drugiego dnia - 11 października 
2019 zaproszeni na konferencję przez Prezesa Zarządu 
- Jacka Października oraz Członka Zarządu - Kazimierza 
Bączka zostali burmistrzowie i wójtowie miast oraz gmin, 
obsługiwanych przez ZGO GAĆ.

Z myślą o ochronie środowiska naturalnego i wizją dal-
szego rozwoju, ZGO GAĆ postanowił sięgnąć po fundusze 
unijne, czego efektem są właśnie poczynione inwestycje 
umożliwiające sprawne funkcjonowanie zakładu. Kluczo-
we działania, jakie wyznaczył sobie Zarząd Spółki przy 
realizacji tego Projektu, związane były z ochroną środo-
wiska, ze zbieraniem, przetwarzaniem i unieszkodliwia-
niem, a także racjonalnym zagospodarowaniem odpadów 
komunalnych czy przemysłowych. Celem było również 
domaszynowienie powstałych w ramach poprzedniego 
Projektu instalacji. Wartość całego projektu wynosi 
25 667 214,09 złotych. Środki pozyskane przez Zakład 
Gospodarowania Odpadami Gać Sp. z o.o. w ramach 
dofi nansowania z Europejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyj-
nego dla województwa dolnośląskiego w latach 2014-2020 
wyniosły 16 978 839,38 złotych, co stanowi 85% kosztów 
kwalifi kowalnych.

PREKURSORZY W BRANŻY. 
Zakład Gospodarowania Odpadami Gać Sp. z o.o. 

INWESTUJE W PRZYSZŁOŚĆ

TEKST SPONSOROWANY

JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Radny Ireneusz Stachnio 
z Prawa i Sprawiedliwości 
pytał o sprawy związane 
z dniem Wszystkich Świętych

Chciał wiedzieć, jak prze-
biegają przygotowania komu-
nikacji miejskiej i organizacji 
ruchu drogowego samochodów 
osobowych. Pytał również 
o wywóz śmieci: - Dobrze 
by było załatwić wszystkie 
sprawy związane z porządkiem 
na cmentarzu komunalnym. 
W ostatnich latach zdarzało 
się tak, że kosze na śmieci na 
Wszystkich Świętych były 
przepełnione. A wystarczy 
wywieźć je 31 października po 
południu. 

Wiceburmistrzowie Romu-
ald Piórko i Marek Szponar 
zapewnili Stachnię, że już 
niebawem opublikują rozkład 
jazdy (jest dostępny na naszym 
portalu, a także na stronie 12 
w gazecie). Powiedzieli, że po-
licja od 8.00 będzie kierowała 
ruchem przy cmentarzach, 
a wszystkie pojemniki zostaną 
opróżnione. 

(KT)

Przed świętem 
zmarłych

GMINA J-L 
Przestępstwo 

Policjanci ogniwa patrolowo-
-interwencyjnego 
z KP w Jelczu-Laskowicach 
zatrzymali do kontroli 
drogowej nietrzeźwego 
obywatela Ukrainy

34-latek w zamian za odstą-
pienie policjantów od czynno-
ści służbowych próbował wrę-
czyć im 200 złotych łapówki. 
Za jazdę w stanie nietrzeź-
wości i usiłowanie wręczenia 
funkcjonariuszom korzyści 
majątkowej mężczyzna od-
powie przed sądem. Grozi 
mu kara do 8 lat pozbawienia 
wolności.

- Teraz to panowie tutaj ma-
cie dwieście złotych, podzielcie 
się, a mnie puśćcie do domu, 
to sobie odpocznę - powie-
dział 34-latek. Mężczyzna miał 
okazję odpocząć tym razem 
nie w domu, ale w policyjnym 
areszcie, do którego został do-
prowadzony tuż po zatrzyma-
niu w związku z popełnionym 
przestępstwem. Grozi mu kara 
pozbawienia wolności od 6 
miesięcy do 8 lat.

(KT)

Zaproponował 
łapówkę

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A



18 www.gazeta.olawa.pl 44/2019

GMINA OŁAWA 
Głośna sprawa 

Byliśmy na dyżurach 
eksperckich, zorganizowa-
nych przez gminę Oława 
w ramach konsultacji 
w sprawie planowanej 
budowy fabryki elektrolitu

Piszemy o jednej fabryce, 
ponieważ całe konsultacje 
dotyczą tylko inwestycji fi r-
my Capchem, z pominięciem 
podobnych planów GTHR. 
28 października na pytania 
mieszkańców odpowiadali 
mgr inż. Henryk Mleczko 
(specjalista z zakresu ryzyka 
awarii przemysłowych), mgr 
inż. Łukasz Koziarski (ekspert 
z zakresu technologii wody 
i ścieków) oraz dr inż Michał 
Piszcz (specjalista z zakresu 
produkcji elektrolitu i chemii 
nieorganicznej). 

  Ryzyko? Minimalne 
Pytania można było zada-

wać od godz. 10.00 do 13.00 

oraz od 15.00 do 18.00. Gdy 
byliśmy tam przed 13.00, nie 
zastaliśmy żadnego mieszkań-
ca. Panowie zgodnie stwier-
dzili, że na razie tłumów nie 
ma. Liczyli się jednak z tym, 
że sytuacja może ulec zmianie 
w godzinach popołudniowych. 

- Jeśli już ktoś przychodzi, 
to zwykle po to, by rozwiać 
wątpliwości związane z zagro-
żeniem pożarowym, a także 
ryzykiem wypadku w trakcie 
produkcji lub transportu - mó-
wił Henryk Mleczko. - Odpo-
wiadamy, że jakieś ryzyko 
zawsze będzie istniało, ale 
założenia projektowe są przy-
gotowane tak, by te ryzyko 
wyeliminować. Jeśli więc 
inwestycja zostanie wykonana 
zgodnie z planami, zagrożenie 
będzie minimalne. 

A co się stanie, jeśli do awa-
rii jednak dojdzie? - Gdy ktoś 
mówi o wybuchu i wielkiej 
dziurze, to nie traktuję tych 
słów poważnie, nie podzielam 
takiego stanowiska - odpowia-
dał. - Niekontrolowany wyciek 
w minimalnym stopniu mógł-
by zaszkodzić środowisku. 
Inwestor jest jednak przygo-
towany, by zabezpieczyć oto-
czenie przed szkodliwą emisją 
i przed pożarami. Nawet jeśli 

doszłoby do rozszczelnienia, 
to nie będziemy mieli sytuacji, 
w której spłonie cały budynek. 
Po to został on podzielony na 
strefy, by szybko móc poradzić 
sobie ze wszelkimi proble-
mami i ograniczyć ryzyko do 
minimum. 

  Strefa ochrony wody? 
Bez znaczenia 

Zdaniem Łukasza Koziar-
skiego, inwestycja Capchem 
może być nawet bezpieczniej-
sza niż inne, zrealizowane już 
na terenie powiatu oławskiego: 
- Każdy powstający zakład ko-
rzysta z najnowszych techno-
logii. Każdy budowany teraz, 
będzie więc bezpieczniejszy 
od tego, który został wybu-
dowany 15 czy 20 lat temu. 
Zagrożenie i oddziaływanie 
Capchem będzie porównywal-
ne do zagrożenia generowane-
go przez inne fabryki w strefi e, 
a może nawet być mniejsze. 
Elektrolit groźnie brzmi, ale 
to nie jest szczególnie trudna 
i ryzykowna produkcja. Na 
pewno jednak jest w Polsce 
czymś nowym, więc budzi 
obawy. Mimo tych obaw, nie 

zauważam dodatkowego ryzy-
ka dla otoczenia. Oczywiście 
ono wystąpiłoby w przypadku 
awarii przemysłowej. Pamię-
tajmy jednak, że wszelkie 
zabezpieczenia zostały sporzą-
dzone zgodnie z przepisami, 
które obowiązują w Polsce 
i w Unii Europejskiej. Nic nie 
wskazuje na to, by ta inwesty-
cja miała pogorszyć jakość ży-
cia mieszkańców Godzikowic. 

Nieopodal terenów wy-
kupionych przez chińskich 
inwestorów znajduje się strefa 
ochrony ujęcia wody dla Wro-
cławia. Koziarski twierdzi, że 
to bez znaczenia: - Strefa ta 
ma obszar wielu kilometrów 
kwadratowych i jest odpo-
wiedzialna za ochronę ujęcia 
wody. Wszelkie ograniczenia 
z tym związane obowiązują 
wyłącznie w strefi e. Jeżeli coś 
znajduje się 30 metrów za jej 
granicą, to temat nie istnieje. 
Wrocławskie wodociągi z ja-
kiegoś powodu wyznaczyły 
granice tej strefy właśnie tak, 
a nie inaczej. Zawsze mogły 
wnioskować o rozszerzenie, 
ale najwyraźniej uznały, że są 
odpowiednio zabezpieczone 
przed szkodliwym oddzia-
ływaniem. Inwestycja ma 
powstać kilkaset metrów dalej, 

więc to kompletnie nie ma 
żadnego znaczenia. Nawet 
jeśli doszłoby do awarii prze-
mysłowej. 

  Prestiż dla regionu

Michał Piszcz podkreślał, 
że w Unii Europejskiej jest 
wiele zakładów, zajmujących 
się elektrolitami. Między in-
nymi w Czechach i Wielkiej 
Brytanii, a niebawem także 
na Węgrzech: - Ta technolo-
gia jest znana! Jej początki 
sięgają lat pięćdziesiątych 
XX wieku, a komercjalizacja 
nastąpiła w latach osiemdzie-
siątych i dziewięćdziesiątych. 
Nie jest to więc coś totalnie 
nowego. W Polsce faktycz-
nie powstaje pierwszy taki 
zakład, ale na świecie ich nie 
brakuje. Szukałem informacji 
o potencjalnych katastrofach, 
ale takowych nie znalazłem. 
Z innych źródeł wiem, że po-
dobne inwestycje po sąsiedzku 
przeszły bez echa. Zakłady 
powstały i funkcjonują. 

Zdaniem Piszcza, obawy 
wynikają głównie z braku 
wiedzy: - Ludzie widzą związ-
ki niebezpieczne, działa ich 

wyobraźnia i rodzi się opór. 
Każdy z nas ma telefon, a w 
jego baterii elektrolit, który 
nie stanowi dla nas wielkiego 
zagrożenia. Jego produkcja 
odbywa się w ściśle określo-
nych warunkach. W przemy-
słowej skali otrzymuje się 
go w atmosferze obojętnego 
gazu azotu. Popieram tego 
typu inwestycje. Stoimy na 
przełomie, jesteśmy tuż przed 
rewolucją w dziedzinie baterii 
i dobrze byłoby w tej rewolucji 
uczestniczyć. Oddziaływanie 
na środowisko w tym procesie 
produkcji będzie znikome. 
W mojej opinii to prestiż dla 
regionu, że taka inwestycja 
powstanie właśnie tu. 

  Dyskusja 

Tymi argumentami eksperci 
będą próbowali mieszkań-
ców także podczas spotkania 
otwartego, które zaplanowano 
na 30 października w Ośrod-
ku Kultury w Oławie (godz. 
17.30). O tej dyskusji więcej 
napiszemy za tydzień.

TEKST I FOT.: KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl
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OŁAWA 
Edukacja 

23 października w oław-
skiej Sali Rajców po raz 
drugi rywalizowano 
w konkursie „100 pytań 
na 100-lecie niepodległo-
ści”

Przeznaczony jest  dla 
uczniów ósmej klasy szkoły 
podstawowej. W tym roku w fi -
nałowych szrankach zmierzyło 
się dziesięcioro uczniów ze 
szkół podstawowych nr 3 i 6. 
Finalistów udało się wyłonić 
w eliminacjach, które odbyły 
się tydzień wcześniej w bi-
bliotece „Koronka”. Pytania, 
które padły podczas zmagań 
dotyczyły przede wszystkim 
wielkim rocznic, które mogli-
śmy w tym roku przeżywać 
w kraju. Poruszono tematykę 

związaną z 80 rocznicą wy-
buchu II wojny światowej, 
75 rocznicę wybuchu po-
wstania warszawskiego, nie 
zabrakło też pytań o stulecie 
odzyskania niepodległości. 
W zaciętej rywalizacji naj-
lepszy okazał się Stanisław 
Zamorski z SP nr 6, drugie 

miejsce zajęła Julia Starzyk 
z SP nr 3, a trzecie Emilia 
Zychowicz z SP nr 6. Zwy-
cięzców pamiątkowymi dyplo-
mami uhonorowali burmistrz 
Tomasz Frischmann, oraz 
dyrektor biblioteki „Koronka” 
Janina Kordys.

(GK)

100 pytań dla ósmoklasistów

Najlepsi w konkursie „100 pytań na 100-lecie niepodległości” - Emilia 
Zychowicz, Stanisław Zamorski, Julia Starzyk
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OŁAWA 
Spotkanie autorskie 

W ramach akcji zaini-
cjowanej przez jeden 
z dużych portali, znane 
osobistości dzielą się 
swoimi doświadczeniami 
związanymi z książkami

Wielu znanych i cenionych 
osób dzieli się swoimi prze-
życiami, na które mocno wpły-
nęła lektura jakieś książki. 
Andrzej Seweryn opowiada 
o tym, że gdyby nie dzieła 
Szekspira, nigdy nie zostałby 
aktorem, Katarzyna Puzyń-
ska swoją literacką karierę 
zawdzięcza wnikliwej lek-
turze „Morderstwa w Orient 
Expressie, a Katarzyna Zie-
lińska uśmiecha się wciąż 
na myśl o czytaniu „Pippi 
Langstrumpf”. Jedną z osób, 
która podzieliła się swoją 
wyjątkową historią, jest pisarz 
Edward Łysiak. 

Wspomnienie, które łączy 
w sobie historię nowotworo-

wą, dwie wcześniej napisane 
książki, oraz pisanie kolejnej. 
M.in. o tym będziemy mogli 
posłuchać podczas spotkania 
autorskiego z pisarzem, któ-

re odbędzie się 4 listopada 
w Klubie Seniora przy OCRS 
na ulicy 3 Maja o godzinie 
17.00.

(GK)

Gdyby nie książka

Edward Łysiak autor kresowych opowieści „Michał”, „Julia”, „Nadia” 
będzie opowiadał o swoich książkach (źródło - facebook autora)
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Jelcz-Laskowice 

Tak tłumaczy się właściciel 
czworonoga przywiązane-
go łańcuchem do drzewa,  
bez dostępu do wody

O tym, że w  Grędzinie na 
skraju lasu od dłuższego czasu 
jest przywiązany do drzewa 
pies, Fundację Ochrony Zwie-
rząt i Środowiska „Lex Nova” 
powiadomił mężczyzna, który 
często biega w tej okolicy. 

- Zgłoszenie dotyczyło psa, 
który żyje przywiązany do 
drzewa, bez budy - mówi Iza-
bela Kadłucka, prezes Fundacji 
„Lex Nova”. - Gdy przyje-
chałam na wskazane miejsce, 
informacje się potwierdziły. 
Zwierzę nie miało dostępu do  
wody, ani do jedzenia, a  za-
miast budy spało w  drzewie. 
Wydeptany wokół teren wska-
zywał, że zwierzę tkwiło tu od 
dłuższego czasu. 

Okazało się, że właścicielem 
psa jest mieszkający w pobli-
skim gospodarstwie mężczy-
zna. Był bardzo zdziwiony, gdy 
powiadomiony przez Kadłucką 
patrol policji zjawił się na 
jego posesji i  funkcjonariusze 
zaczęli wypytywać o psa. Jego 
zdaniem zwierzę miało całkiem 
dobre warunki. 

- Jeśli uważacie, że jest mu 
tu źle, to go zabierzcie - mó-
wił. - Każdy by chciał, żeby 
wszytko było idealne, ale świat 
nie jest idealny. Ludzie żyją 
w  gorszych warunkach i  nikt 
się tym nie przejmuje. Poza tym 
nie ja wziąłem tego psa, tylko 
mój ojciec. Teraz, gdy umarł, 
ja muszę się nim zajmować 
i robię to. On jest taki szalony, 
że wszytko roznosi, skacze tak, 
że nie można dać sobie z nim 
rady, a ja mam też koty. 

Mężczyzna zapewnił, że daje 
psu wodę i  trzy razy dziennie 
go karmi... wodą z  chlebem. 
Kupuje mu też kości, a czasem 
starą kiełbasę. Przyznał jednak, 
że pies nie jest zaszczepiony 
przeciwko wściekliźnie ani 
odpchlony i odrobaczony. Nie 
chodzi na spacery, ma bardzo 
ograniczony kontakt z  innymi 
zwierzętami i  ludźmi. Wła-
ściciel przychodzi do niego 
zwykle wtedy, gdy przynosi mu 
jedzenie. Pies praktycznie cały 
czas jest na uwięzi. 

Pytany o to, dlaczego Krecik, 
bo tak ma na imię ten trzyletni 
mieszaniec, jest przywiązany 
łańcuchem do drzewa, z  dala 
od domu i gospodarstwa, wła-
ściciel tłumaczy, że zwierzę 
w ten sposób chroni pasące się 
na pastwisku krowy oraz od-
strasza lisy, które zakradają się 
do gospodarstwa i kradną kury. 

Mężczyźnie trudno było 
zrozumieć, że pies to zwierzę 
stadne, udomowione, zależne 
od człowieka i  potrzebujące 
jego towarzystwa. - Potrze-
bujące - jak mówi Kadłucka 
- życia społecznego i  innych 
osobników do tego, by się ba-
wić, redukować stres, tworzyć 
więzi i uczyć się odpowiednich 
zachowań. 

Zgodnie z Ustawą o ochronie 
zwierząt pies podobnie jak 
inne czworonogi musi mieć 
zapewnione właściwe warunki, 
których - zdaniem Izabeli Ka-
dłuckiej - Krecikowi nie zapew-
niono. Dziupla w drzewie nie 
jest bowiem właściwym schro-
nieniem. Zgodnie z artykułem 
9.1 Ustawy o ochronie zwierząt 
właściciel psa ma obowiązek 
zapewnić mu pomieszczenie 
chroniące przed zimnem, upa-
łem i  deszczem, z  dostępem 
do światła dziennego, umoż-
liwiające swobodną zmianę 
pozycji ciała. Obowiązkiem 
właściciela jest też zapewnić 

zwierzęciu odpowiednią karmę 
i stały dostęp do wody. Przepisy 
zabraniają też trzymania psa 
na uwięzi dłużej niż 12 godzin 
w ciągu doby, a długość uwięzi 
nie może być przy tym krótsza 
niż 3 metry. - Ten pies nie miał 
żadnego życia społecznego - 
wtrąca Kadłucka. 

Za jej namową właściciel 
zabrał psa na posesję i  chciał 
przywiązać przy budzie, ale 
okazało się, że owa „buda” to 
małe pomieszczenie z  cegieł 
i desek, zarośnięte chwastami, 
z dziurawym dachem. Ostatecz-
nie właściciel przywiązał psa 
przy stodole, w której zwierzę 
może bez problemu się scho-
wać. Na polecenie pracownika 
fundacji postawił tam duży 
garnek z  wodą. Pies dostał 
przyniesioną przez panią Izabe-
lę puszkę mięsa. Zjadł pokarm 
błyskawicznie. 

Pouczony właściciel obiecał, 
że zaprowadzi psa do weteryna-
rza, zrobi mu budę z prawdzi-
wego zdarzenia i będzie z nim 
chodzi na spacery, ale - dodał 
- jeżeli pracownik fundacji 
uważa, że gdzie indziej będzie 
mu lepiej, może go zabrać. 

Zdaniem Izabeli Kadłuckiej 
trudno uwierzyć w zapewnienia 
mężczyzny, ponieważ z  tego, 
co mówi, jasno widać, że nie 
zdaje sobie do końca sprawy ze 
swoich obowiązków i potrzeb 

Krecika. Postawa mężczyzny 
wynika też z  pragmatyzmu. 
Dla niego ważniejsze jest bo-
wiem to, żeby pies odstraszał 
lisy, niż dobro czworonoga, 
zapewnienie mu towarzystwa 
i takich warunków życia, jakie 
mieć powinien, a jakich nie ma.

Tymczasem Krecik przy 
odpowiednim podejściu i szko-
leniach może sprawić człowie-
kowi wiele radości. - Psy, które 
są uwiązane na łańcuchu, są 
odseparowane od stada i  taka 
izolacja jest dla nich cierpie-
niem - tłumaczy prezes fundacji 
„Lex Nova”. - Takie psy mają 
niewiele nowych bodźców, nie 
mają możliwości eksploracji 
środowiska. Nie mają możli-
wości uczenia się i  nabywania 
nowych wzorów zachowań, 
poznawania świata. Z  czasem 
mogą odczuwać lęk i  zacho-
wywać się przez to agresywnie. 

Krecik w  dniu interwencji 
został u właściciela po tym, jak 
ten zabrał go na posesję i do no-
wego pomieszczenia. Najpraw-
dopodobniej jednak długo tam 
nie zostanie. Do czasu, gdy nie 
znajdzie nowego domu, będzie 
przebywał w Fundacji Oleśnic-
kie Bidy. Jego właściciel zaś 
poniesie karę za złe traktowa-
nie zwierzęcia. Jak zapewniła 
nas Kadłucka, Fundacja „Lex 
Nova” skieruje zawiadomie-
nie o możliwości popełnienia 
przestępstwa. Wysokość kary 
będzie zależała od decyzji 
prokuratora, ale może się nie 
skończyć tylko na mandacie. 

- W tej sprawie - mówi Ka-
dłucka - nałożyło się kilka 
czynników. Pies nie miał 
budy, wody i  koniecznych 
szczepień. Poza tym, chociaż 
nie sprawia wrażenia agre-
sywnego, nie wiadomo jak 
zareagowałby na człowieka 
przechodzącego w nocy obok 
dziupli. W  takiej sytuacji 
mógłby się przestraszyć i go 
ugryźć, a  przypominam, że 
teren nie był ogrodzony. Nie 
było też żadnej informacji, że 
pies tam jest. Sprawy sądowe 
z udziałem zwierząt dotyczą 

najczęściej pogryzień, które 
wynikają z niedopilnowania 
zwierzęcia      . 

Krecik to około trzyletni 
mieszaniec, bardzo energiczny, 
potrzebujący ruchu, towarzy-
stwa i  nowego właściciela, 
który będzie spędzał z nim czas. 
Musi się sporo nauczyć, ale - 

jak mówi pani Izabela - widać, 
że jest bystrym młodym stwo-
rzeniem, więc przy odrobinie 
pracy i  chęci wszystkiego się 
nauczy. Osoby, które chciałyby 
się zaopiekować Krecikiem, 
proszone są o  kontakt z  fun-
dacją do Fundacji „Lex Nova” 
- tel. 506 465 420.

(WK)

Krecik mieszkał w dziupli, bo...  
„miał odstraszać lisy”

Przywiązany do drzewa na skraju lasu tak spędzał całe życie

Jego budą była dziupla

Po interwencji właściciel zamiast w dziupli chciał umieścić psa we 
wnęce w murze, twierdząc, że to jego buda

Właściciel przywiązał Krecika na jakiś czas przy stodole, ale pies nie 
spędzi tam reszty życia

art.37 o ochronie zwierząt odpowiedzialność karna  
za naruszenie zakazów lub nakazów ustawy 

1. Kto narusza nakazy albo zakazy określone w art. 9 
obowiązki utrzymującego zwierzę domowe, art. 10a za-
kaz obrotu zwierzętami na targowiskach ust. 1-3, art. 11 
zapewnianie opieki bezdomnym zwierzętom jako zadania 
własne gmin ust. 3, art. 12 utrzymywanie zwierząt gospo-
darskich ust. 1-6, art. 13 zezwolenie na wprowadzenie 
nowej technologii chowu zwierząt ust. 1, art. 14 używanie 
zwierząt do pracy, art. 15 postępowanie ze zwierzętami 
wykorzystywanymi w  celach rozrywkowych, widowisko-
wych, filmowych, sportowych i specjalnych ust. 1-5, art. 16 
zakaz wykorzystywania zwierząt w widowiskach i sportach 
noszących znamiona okrucieństwa, art. 17 tresura zwierząt 
i pokazy dla celów widowiskowo-rozrywkowych ust. 1-7, 
art. 18 przetrzymywanie, hodowla i prezentacja zwierząt 
do celów rozrywkowych, widowiskowych, filmowych, spor-
towych i specjalnych, art. 22 pozyskiwanie zwierząt wolno 
żyjących (dzikich) w celu preparowania ich zwłok ust. 1, 
art. 22a zgoda na pozyskiwanie zwierząt wolno żyjących 
(dzikich) w celu tworzenia kolekcji spreparowanych zwłok 
tych zwierząt, art. 25 obowiązki kierowcy, który potrącił 
zwierzę lub art. 27 zabiegi lekarsko-weterynaryjne na 
zwierzętach podlega karze aresztu albo grzywny.

W razie popełnienia wykroczenia, o którym mowa w ust. 
1, można orzec nawiązkę w wysokości do 1.000 zł na cel 
związany z ochroną zwierząt.
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OŁAWA 
Jubileusz 

W Urzędzie Stanu Cywilne-
go w Oławie 
po raz kolejny gratulacje 
składano parze mał-
żeńskiej, która przeżyła 
w związku 50 lat

Stanisława i Jan Piszczko-
wie wraz z rodziną 26 paź-
dziernika przeżywali ten wspa-
niały jubileusz. Jako pierwszy 
gratulacje składał wicebur-
mistrz Oławy Andrzej Mikoda. 
Odznaczył małżonków meda-
lami, wręczył też pamiątkowy 
grawerton i kwiaty.

Przyszli małżonkowie po-
znali się w domu rodzinnym 
Stanisławy. 

- Mój przyszły mąż praco-
wał w Jelczu i przyszedł w od-
wiedziny wraz z moim bratem. 
Szedł do wojska, zrobili sobie 
takie właśnie pożegnanie. Po-
szedł do wojska, ale od tego 
czasu pisał listy, odwiedzał 
mnie, a po dwóch latach, kie-
dy skończył służbę, w maju 
wzięliśmy ślub - wspomina 
Stanisława. 

Młodzi małżonkowie za-
mieszkali w Oławie, u rodzi-
ców panny młodej. Lata, które 
minęły, wypełniła praca. Jan 
przepracował 42 lata w Jel-
czańskich Zakładach Samo-

chodowych, gdzie również 
pracowała małżonka. 

Dochowali się trzech synów 
i jednej córki oraz dziesięcioro 
wnucząt, sześciu chłopców 
i cztery dziewczynki. - Jeste-
śmy bardzo dumni z naszych 
dzieci i wnuków - podkreślają 
jubilaci. 

A jaką receptę małżonkowie 
mają na długie i szczęśliwe 
pożycie małżeńskie? 

- Sama miłość nie wystarczy 
- mówi Stanisława. - Toleran-
cja, wyrozumiałość i czasem 
trzeba umieć sobie przebaczać. 

Obecnie państwo Piszczko-
wie są szczęśliwymi emeryta-
mi i - jak zgodnie przyznają 
- czas wypełniają im wnuki, 
dom oraz działka. 

- Za dobro, które przekaza-
liście swoim najbliższym, ale 
też za dobry przykład dla nas 
wszystkich należą się wam 
słowa podziękowania - do 
tych słów, które padły w sali 
Urzędu Stanu Cywilnego, do-
łączamy się jako redakcja i ży-
czymy jubilatom wszystkiego 
najlepszego oraz kolejnych 
wielu lat szczęśliwie razem 
przeżytych.

TEKST I FOT.: 
GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

POŻEGNANIE, 
które dało POCZĄTEK miłości

Jubilaci wraz z rodziną i wiceburmistrzem

OŁAWA 
Uroczystości 

Pod koniec września ob-
chodziliśmy 300. rocznicę 
zaślubin Marii Klementyny 
Sobieskiej z Jakubem 
Stuartem.

W Oławie  w związku 
z tym mogliśmy uczestniczyć 
w wielu wydarzeniach, które 
przybliżyły nam postać Marii 
Klementyny jak i jej męża. 
A czy we Włoszech, tam gdzie 
zawarli związek małżeński, 
pozostał jeszcze ślad tych 
wydarzeń? 

Warto wiedzieć, że potom-
kini króla Sobieskiego jest 
jedną z czterech kobiet po-
chowanych w bazylice Św. 
Piotra na Watykanie. Oprócz 
marmurowego sarkofagu, jest 
też pomnik nagrobny projek-
tu Filippo Bargioni, rzeźby 
wykonał Pietro Bracci, a mo-
zaikowy portret królowej 
Fabio Cristofani wg portretu 
malarskiego Ludovica Sterna. 
Zarówno sarkofag Marii Kle-
mentyny jak i pomnik często 
są odwiedzane przez zwiedza-
jących bazylikę Polaków. 

3 września 2019 włoskie 
stowarzyszenie „La Rondini” 
uczciło wydarzenia sprzed 
trzystu lat, odwiedzając pomnik 
potomkini króla Sobieskie-
go i żony Stuarta. Kolejnym 
włoskim akcentem była płyta 
marmurowa, z której powstała 
tablica odsłonięta w kościele 
śś. ap. Piotra i Pawła w Oławie. 
Ufundowali ją członkowie 
Polonii we Włoszech państwo 
Bernadeta i Robert Witkowscy. 

Nad wszystkimi oławskimi 
uroczystościami swój patronat 
objęła konsul honorowa repu-
bliki Włoch we Wrocławiu 
Monika Kwiatosz, która była 
też obecna w Oławie podczas 
tych wyjątkowych wydarzeń. 
Z okazji jubileuszu swój list 
wysłali ambasadorowie Pol-

ski we Włoszech oraz Włoch 
w Polsce. Zapowiedzieli 
w nim wizytę w Oławie pod-
czas roku Marii Klementyny 
Sobieskiej. 

Jedną z patronek uroczy-
stości była Magdalena Woliń-
ska-Riedy, wieloletnia kore-
spondentka TVP z Watykanu. 
Niedawno miała premierę 

jej książka „Kobieta w Wa-
tykanie”, która ukazała się 
nakładem wydawnictwa Znak. 
Autorka potwierdziła, że przy-
jedzie do Oławy z promocją 
książki. Będziemy mogli wię-
cej dowiedzieć się o życiu 
w Watykanie, pośród historii, 
wśród gwardii szwajcarskiej.

(GK)

Włoskie ślady 
oławskiego 
roku Marii 
Klementyny

W jednej z naw bocznych bazyliki znajduje się marmurowy sarkofag, 
gdzie w 1745 uroczyście złożono ciało Marii Klementyny

OŁAWA 
Interwencja 

Zdewastowano barierki 
na pl. Piłsudskiego, 
a w tle konflikt mieszkań-
ców z młodzieżą jeżdżącą 
na deskorolkach i hulaj-
nogach

Pisaliśmy o tym w jednym 
z poprzednich numerów „GP-
-WO”. Zgłosiła się wtedy do 
nas czytelniczka, która skar-
żyła się na młodzież, która 

na schodach i w pobliskim 
tunelu hałasowała oraz korzy-
stała z infrastruktury miejskiej, 
aby wykonywać ewolucje na 
swoich pojazdach. Chodzi 
o zjeżdżanie z barierek czy 
z podjazdów do wózków, co 
wywoływało spory hałas. 
Dla mieszkańców był to tak 
wielki problem, że musiała 
zainterweniować wspólnota 
mieszkaniowa. Zamontowano 
barierki, które miały zabezpie-
czyć to miejsce. Długo jednak 
nie posłużyły mieszkańcom, 
w weekend ktoś je wyrwał 
i uszkodził. Jak mówi Bro-
nisław Paszyński, zarządca 
wspólnoty, koszt barierek 

to 1540 zł. Jak zapewnił za-
rządca, barierki szybko będą 
naprawione. 

Sprawę zgłoszono na policję 
wraz z nagraniami monito-
ringu. 

Problemem mieszkańców 
klatek położonych obok tego 
zejścia, są też niszczone płytki, 
położone są tuż przy schodach, 
które regularnie niszczą ska-
czący deskorolkowcy i ama-
torzy hulajnóg. 

A w tle tego wszystkiego są 
starania oławskiej młodzieży 
o skatepark, aby mieć miejsce 
dla uprawiania swojej pasji.

(GK)

Barierki przeszkadzały
Zniszczone barierki na placu Piłsudskiego w Oławie (z archiwum czytelnika)

Taki skatepark, jak w Jelczu-Laskowicach, rozwiązałby problem tych, którzy chcą, a nie mają gdzie
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JELCZ-LASKOWICE 
Zapraszamy 

Czegoś takiego jeszcze 
tutaj nie było. Impreza 
w hali, gdzie produkowa-
no jelcze, wśród jelczy, 
dla jelczan i miłośników 
jelczy, organizowana 
przez Klub Jelcz-e

- 9 listopada od godzi-
ny12.00 do 18.00 będzie 
pierwsza część imprezy, czyli 
spotkanie sympatyków jel-
cza - mówi menadżer klubu 
Robert Jadczak, znany też 
jako DJ Robi. - Przyjść mogą 
wszyscy, także posiadacze cię-
żarówek, ale i byli pracownicy 
JZS, i  pasjonaci, i  hobbyści. 
Kto zechce. Ta impreza bę-
dzie miała charakter otwarty, 
odbywała się będzie głównie 
przed halą E, gdzie będzie 
część grillowa, biesiadna. 
O godz.18.00 robimy „stop”, 
godzinka przeorganizowania 
i  o 19.00 przenosimy się do 
hali na imprezę biletowaną. 

To ma być spotkanie klu-
bowe przy muzyce, będzie 
można sobie potańczyć. Jak 
zapewniają organizatorzy, 
cały teren parkietu będzie 
ogrzewany specjalnymi pro-
miennikami, więc nie po-

winno być zimno. Pod ścia-
ną stanie parę foodtrucków, 
zjeść będzie można siedząc 
w dostosowanych do tego au-

tobusach (też ogrzewanych), 
w których będą zamontowane 
stoliczki. Jeden z autobusów, 
wycieczkowy, będzie przero-
biony na taki salon vipowski, 
z barkiem, serwisem do kawy 
i telewizorem.

- Chodzi nam o  to, aby to 
był wyjątkowy lokal, który 
ma swoją historię, o  czym 
świadczy ta hala, te kilkana-
ście autobusów wokół - mówi 
Jadczak. - Czyli jest klimat, 
jest dusza, ale też nawiążemy 
muzyką do tamtych czasów. 
Tu nie będziemy rąbać techno-
-party, tu nie będziemy rąbać 
disko-polo, chyba, że będą 
imprezy zamknięte. Chcemy 
nawiązywać muzyką do lat 
80., kiedy JZS jeszcze funk-
cjonowały. 

Impreza będzie ochrania-
na, nie będzie można wnosić 
własnych produktów spo-
żywczych. Gazeta już tam 
była - kolorowe światła, lase-
ry, dymy wydobywające się 
spod autobusów - to wszyst-
ko w starej hali montażowej 
faktycznie robi wrażenie 
i odpowiedni klimat.

- Wielkim plusem jest to, 
że już pokończyły się wszel-
kie dożynki, biesiady i festy-
ny, zatem konkurencja żadna 
- mówi Jadczak. - Kolejnym 
plusem tego przedsięwzięcia 
jest to, że na naszym terenie 
nie ma czegoś takiego, tak 
wielkiego, z takim klimatem. 

Ale ta impreza to dopiero 
początek działalności klubu.

- Mamy sporo planów, np. 
ten autobus jest przygotowy-
wany pod spotkania bardziej 
zamknięte, będzie można 
wynająć go, przyjść z przyja-
ciółmi i spędzić czas - mówi 
Józef Adamowicz, inicjator 
powołania Klubu Jelcz-e. 
- Kolejny jest przygotowy-
wany pod kino. Szykujemy 
też jeden pod klub fitness. 
Trudno nasze przedsięwzię-
cie do czegoś odnieść, bo 
nigdzie nie czegoś takiego, 
takiej formy klubu nikt nie 
próbował. Jest to więc w ja-
kimś sensie przedsięwzięcie 
pionierskie. 

- Planujemy też na 30 
listopada zrobić wielką im-
prezę andrzejkową - dorzuca 
Jadczak. - Szykujemy się na 
450 osób, więc na pewno 
będzie największa impre-
za andrzejkowa w  naszym 
powiecie, a  może i  nawet 
w województwie.

(ck)

Klub Jelcz-e debiutuje imprezą

JELCZ-LASKOWICE 
Biznes 

Toyota Motor Europe 
ogłosiła 28 październi-
ka zwiększenie mocy 
produkcyjnych w polskiej 
fabryce koncernu o drugą 
linię produkcyjną silnika 
TNGA oraz elektrycznych 
przekładni hybrydowych 
tworzących razem hybry-
dowy zespół napędowy 
1.5.

Niskoemisyjna technologia 
hybrydowa stanowi wyróżnik 
Toyoty na rynku europejskim 
oraz jednocześnie trzon strate-
gii koncernu przechodzenia na 
napędy w  pełni elektryczne. 
Wysokie zainteresowanie 
tą technologią w  Europie, 
potwierdzone szybko rosną-
cą sprzedażą, która obecnie 
wynosi już ponad 50% ca-
łości wolumenu zamówień 
na modele Toyoty, zaowoco-
wały decyzją o  ulokowaniu 
dwóch kolejnych inwestycji 
w polskiej fabryce koncernu. 
Ogłoszone dwa nowe pro-
jekty związane są z  budową 

kolejnej linii produkcyjnej 
elektrycznych przekładni hy-
brydowych e-CVT 1.5 l oraz 
współpracujących z nimi sil-
ników benzynowych TNGA 
1.5 l. Hybrydowe zespoły 
napędowe 1.5 z  Polski będą 
montowane między innymi 
w  czwartej generacji Toyoty 
Yaris, która zadebiutuje na eu-
ropejskim rynku w 2020 roku. 
Utworzenie dodatkowych 
linii planowane jest w  wał-
brzyskim zakładzie Toyoty, 
w którym będzie rozbudowy-
wana hala obróbki i montażu 
silników oraz hala odlewni, 
a części do produkcji będą po-
chodzić między innymi z za-
kładu w Jelczu-Laskowicach. 
Całość inwestycji ma zostać 
zakończona do 2022 roku.

Dzięki wszystkim projek-
tom związanym z technologią 
hybrydową wartym łącznie 
2 miliardy złotych poziom 
inwestycji w  obu zakładach 
Toyota Motor Manufacturing 
Poland wzrośnie do ponad 
5,5 miliardów złotych, a  za-
trudnienie do ponad blisko 
3000 osób.

- W inwestycjach chodzi nie 
tylko o zasoby finansowe, ale 
też o transfer innowacyjnych 
i  nowatorskich technologii 
po to, by dać ludziom szansę 
na rozwój i  nabycie nowych 
umiejętności. Toyota sukce-
sywnie rozbudowuje swoją 
działalność w  oparciu o  na-
pędy hybrydowe, a polska fa-
bryka stanowi ważne ogniwo 
na drodze do upowszechniania 

niskoemisyjnej technologii 
hybrydowej w Europie - pod-
kreśla Eiji Takeichi, prezes 
Toyota Motor Manufacturing 
Poland.

                 *
Samochody hybrydowe ko-

rzystają z dwóch źródeł energii 
- benzynowego i elektryczne-
go. W czasie hamowania ener-
gia kinetyczna samochodu hy-
brydowego jest odzyskiwana 
i zamieniana na energię elek-
tryczną, dzięki czemu pojazd 
zużywa mniej paliwa. Toyota 
uważa technologię hybrydową 
za ważny krok na drodze do 
pełnej elektromobilności. Do 
tej pory w polskich fabrykach 
Toyoty wystartowały dwa 
z  czterech zapowiedzianych 
wcześniej projektów związa-

nych z hybrydową technologią 
Toyoty. W październiku ub.r. 
w  Wałbrzychu uruchomio-
no produkcję elektrycznych 
przekładni hybrydowych 1.8, 
natomiast we wrześniu tego 

roku w  Jelczu-Laskowicach 
wystartowała produkcja silni-
ka 2,0 l TNGA współpracują-
cego z napędami hybrydowy-
mi. W  kwietniu przyszłego 
roku w  Jelczu-Laskowicach 
ruszy produkcja pierwszej 
z  dwóch planowanych linii 
silnika TNGA o  pojemności 
1,5 l. Rok później w fabryce 
w Wałbrzychu uruchomiona 
zostanie pierwsza z  dwóch 
planowanych linii współ-
pracującej z  tym silnikiem 
elektrycznej przekładni hy-
brydowej e-CVT, w tym pro-
dukcja silników elektrycznych 
MG1, stanowiących integralną 
część elektrycznej przekładni 
hybrydowej. W  ten sposób 
polskie zakłady Toyoty będą 
tworzyć jeden hybrydowy 
zespół napędowy.

(ck)

Ogłoszone dwa nowe projekty związane są z budową kolejnej linii 
produkcyjnej elektrycznych przekładni hybrydowych e-CVT 1.5 l oraz 
współpracujących z nimi silników benzynowych TNGA 1.5 l.
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Toyota zwiększa moce
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

URODZILI SIĘ:

Oktawia Daniela Bury

Iga Małgorzata Godek

Bartosz Krzysztof Szydłowki

Piotr Adam Piotrowski

Hanna Zuzanna Łachowicz

Oliwia Zofi a Słabicka

Zuzanna Helena Mądrzyk

Mateusz Suchodolski

Amelia Janus

Anna Mihułka

Igor Wiesław Pazio

Marcel Adam Pawłowski

GMINA 
JELCZ-LASKOWICE 

Udana akcja

Jak co roku z inicjatywy fi rmy Toyota w Jel-
czu-Laskowicach w ramach akcji sprzątania 
świata 26 października przed południem od-

bywało się doroczne sprzątanie Łęgu. Do prac 
zaproszono mieszkańców tej miejscowości 
i wspólnie posprzątano plac zabaw, który Toyo-
ta ufundowała parę lat temu, oraz las niedaleko 
fi rmy. Posadzono też 40 drzew.

W akcji wzięło udział ponad 50 osób. Całość 
zakończyła się wspólnym poczęstunkiem oraz 
pamiątkowym zdjęciem. Brawo!

fot. Studia Fotograficzne Blancanieves

Po sprzątaniu było sadzenie

Uczestnicy wielkiego sprzątania już po akcji To okazja także do wspólnych doświadczeń starszych i młodszych

To ja, Julia Serotiuk 
- córka Natalii i Damiana. 
Urodziłam się 24 października. 
Mierzę 54 cm i ważę 3050 g. 
W domu w Marcinkowicach 
czeka siostra Nina (4) i brat 
Kuba (2)

To ja, Hanna Kaczmar 
- córka Iwony i Pawła. 
Urodziłam się 21 października. 
Mierzę 57 cm i ważę 3200 g. W domu 
w Szostakowicach czeka rodzeństwo: 
Julia (12), Kamil (11) i Mateusz (8)

Nazywam się Wiktoria Anioł. 
Mama Anna urodziła mnie 
20 października. Mierzę 56 cm i ważę 
2980 g. W domu w Przylesiu czeka na 
mnie tata Andrzej

Nazywam się Brajan Kwiatkowski. 
Mama Agnieszka urodziła mnie 
25 października. Moje wymiary 
to 54 cm i 3730 g. W domu 
w Bogusławicach czeka tata Seweryn 
i brat Dominik (9)

Jestem Jakub Firszt. 
Mama Joanna urodziła mnie 
24 października. Moje wymiary to 
58 cm i 3700 g. W domu w Iwinach 
czeka tata Kamil i brat Mateusz (2,5)

Jestem Igor Pazio. 
Mama Natalia urodziła mnie 
21 października. Moje wymiary 
to 57 cm i 4400 g. W domu 
w Jelczu-Laskowicach czeka tata Kamil 
i brat Radosław (3)

Nazywam się Oktawia 
Daniela Bury.
Moi rodzice to Amelia 
i Krzysztof. Urodziłam 
się 6 października, moje 
wymiary to 4040 g i 58 cm. 
Mieszkamy w Oławie

Sprzątanie Łęgu z Toyotą

(CK)
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

OŁAWA. MIEJSCOWA POLICJA SZCZEGÓŁOWO ANALIZUJE ZAPISY Z MIEJSKIEGO MONITORINGU. WEDŁUG INFORMA-
TORÓW „RADIA BRZEZIMIERZ”, NA NAGRANIACH DOKŁADNIE WIDAĆ ZNANEGO RADNEGO KO, JAK W NOCY ZRYWA 
ROZWIESZONE W CAŁYM MIEŚCIE NEKROLOGI, INFORMUJĄCE O ŚMIERCI ŚP. „OŁAWSKIEJ SIATKÓWKI”...

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

UKRYĆ

Z raportu 
o stanie gminy...

latSolimy już 8

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Pamiętaj, że wszystko, co robisz ma wpływ na 
twoich bliskich, dlatego przeanalizuj sytuację 
z różnych perspektyw, zanim podejmiesz 
istotną decyzję. W sprawach zawodowych będą 
małe sukcesy. Krok po kroku zbliżysz się do 
zamierzonego celu. Zdobądź się na trochę 
spontanicznego romantyzmu wobec partnera, 
to na pewno doda barw waszemu związkowi, 
w którym zaczyna powiewać nudą. 

(21.04-21.05)

BYK

Wstąpi w ciebie nowa ambicja i od poniedziałku 
do czwartku będziesz poszukiwał najlepszych 
rozwiązań w pracy. Efekty usatysfakcjonują 
ciebie i twoich współpracowników. Później 
wysuną się na pierwszy plan sprawy osobiste 
i rodzinne. Związek, który rozpoczynasz, 
wygląda obiecująco, jednak musisz pokazać, że 
tobie również na nim zależy, bo ta druga osoba 
może się poczuć zniechęcona. 

Nie będziesz narzekał na brak zajęć w tym 
tygodniu. Będzie wiele trudnych spraw 
zawodowych. Przygotuj się na wiele stresu 
i trudnych decyzji, odnośnie twojej przyszłości. 
Niestety, nie wszystkie wybory, których 
teraz dokonasz, okażą sie korzystne, ale na 
konsekwencje trzeba jeszcze poczekać. Finanse 
nie zmienią się gwałtownie, ale jest szansa na 
poprawę. Zdrowie - dobre.

Udany tydzień dla gotowych podjąć nowe 
wyzwania w miłości. Twój temperament da 
o sobie znać. Będziesz teraz szukał emocji. Dla 
singli to doskonały czas, aby przejąć inicjatywę 
i poznać drugą połówkę. Osoby w związkach 
zapragną większej bliskości. Jeśli jej nie 
otrzymają, istnieje ryzyko, że poszukają jej 
poza związkiem. Uważaj na pokusy, bo mogą 
drogo kosztować. 

Początek tygodnia okaże się gorszy, niż 
przewidywałeś. Czeka cię sporo trudnych spraw 
do załatwienia, pojawią się też nieprzewidziane 
trudności. To może być konieczność remontu, 
bądź kłopoty z samochodem. Dość dobrze ułożą 
się stosunki z bliską osobą, nareszcie oboje 
zdecydujecie, że należy szczerze porozmawiać. 
To znacznie oczyści atmosferę i upewni was 
w przekonaniu, że jesteście dla siebie stworzeni. 

Spokojny i przyjemny tydzień. Znajdziesz 
więcej czasu dla siebie i swojej rodziny. 
Masz szansę na dodatkowy zarobek, ale nie 
podejmuj pochopnych decyzji. Przeanalizuj, czy 
masz czas na dodatkowe obowiązki. Zdrowie 
i kondycja nie będą najlepsze, to efekt dużych 
napięć w pracy i w domu. Jeżeli możesz - 
wyjedź, albo weź kilka dni wolnego.

Po wielu burzach zagości spokój w twoim 
domu. Rodzinie trudno było się porozumieć 
w sprawach finansowych, jednak nareszcie 
wypracujecie satysfakcjonujące rozwiązanie. 
Czuwaj nad tym, aby nikt go nie złamał, 
a wszystko będzie dobrze. W czwartek możesz 
spotkać dawno niewidzianego krewnego lub 
przyjaciela, który udzieli ważnych i cennych 
rad.

Początek tygodnia niezbyt udany. 
W poniedziałek napięcia w domu i w pracy. 
Potem będzie spokojniej, ale uważaj na to, co 
mówisz, żeby nie popsuć nastroju, co może 
drogo kosztować. Kolejne dni - przyjemniejsze, 
ale pracowite. Nowe wezwania poderwą do 
wzmożonych działań. Uważaj na zdrowie, 
uzupełniaj witaminy. 

Nastrój bardzo nierówny, obfitujący w momenty 
euforii i smutku. Huśtawka nastrojów 
spowoduje, że ciężko będzie się z tobą 
porozumieć. Sytuacja zmieni się pod koniec 
tygodnia. Wszystko nabierze jaśniejszych 
kolorów, poczujesz się znacznie lepiej. Zbliżysz 
się do podjęcia ostatecznej decyzji, co zrobić ze 
swoim życiem. Dużą zasługę będą w tym mieli 
twoi przyjaciele. 

Dobry czas na załatwienie zaległych spraw 
urzędowych i firmowych. Zrób to szybko, 
wtedy znajdziesz czas na odpoczynek w gronie 
przyjaciół. W weekend możliwy wyjazd lub 
wyjście. Nie rezygnuj z rozrywki. Pomyślne 
niespodziewane wiadomości zaskoczą 
w niedzielę, zachęcą do działania. Finanse 
bardzo dobre.

Na początku tygodnia poczujesz się zniechęcony 
i znudzony. Apatia i przygnębienie mogą 
się utrzymać kilka dni, wskutek wciąż 
wyskakujących problemów. Od czwartku 
będzie coraz lepiej. Dopływ energii sprawi, że 
popatrzysz na wszystko trochę inaczej. Gwiazdy 
sprzyjają odważnym i pewnym siebie. Finanse 
- bez zmian.

 

Nadchodzi czas, aby zacząć żyć. Zaplanuj 
podróż, o której zawsze marzyłeś, spotykaj 
się z przyjaciółmi, idź do teatru. Twoja 
sytuacja zawodowa jest na tyle stabilna, że 
możesz trochę odpuścić i pomyśleć o czymś 
innym, niż kariera zawodowa. W miłości - 
harmonia i miłe chwile. Znajdź też czas dla 
zdrowia i urody.

- To ja to zabagnię! 
 

Tytułowy cytat w zasadzie 
powinien trafi ć do sąsiedniej 
rubryki, której patronują słyn-
ne rzymskie „Usta Prawdy”. 
Nie pójdzie tam jednak, bo 
tamta część naszej „Mo-
oooocno naciąąąąganej stro-
ny” opiera się w zasadzie na 
aktualnych cytatach, czy też 
różnych bon motach, wypo-
wiadanych przez współcze-
snych lokalnych polityków. Tu 
natomiast mamy do czynienia 
z pewną już nieco odległą 
przeszłością, bo sięgającą 
połowy lat dziewięćdziesią-
tych ubiegłego wieku. Na 
jednej z sesji oławskiej Rady 
Miejskiej urzędujący wice-
burmistrz oskarżył byłego już 
wtedy drugiego wiceburmi-
strza o... „niecne czyny”! Gdy 
pomówiony o te „złe działa-
nia” exwiceburmistrz, a wtedy 
już tylko „szeregowy radny”, 
ostro zaprotestował, miłości-
wie wówczas nam panujący 
w Oławie burmistrz-poseł 
Waldemar postanowił obu 
zwaśnionych panów „wicków” 
pogodzić w swoim gabine-
cie. Gdy tam się okazało, że 
dowody aktualnego wicebur-
mistrza w sprawie „niecnych 
czynów” byłego zastępcy 
szefa miasta są raczej marne, 
to szukając salomonowego 
wyjścia z trudnej politycznie 
dla wszystkich sytuacji, bur-
mistrz-poseł wtedy właśnie 
wypowiedział to znamienne 
zdanie, cytujemy: - To ja to 
zabagnię! 
Minęły lata, a teoria o „zaba-
gnianiu” skomplikowanych sy-
tuacji politycznych w naszym 
powiecie jest wciąż żywa! 

W dzisiejszym wydaniu „Po-
wiatowej” na drugiej stronie 
obok „Wstępniaka” naszego 
Naczelnego, pisze o tym była 
wójt Domaniowa. Komentując 
opisany niedawno w naszej 
gazecie najświeższy wyrok 
Sądu Apelacyjnego, doty-
czący rozstrzygnięcia sporu 
obecnego włodarza Doma-
niowa z ex-radcą prawnym tej 
gminy, w kwestii naruszenia 
dóbr osobistych i innych, 
poprzez określoną publiczną 
wypowiedź, nie może się 
nadziwić, że wójt Wojtek, 
który przegrał tę najświeższą 
sądową sprawę, najwyraźniej 
- mówiąc kolokwialnie - „ole-
wa” to sądowe rozstrzygnię-
cie. A „olewa” bo ma w ręku 
inne i innego sądu. I chociaż 
w tej samej niemal sprawie 
wydane, to znacznie dla wójta 
korzystniejsze. Czyli co? - Za-
bagnione? - Ano zabagnione! 
I żadne tam apele pani wójt 
Dorotki na temat prawdy, co 
ma nas wszystkich wyzwolić, 
nic tu nie pomogą. Tych bo-
wiem „bagnistych” spraw wójt 
Wojtek ma w gminie znacz-
nie więcej, a tą, która na 
obecnym etapie wydaje się 
być najbardziej „zabagnioną”, 
jest szkoła w Goszczynie. 
Poczekajmy więc cierpliwie, 
jak sobie wójt Wojtek z tym 
właśnie problemem poradzi. 
Jak na razie bowiem z jego 
hardych i wręcz buńczucz-
nych zapowiedzi w tej kwestii 
niewiele wynika, a szkoła pod 
skrzydłami rzekomo bardzo 
złej, czy wręcz podejrzanej 
Fundacji, jak działała, tak 
działa ...

(PIEPRZ)

* Szumnie zapowiadany 
klub „Jelcz-e” planuje 
imprezową inaugurację. 
Będą foodtrucki, specjalne 
stoliki w starych jelczach, 
a także tańce. To na począ-
tek. Potem ma się pojawić 
kino, a nawet klub fi tness. 
Wszystko oczywiście we 
wnętrzach motoryzacyjnych 
klasyków. Pomysłów podob-
no nie brakuje. Martwimy 
się tylko, czy wystarczy 
samochodów?! No i czy 
ci, którzy z sentymentu do 
budowanych przed laty au-
tobusów będą wracać, mają 
jeszcze siłę na fi tness... 

* Wątpliwości 
jednego z rad-
nych wzbudziło 
zwiększenie 
dotacji dla 
MGCK. Skoń-
czyło się na 
przedłużającej się wymianie 
zdań i wyjaśnieniu, że tak to 
zwykle bywa: planować moż-
na, a i tak nie wystarcza. Jeśli 
myślicie jednak, że w J-L 
dyskusje na sesji RM są za-
wsze krótkie i niezłośliwe, to 
poczekajcie! Już niebawem 
będzie tam prezentowane 
sprawozdanie fi nansowe 
spółki CSiR...           (SÓL)

Z szacunku dla tysięcy 
oławian, których nie ma 
już wśród nas żywych, 
a którzy na obu miejskich 
nekropoliach w liczbach 
bezwzględnych tworzą dru-
gą Oławę, dzisiaj w naszej 
rubryce bardziej refleksyj-
nie niż prześmiewczo...

Na terenie miasta Oława 
są dwa cmentarze komu-
nalne i jeden wojenny, na 
którym spoczywa prawie 
2,5 tys. żołnierzy Armii 
Czerwonej, poległych pod-
czas walk w rejonie oław-
skim w ostatnich miesią-

cach II wojny światowej. 
Są także trzy cmentarze 
wyznaniowe - jeden ży-
dowski przy ul. Cichej 
i dwa ewangelickie - przy 
ul. Wiśniowej i na Zwie-
rzyńcu Dużym. 

Na starym cmentarzu 
komunalnym przy Zwie-
rzynieckiej, o powierzchni 
3,4 ha, znajduje się ponad 
6400 grobów, w których 
spoczywa prawie 25 tys. 
zmarłych, a na nowym przy 
ul. Ofi ar Katynia, zajmu-
jącym 7,2 ha, jest obecnie 
już blisko 4 tysiące kwa-
ter, w których leży prawie 
10 tys. oławian...

OPR.: (KAT)

Działacze oławskich 
klubów sportowych 
oskarżają radnego KO 
Krzysztofa Rydzonia 
(na fot. z lewej) o to, że 
forsując nowe zasady 
stypendialne, przyczy-
ni się do upadku kilku 
dyscyplin, a zwłasz-
cza męskiej i kobiecej 
piłki siatkowej, które 
najwięcej stracą na 
nowych regulacjach. 
Środowisko „Olavii” 
i „Sobieskiego” wprost 
nazywa rajcę Rydzo-
nia „grabarzem oław-
skiej siatkówki”. Jak 
widać i „słychać” na 
załączonym zdjęciu, 
właśnie to nietypo-
we miano najbardziej 
poruszyło sumienie 
tego radnego. Dlate-
go z drobną odsieczą 
i dobrą radą pospie-
szył jak zawsze bardzo 
uprzejmy i uczynny 
partyjny i klubowy 
kolega - Przemysław 
Pawłowicz (na fot. 
z prawej)...

(KAT)

- O kurcze! 
Jeszcze tylko kilka tygodni 

i z automatu stanę się grabarzem 
oławskiej siatkówki! Nie wiem tylko, 
jak ja sobie z tym poradzę, bo prze-
cież nigdy dotąd łopaty w ręku nie 

trzymałem! 

- Zbliża się 
dzień Wszystkich Świętych, 

więc jutro wybieram się na Zwie-
rzyniecką - muszę tam posprzą-
tać rodzinne groby. Przy okazji 

pogadam więc ze Staszkiem, żeby 
chociaż trochę w tym fachu cię 

podszkolił! 
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Opieka Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Firma Karaś zatrudni palacza ko-
tłowego (do przyuczenia) obraz pra-
cowników produkcji  Tel. 509 828 672 
lub 71-313-30-21 do godz 15

 ► Przyjmę do pracy:  wykończe-
niówka, kafle, gładzie, malowanie, 
płyty g/k, żywica Tel. 73 356 16 12

 ► Sprzątanie Pan/Pani , 10 godzin 
tygodniowo, dwa dni - Laskowice Tel. 
601 788 813

 ► Zatrudnię asystentkę stomatolo-
giczną w gabinecie stomatologicz-
nym w Oławie.  Tel. 71 398 34 17  lub 
info@pcstom.pl

 ► Poszukuję nauczyciela wychowania 
przedszkolnego z kwalifikacjami. Atrak-
cyjne wynagrodzenie. Tel. 609 655 068

 ► Praca dla Opiekunów Osób Star-
szych w Niemczech  Tel. 77 442 83 38

 ► PRZYJMĘ DO PRACY BIUROWEJ 
STUDENTKI Z OŁAWY. BARDZO DO-
BRE WYNAGRODZENIE. WYMAGANE 
PRAWO JAZDY. Tel. 510 336 451
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KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Miód z własnej pasieki. Częstocice 
24. Tel. 667 125 064

 ► Sprzedaż kruszyw pod kostkę 
brukową, piasek, ziemia Tel. 668 009 
351

 ► Sprzedam drobny sprzęt rolniczy  
737-550-903

 ► Sprzedam buraki pastewne 532-
216-570, 71 303 06 98

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ 
NOMED; WTOREK OD 16.00 

DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - KRYSTYNA 

DROZDOWSKA. 
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA KACZMAREK-STEC Tel. 501-
681-669 www.gabinetZoMi.olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE OŁAWA 
UL. CHROBREGO 23B 

NZOZ OMEGA TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, za-
biegi (usuwanie znamion, brodawek, 
włókniaków i innych zmian skórnych), 
stulejki, Oława ul. Mickiewicza 41  
Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*2-POKOJOWE, 54,60 M KW., 
IV PIĘTRO, IWASZKIEWICZA 

- 229 TYS ZŁ*3-POKOJOWE 69 M KW, 
II PIĘTRO, BALKON, WINDA, 

NOWE, OSIEDLE ZACISZNA - 445 
TYS ZŁ * 3-POKOJOWE 77 M KW., 

I PIĘTRO, BALKON, KAMIENICA 
KOŁO RYNKU - 299 TYS ZŁ * 

4-POKOJOWE, 65 M K.W, II PIĘTRO, 
BALKON, PO REMONCIE, CHOPINA 

279 TYS ZŁ *4-POKOJOWE, 77,50 
M KW., II PIĘTRO, PO REMONCIE 

SOBIESKIEGO - 335 TYS ZŁ* DOM 
NA DWIE RODZINY 180 M KW., 
DZIAŁKA 552 M KW., 8 POKOI, 

2 KUCHNIE, 2 ŁAZIENKI GARAŻ - 
519 TYS ZŁ * 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice
 Tel. 506 540 120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 
120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe 
47m2 Parter ma osiedlu Kasprowicza 
w Oławie, cena 222 000 PLN. Tel. 509 
725 252

 ► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
po 50 zł/m kw., w Nowym Dworze k 
Jelcza-Laskowic Tel. 606 929 502

 ► Sprzedam działkę budowlaną 25 
arów w Ścinawie 2 km od Oławy, 60 zł 
za 1 m kw.,  Tel. 785 332 718

 ► SPRZEDAM MIESZKANIE, WIĄ-
ZÓW, 40 m kw na 1 piętrze, w budyn-
ku 4 - rodzinnym, do remontu, SMS na 
numer 795875691 

 ► Sprzedam wyremontowane 
mieszkanie na II piętrze w centrum 
Oławy 34 m kw.,  2-pokoje, kuchnia, 
łazienka, przedpokój 728 899 824, 
660676993

 ► Sprzedam działkę budowlaną, 
Drzemlikowice 15, szkoła podstawo-
wa, przedszkole, sklep, przystanek 
autobusowy, cena 65 tys, 22 ha Tel. 
884 093 104

 ► Sprzedam garaż ul. Żeromskiego 
za stadionem, cena do negocjacji Tel. 
728 236 981

 ► Sprzedam działkę budowlaną 
5000 m kw., woda, kanalizacja, prąd, 
w Lizawicach k/Oławy. Dojazd do 
działki od ulicy cena 200000 Tel. 501 
663 209

 ► Sprzedam kawalerkę 25 m kw., 
I piętro, w Oławie, ul. 3 Maja, cena 130 
tys zł Tel. 605 572 481

 ► Na sprzedaż 3-pokojowe mieszka-
nie, Oława ul.3Maja. Tel. 668 369 646 
ExpertNieruchomosci.Eu

 ► Sprzedam działki ok 6,5 ar, 8 ar, 
14,5 ar uzbrojone, okolice ul. Baczyń-
skiego Oława 603571182

 ► Sprzedam mieszkanie na osiedlu 
Sobieskiego ul. Paderewskiego, II piętro, 
80 m kw., 4 pokoje, po remoncie, garde-
roba po remoncie po więcej informacji 
proszę dzwonić Tel. 668 294 521

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
O POW. 15,28 MKW, 23,50 MKW 

I 36,83 MKW W BUDYNKU 
BIUROWO-USŁUGOWYM. 

DO DYSPOZYCJI: ZAPLECZE 
SOCJALNE, DUŻY PARKING PRZED 

BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
60 M KW., W CENTRUM OŁAWY, 

ŚWIETNA LOKALIZACJA, NA 
KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL 
SKŁADA SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ 

W TYM ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605 996 555

 ► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 934 
721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Wynajmę garaż za stadionem. 
Dzwonić od 16.00 do 20.00 Tel. 601 
735 664

 ► Pokój za pomoc w gospodarstwie 
509-934-721

 ► Lokal handlowo-usługowy 31 m 
kw., Oława, Chrobrego 30, duża wi-
tryna ogrzewanie miejskie w cenie 
czynszu  602-843-848

 ► Do wynajęcia lokal w centrum 
Oławy 41 m kw., ul. 1 Maja 6  Tel. 609 
804 204

 ► Wynajmę halę warsztatowo-ma-
gazynową ocieploną o powierzchni 
140 m2, 2 bramy wjazdowe 3 m x 3m, 
teren utwardzony, monitorowany, 
media - Oława, ul. 3 Maja 26 - cena 1 
960,00 zł netto miesięcznie Tel. 601 
734 551

 ► Wynajmę garaż, Jelcz-Laskowice, 
ul. Hirszeflda Tel. 697 142 520

 ► Wynajmę mieszkanie o pow. 44 m 
kw., w Oławie Tel. 603 980 741

 ► Magazyn do wynajęcia, pow. 80 m 
kw. Tel. 692 864 044

 ► Wynajmę 3-pokojowe mieszkanie 
w ścisłym centrum Oławy. Cena: 1000 
PLN + opłaty (ok. 550 PLN - czynsz, 
prąd, gaz). Tel. 505 869 292

 ► Wynajmę pokój w Oławie, ume-
blowany, zamykany na klucz. Tel. 602 
754 549

 ► Wynajmę halę magazynową o 
pow. 960 m kw., na działce o pow. 
24,50 ara, 4 bramy wjazdowe, Oława, 
3 Maja Tel. 501 452 145

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

 ► Poszukuję w Oławie lokalu użyt-
kowego do wynajęcia na małą szwal-
nie 30-40m2, wc, ogrzewanie, energia 
elektryczna. Tel. 501 688 684

 ► Poszukuję w Oławie lokalu użyt-
kowego do wynajęcia na małą szwal-
nie 30-40m2, wc, ogrzewanie, energia 
elektryczna. Tel. 501 688 684

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Doro-
ta Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 94/2.
 Tel. 73 382 74 10

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359
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 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► ZŁOTA RĄCZKA - kopanie działek 
oraz glebogryzarka, - wycinka oraz 
przycinanie drzewek, - koszenie trawy, 
sprzątanie posesji, - usługi ślusarskie, 
hydrauliczne, elektryczne, remonty, - 
posiadam transport. Tel. 514 410 071

 ► Elektryk - awarie, montaż. Tel. 603 
687 489

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 
GRAFICZNĄ  605 741 606 

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy. 
Tel. 500 108 785, www.bdbmeble.net,

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 147

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

 ► Mam wolny czas, busa maxi z kie-
rowcą, tanio Tel. 57 772 65 45

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO 
WYBORU. www.etka.pl 

TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 229

 ► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody beto-
nowe, odwierty studni,  Tel. 697 106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504-004-956

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, mycie i malowanie da-
chów, wycinka drzew,  Tel. 882-087-150 

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► DAR-BUD usługi brukarskie Tel. 
665 289 776

 ► Usługi koparko-ładowarką. Prace 
ziemne, niwelacja, utwardzanie tere-
nu Tel. 514 987 655

 ► Wykończenia wnętrz, komplekso-
wo. Tel. 669 043 888

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

NAUKA
 ► Angielski  603-343-455

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Sprzedam Opel Movano diesel. 
Rok prod. 2006 Tel. 664 481 738

Społeczność Gminnej Szkoły Podstawowej im. Polskich Nobli-
stów w Oławie składa płynące z głębi serca podziękowania za 
zaangażowanie w organizację uroczystości nadania sztandaru. 
Ten dzień był pełen niezapomnianych przeżyć dzięki: - wła-
dzom Gminy Oława w osobie Pana Henryka Kuriaty, - księdzu 
dziekanowi Januszowi Gorczycy proboszczowi Parafi i pw. Św. 
Apostołów Piotra i Pawła w Oławie, - dyrektorowi Gminnego 
Zespołu Oświaty Panu Stanisławowi Górce, - naszym uczniom 
oraz wszystkim nauczycielom i pracownikom, w szczególności: 
Katarzynie Daleckiej, Jolancie Potocznej, Jackowi Chlebne-
mu, Joannie Zielińskiej, Esterze Ryzner-Zajadlak, Agnieszce 
Chmiel, Wiesławowi Wołowcowi, Marcie Karpińskiej i Magda-
lenie Bobowskiej - Radzie Rodziców wraz z paniami - Kamilą 
Zajączkowską, Barbarą Żak, Agnieszką Rękas, Magdaleną 
Leją oraz panem Krystianem Rzemykowskim, - paniom Agacie 
Krajewskiej i Małgorzacie Delkowskiej z fi rmy „FOTO Sistars”, 
- państwu Irenie i Tomaszowi Trościańcom z fi rmy „Pracownia 
Makaronik”, - pani Annie Matusewicz z FOTO HQ Blancanie-
ves Studio Oława, - Radzie Sołeckiej Sobociska wraz z panią 
Jadwigą Falkowską oraz panami Krystianem Rzemykowskim 
i Łukaszem Ostropolskim. Dziękujemy również za piękne ży-
czenia i wszelkie przejawy życzliwości ze strony sympatyków 
pracy szkoły, naszych absolwentów i ich bliskich. W imieniu 
społeczności Gminnej Szkoły Podstawowej - dyrekcja:Małgo-
rzata Gancarczyk i Alicja Ring

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówkowe 
pożyczki pozabankowe biuro Oława 
pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu obok 
punktu z dorabianiem kluczy i sklepu 
odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 169 184

PRZYJMĘ
 ► Przyjmę ziemię. Tel. 53 301 50 29

ODDAM
 ► Oddam  3 segmenty plus szafa Tel. 

727 400 907
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Szukają domu

naati3@tlen.pl

PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE STRZELECKIE 
W NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 

STRZELNICA MIEJSKA UL. RYBACKA 

9 LISTOPADA 2019 GODZ.10.00 
W programie: 

 Zawody strzeleckie z karabinka sportowego: 13 strzałów (3 próbne, 10 ocenianych) na 50 m 
w pozycji leżąc w grupach: młodzik-młodziczka, junior-juniorka, senior-seniorka amator 
i zrzeszony w LOK z broni OKS LOK oraz grupy powszechnej (dopuszczona własna broń 
zawodnika) 

 Strzelanie do drzewca tarczy z wizerunkiem orłów zaborców 
 Ogłoszenie wyników podsumowujących Oławskie Mistrzostwa Strzeleckie 2019  
 Wspólne śpiewanie pieśni patriotycznych 

Zwycięzcy zawodów strzeleckich i konkursów otrzymają pamiątkowe nagrody.  
Organizatorzy zapewniają kiełbaski i krupniok z rożna. 
Opłata startowa: członkowie LOK  10zł     WSZYSTKICH CHĘTNYCH SERDECZNIE ZAPRASZAMY ! 
niezrzeszeni w LOK 20 zł           OŁAWSKI KLUB STRZELECKI  LOK  
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DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec.
tel.667-735-988

Starszy, spokojny Max, 
tel. 791-389-039

Bystry i śliczny Rico, 
tel. 791-389-039

Młody, energiczny Spike, 
tel. 791-389-039

Jamnikowaty, wesoły Robin czeka 
na dom, w którym będzie jedynym 
zwierzakiem, tel. 791-389-039
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To będzie wyjątkowe 
widowisko w kinie „Odra”

23 sierpnia Kirill Petrenko 
po raz pierwszy stanął za 
pulpitem dyrygenckim jako 
nowy szef muzyczny Filhar-
moników Berlińskich. Przejął 
to zaszczytne stanowisko po 
Sir Simonie Rattle, Claudiu 
Abbado i Herbercie von Ka-
rajanie – gigantach światowej 
dyrygentury – otwierając tym 
samy nowy rozdział w historii 
jednej z najstarszych i najlep-
szych orkiestr świata. 

Maestro po raz pierwszy 
poprowadzi transmitowaną 
w kinach Galę Sylwestrową 
z udziałem sopranistki Diany 
Damrau – solistki znanej 
z transmisji The Metropoli-
tan Opera: Live in HD. Na 
wyjątkową Galę Centrum 
Sztuki zaprasza do Kina 
Odra w sylwestrowy wieczór 
31 grudnia o  godz. 17:00. 
Kirill Petrenko ujawni nowy 
aspekt repertuaru Filharmo-
ników Berlińskich. O  ile 
w  poprzednich koncertach 
w  centrum zainteresowania 
muzyków znajdowali się 
kompozytorzy niemieccy 
i  rosyjscy, tegoroczny pro-
gram zabierze nas w  mu-
zyczną podróż do USA: 
z tańcami z West Side Story 
Bernsteina i Fantazją „Ame-
rykanina w Paryżu” Gersh-
wina. Podczas koncertu wy-
stąpi także Diana Damrau, 
światowej sławy sopranistka 
w  piosenkach z  musicalu 
Carla Loewe. 

Inne ważne wydarzenia 
w programie tegorocznej gali 
to hity Cole`a Portera, twórcy 
wielu evergreenów oraz Kurta 
Weilla, kompozytora „Opery 

za trzy grosze”. Bilety na , 
sylwestrową galę w cenie 35 
zł już dostępne w kasie OWE 
Odra oraz na kultura.olawa.pl.

(kt)

Sylwestrowa Gala 
Filharmoników 
Berlińskich

W listopadzie w ramach 
cyklu Kina Seniora 
Centrum Sztuki zaprasza 
na dwa filmy. Pierwszy 
z nich to „Boże Ciało” 
w reżyserii Jana Komasy

Obraz od premiery na fe-
stiwalu w  Wenecji święci 
triumfy na światowym rynku. 
Twórcy mogą się pochwalić 
kolejnymi sukcesami – prawa 
do dystrybucji filmu zostały 
sprzedane do imponującej 
liczby prawie 40 krajów. Do-
datkowo, produkcję uwzględ-
niono w  programach blisko 
60 międzynarodowych festi-
wali. „Boże ciało” to polski 
kandydat do Oscara, obraz 
niezwykle oryginalny w pol-
skim i europejskim kinie – od-
ważna produkcja ocierająca 
się o tematy tabu, dotykająca 
kwestii społecznych podzia-
łów oraz skomplikowanej du-
chowości młodych ludzi. Na 
Kino Seniora „Odra” zaprasza 
we wtorek 5 listopada o godz. 
13:00. Bilety dla posiadaczy 

„Boże Ciało” dla seniorów

Oława 
Kultura 

Kino Odra uwzględnia 
w repertuarze również 
wersje z audiodeskrypcją 
dla osób niewidomych 
i niedowidzących na 
niektórych seansach

Nie wszystkie filmy prezen-
towane na polskich ekranach 
posiadają wersje z  audio-
deskrypcją, jednak takich 
tytułów pojawia się coraz 
więcej. Audiodeskrypcja to 
technika, która poprzez do-
dane do ścieżki dźwiękowej 
opisy słowne umożliwia od-
biór filmu osobom z  dys-
funkcją wzroku. Podczas 
audiodeskrypcji opisywane 
są znaczące informacje wi-

zualne takie jak: język ciała, 
wyraz twarzy, przebieg akcji, 
sceneria, kostiumy. Audio-
deskrypcja poprzez zwięzłe 
opisy scen umożliwia widzom 
niewidomym samodzielną in-
terpretację treści wizualnych, 
pozwala podążać za rozwijają-
cym się wątkiem historii oraz 
usłyszeć i zrozumieć co dzieje 
się na scenie, ekranie, obrazie. 
Co ważne, wersja z audiode-
skrypcją na słuchawkach jest 
słyszalna tylko przez słuchają-
cego i nie zakłóca odbioru po-
zostałym osobom na widowni. 
Wypożyczenie słuchawek 
w  Kinie Odra jest bezpłat-
ne, warunkiem skorzystania 
z  oferty jest zakup biletu na 
seans. W  najbliższym czasie 
na części prezentowanych se-
ansów będą dostępne również 
wersje dla osób niesłyszących 
i niedosłyszących. 

W najbliższym czasie na-
stępujące filmy „Boże Cia-
ło”, „Ikar. Legenda Mietka 

Likwidują bariery do kina
Kosza”, „Piłsudski”  będą 
dostępne w wersji z audio-
deskrypcją. Sprzęt do audio-
deskrypcji dofinansowano ze 
środków Ministerstwa Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach programu „Rozwój 
infrastruktury kultury: Nowe 
technologie w  kulturze – 
rozbudowa infrastruktury 

Centrum Sztuki w  Oławie” 
oraz ze środków Polskiego 
Instytutu Sztuki Filmowej 
w ramach programu „Rozwój 
kin - Modernizacja kin: „Za-
kup sprzętu do audiodeskryp-
cji dla kina ODRA w Centrum 
Sztuki w Oławie”.

(kt)

Karty Seniora w promocyjnej 
cenie 12 zł dostępne w kasie 
kina oraz na kultura.olawa.
pl. Przypominamy też o 20% 
zniżce w Kawiarence KINO-
VA dla posiadaczy Oławskiej 
Karty Seniora.

(kt)
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Ciężary
MME 

Kinga Kaczmarczyk - sztan-
gistka MAKS „Tytan” Oława, 
podczas młodzieżowych 
mistrzostw Europy, rozgry-
wanych od 18 października 
w Bukareszcie, zajęła trzecie 
miejsce w dwuboju i nadal 
liczy się w grze o prawo 
występów na Igrzyskach 
Olimpijskich w 2020

- Dobry występ w  MME 
może przesądzić o  tym, czy 
„Kinia” pojedzie w przyszłym 
roku do Tokio - mówił nam 
przed wspólnym wyjazdem 
do Bukaresztu klubowy trener 
oławskiej sztangistki - Walde-
mar Ostapski, który podczas 
rumuńskich mistrzostw był 
jednym z członków polskiego 
sztabu szkoleniowego. 

Ogółem na pomoście Sali 
Kongresowej „Rin Grand 
Hotelu” wystąpiło ponad 370 
sztangistek i sztangistów z 32 
europejskich krajów, w  tym 
troje przedstawicieli powiatu 
oławskiego - Natalia Pawlik 
z  LKS „Polwica” Wierzbno 
oraz Kinga Kaczmarczyk i Ja-
kub Zieliński z klubu MAKS 
„Tytan” Oława.

Najszybciej, bo we wtorek 
22 października, zaprezento-
wała się podopieczna trenera 
Adama Kraski. Natalia Pawlik 
rywalizowała w kategorii wie-
kowej U-20 i w wadze do 71 
kg. W rwaniu uzyskała 84 kg, 
a w podrzucie 93 kg, co łącznie 
z wynikiem 177 kg w dwuboju 
dało polwiczance 12. miejsce. 
Warto jednak dodać, że sztan-
gistka z Wierzbna rezultatem 
84 kg poprawiła rekord kraju 
juniorek w  rwaniu, ale nie 
cieszyła się nim zbyt długo, 
bo już w  tym samym dniu 

straciła go na rzecz występu-
jącej w  sesji popołudniowej 
w  grupie „A” Mileny Rut-
kowskiej (CLKS „Mazovia” 
Ciechanów), która wyrwała 
sztangę ważącą 87 kg.

W sobotę 26 październi-
ka podczas rumuńskich mi-
strzostw mieliśmy dwa oław-
skie akcenty. 

W grupie juniorów (U-20) 
w  wadze powyżej 109 kg, 
rywalizował Jakub Zieliński 
z  „Tytana”, a  w grupie mło-
dzieżowej (U-23), w  wadze 

powyżej 87 kg wystąpiła 
Kinga Kaczmarczyk.

Kubie Zielińskiemu towa-
rzyszył Jakub Węgrzyn („Wi-
sła” Puławy) który zakoń-
czył rywalizację na siódmej 
pozycji, z  wynikiem 351 kg 
(160 kg + 191 kg), natomiast 
oławski sztangista uzyskał 
w dwuboju 327 kg (150 kg + 
177 kg), co dało mu ostatecz-
nie w  jego grupie startowej 
11. miejsce. 

Występująca także 26 paź-
dziernika, ale nieco wcześniej, 

Kinga Kaczmarczyk zakoń-
czyła konkurs wynikiem 218 
kg (93 kg + 125 kg), co dało 
jej w dwuboju trzecią pozycję 
i brązowy medal. Do tego po-
pularna „Kinia” wywalczyła 
„małe” srebro za podrzut 
i   ustanowiła nowe rekordy 
Polski U-23 oraz seniorek. Po 
bukaresztańskich zawodach 
Kinga mogła sobie dopisać 
do klasyfikacji olimpijskiej 
prawie 244 punkty.

Na koniec przypomnijmy, 
że podczas MME w  Buka-

reszcie mieliśmy jeszcze jeden 
oławski akcent - pierwszy raz 
w  imprezie tej rangi swoją 
formę sędziowską sprawdza-
ła była gwiazda oławskiej 
i  polskiej sztangi - Marieta 
Gotfryd, która po zakończeniu 

czynnej kariery sportowej 
została arbitrem PZPC.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl 
Fot.: archiwum PZPC

Brązowy kroczek Kingi 
w stronę Tokio

Kinga Kaczmarczyk (na fot. pierwsza z prawej) stoi na trzecim stopniu podium podczas dekoracji 
najlepszych zawodniczek w kategorii +87 kg

Jakub Zieliński podrzucił w Bukareszcie sztangę ważącą 177 kg

Natalia Pawlik - po zaliczeniu tego ciężaru (84 kg) - przez kilka godzin 
była w Bukareszcie rekordzistką Polski juniorek w rwaniu...

Sporty walki 
Czempionat globu 

Od 8 do 13 października 
rozgrywano w Świdnicy 
mistrzostwa świata w kick-
boxingu, federacji WKA. 
Przemysław Walków z Jel-
cza-Laskowic zdobył tam 
pas zawodowego mistrza 
interkontynentalnego

Ten prestiżowy turniej naj-
starszej federacji kickboxingu 
na świecie odbywał się w Pol-
sce po raz pierwszy. Wśród 
startujących byli reprezentanci 
21 krajów, m.in. Kanady, Rosji, 
Stanów Zjednoczonych, Meksy-
ku, Mołdawii i Ukrainy. 

Mieszkaniec Jelcza-Lasko-
wic zdobył wcześniej, w 2017, 
mistrzostwo świata amatorów, 
a  rok później wywalczył tytuł 
mistrza Polski zawodowców. 
Teraz został jednym z zawodni-
ków wyróżnionych możliwością 

startu na międzynarodowej 
gali zawodowej, kończącej 
świdnickie mistrzostwa świata, 
otrzymując możliwość walki 
o  pas zawodowego mistrza 
interkontynentalnego WKA, 

w  kategorii do 86 kg. Na za-
wodach w  Świdnicy Walków 
wygrał przez nokaut w trzeciej 
rundzie, po uderzeniu rywala 
kolanem w głowę.       

Walków z pasem mistrza

Jelczanin Przemysław Walków coraz skuteczniej walczy z najlepszymi 
zawodnikami kickboxingu na świecie
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Trójbój siłowy 
Daje radę! 

Ten młody chłopak nie prze-
staje zadziwiać. Tym razem 
zdobył srebrny medal, na 
otwartych mistrzostwach 
Słowacji 

Tomasz Zając to niepełno-
sprawny sztangista, o którym 
pisaliśmy wielokrotnie, na 
łamach „Powiatowej”. Na 
niedawnych zawodach rangi 
międzynarodowej, w konku-
rencji „wyciskanie sztangi 
leżąc”, zaliczył udaną próbę 
z ciężarem 104 kg. Ten wynik 
zapewnił mu srebrny krążek.

Gratulujemy i  życzymy 
kolejnych sukcesów!

(kt)

Kolejny 
sukces 
Zająca

Tomasz Zając (na fot. z lewej) osiąga coraz poważniejsze sukcesy 
sportowe, trenując pod okiem byłego strongmana Stanisława 
Szymańskiego (na zdjęciu z prawej)
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sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Dwa oblicza 
„meczu przyjaźni”

Wygrywają, a stypendia  
im zabierają

s. 33s. 31

  (kt)
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„IM Faurecia Volley” 
Jelcz-Laskowice  
z łatwością pokonał AKS 
Strzegom 3:0, w Centrum 
Sportu i Rekreacji

Gospodarze przystępowa-
li do tego spotkania w  roli 
zdecydowanego faworyta. 
Goście nie zdobyli jeszcze 
w  tym sezonie ani jednego 
punktu, a  ekipa Krzysztofa 
Pilawy miała w tabeli komplet 
„oczek”. W pierwszej szóstce 
„Volleya” wyszli na parkiet 
Kamil Skolimowski, Mate-
usz Sykała, Marcin Biela, 
Oleh Czekan, Jędrzej Jasielski 
i Mateusz Michalak. Wspierał 
ich libero Filip Lebioda. Po-
czątek zdecydowanie należał 
do jelczan. Blokowali, dobrze 
przyjmowali i atakowali z obu 
stron boiska, po dokładnie 
rozsyłanych piłkach, przez 
Kamila Skolimowskiego. 
Przewaga rosła z każdą minu-
tą. Było 8:4, potem 16:7, a set 
wygrali gospodarze 25:15. 

Druga partia była niemalże 
kopią pierwszej. „Volley” 
dominował, a  rywale popeł-
niali błąd za błędem. Trener 
Krzysztof Pilawa mógł doko-
nać kilku zmian, a zawodnicy 
mieli okazję spróbować gry 
kombinacyjnej. Na parkiet 
weszli Grzegorz Bobek, Da-

wid Łapiak i Michał Jagiełło, 
ale poziom gry miejscowych 
się nie zmienił. Gospoda-
rze punktowali, zwyciężając 
25:14. 

Dopiero trzecia odsłona 
przyniosła emocje. W „Volleyu” 
występowali tym razem Tomasz 
Reczuch, Mateusz Linkowski, 
Michał Jagiełło, Grzegorz Bo-

bek, Piotr Karłowicz i  Dawid 
Łapiak, a na pozycji libero Fi-
lipa Lebiodę zmienił Wojciech 
Chomąt. Mecz był bardziej 
wyrównany. AKS dzielnie wal-

To już trzecie zwycięstwo „Volleya”!
Łatwo jak na treningu 

Atmosfera w drużynie jest bardzo dobra. Forma siatkarzy - również
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Wędkarstwo 
Rywalizacja 

Koło Miejskie PZW  
nr 16 przeprowadziło 
20 października ostat-
nie tegoroczne zawody 
spławikowe

Na kanale żeglownym Odry 
w Oławie startowało 24 węd-
karzy. Po raz czwarty w tym 
roku, metoda spławikowa 
była sposobem rywalizacji. 
W  ciągu czterech godzin 
uczestnicy zawodów złowili 
83.085 g ryb, głównie leszczy, 
płoci i uklei. Jest to najlepszy 
wynik w  historii tego koła. 
Średnia na zawodnika wynio-
sła 3461 g. Zwyciężył Tomasz 
Mołdawiak, osiągając fanta-
styczny wynik - 13.000 g. Na 
drugim miejscu uplasował się 

Jan Sokołowski - 9450 g. Na 
trzeciej pozycji sklasyfikowa-
no Piotra Niewiadomskiego 
- 7710 g, a  na następnych: 
Czesława Zawera - 6220 g, 
Stanisław Kądziołkę - 5770 
g, i Macieja Ratajczaka - 5300 
g. Trzej najlepsi otrzymali 
puchary, które wręczali pre-
zes koła Andrzej Walaszek 
oraz prezes okręgu Andrzej 
Świętach. Sędziował Marek 
Marciniak, w asyście Andrze-
ja Świętacha.

                  *

25 października Zarząd 
Główny PZW podjął decyzję, 
o zawieszeniu Zarządu Okrę-
gu we Wrocławiu. Na stano-
wisko pełnomocnika Zarządu 
Głównego w Okręgu powo-
łano Dariusza Garncarka. 
W  najbliższym czasie on 
będzie kierował Okręgiem. 
Wkrótce podamy więcej in-
formacji na ten temat.

                 *
Zarząd Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie zaprasza 

swoich członków 3 listopada, 
na zawody feederowe, zaliczane 
do punktacji Grand Prix. Zbiór-
ka i zapisy - w dniu zawodów, 

do godz. 7.00 - nad kanałem 
żeglownym Odry w  Oławie, 
naprzeciw elewatorów.

               ***

 Wszyscy wędkarze mogą 
współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.     (Graro)

Mołdawiak  
śrubuje rekord,  
a w Okręgu zadyma...

Najlepsi wędkarze zawodów spławikowych Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie, na fot. od lewej: Stanisław 
Kądziołka, Tomasz Mołdawiak, Jan Sokołowski, Piotr Niewiadomski, Czesław Zawer i Maciej Ratajcza
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Siatkówka
Młodzież 

To był dobry weekend 
nie tylko dla seniorskiej 
drużyny „IM Faurecia-Vol-
ley” Jelcz-Laskowice.  
Z turnieju w Lubinie mło-
dzicy przywieźli komplet 
zwycięstw

W pierwszym meczu poko-
nali „Cuprum” Lubin 2:0, a w 
kolejnym „Gwardię” Wrocław 
także 2:0. Po dwóch turniejach 
mają komplet punktów i pro-
wadzą w tabeli.

                  *
Nie powiodło się natomiast 

kadetkom „Volleya”, które 

w hali jelczańskiego Centrum 
Sporu i  Rekreacji mierzyły 
się z  drużyną MKS „Roki-
ta” Brzeg Dolny. Jelczanki 
przegrały mecz 0:3 i  tylko 

w  trzecim secie zbliżyły się 
do rywalek.

(kt)

Chłopcy  
bez problemów, 
dziewczyny  
z potknięciem

Tak cieszyli się młodzicy po wygranym turnieju w Lubinie
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czył o  kolejne punkty, ale im 
bliżej końcówki, tym mocniej 
rosła przewaga gospodarzy. 
Ostatecznie jelczanie pokonali 
przyjezdnych 25:22, a w całym 
meczu zwyciężyli 3:0. 

- Było dużo łatwiej niż się 
spodziewaliśmy - mówił o me-
czu trener Krzysztof Pilawa. 
- W poprzednim sezonie mie-
liśmy spore problemy z tym 
przeciwnikiem - na wyjeździe 
przegraliśmy 0:3, u siebie wy-
graliśmy 3:2. Ten stracony dru-
gi set był w zasadzie tym, który 
zdecydował, że skończyliśmy 
mistrzostwa ligi na czwartym, 
a  nie trzecim miejscu. Nasta-
wiliśmy się dziś na ciężki mecz, 
wiedzieliśmy, że jest to drużyna 
z  dużym doświadczeniem, ale 
rzeczywistość okazała się cał-
kiem inna. Nie chcę mówić, że 
przeciwnik nie dojechał, ale po-
przeczkę postawił bardzo nisko. 
Zdajemy sobie jednak sprawę 
z  tego, że w tym sezonie będą 
dużo trudniejsze przeprawy. 
Ciężko więc powiedzieć dziś 
coś więcej na temat naszego 
zespołu. Pierwsze dwa spo-
tkania były dużo trudniejsze, 
a teraz cieszymy się z tego, że 
wygraliśmy i mogliśmy przete-
stować wszystkich zawodników. 
Nie chcę przesadnie chwalić 
mojej drużyny, było mnóstwo 
zagrań, które nie powinny nam 
się przydarzyć. Mogliśmy ten 
mecz szybciej skończyć, ale 

koncentracja pod koniec nie 
była na najwyższym poziomie.

Zapytaliśmy trenera Pilawę, 
jakie wnioski można wycią-
gnąć po trzech kolejkach tego 
sezonu? - Tabela wstępnie się 
ukształtowała - odpowiedział. 
- Widać, kto będzie się liczył 
w walce o podium, a kto raczej 
będzie się wlókł w ogonie. Nie 
chcę głośno mówić, że celu-
jemy w  drugą ligę, bo nałożę 
tym samym na zawodników 
niepotrzebną presję. Powiem 
tylko, że wszyscy wiemy, o  co 
gramy - chcemy zająć czołową 
lokatę i  spróbować swoich 
sił w  kolejnych etapach walki 
o ewentualny awans.

Tabela III ligi 
1. Olimp Oborniki Śl. 	 9 	 9:1
2. LZS Środa Śląska 	 9 	 9:1
3. Tygrysy Strzelin 	 9 	 9:2
4. IM Faurecia V J-L 	 9 	 9:2
5. BTS Bolesławiec 	 3	  4:6
6. MKS Pogoń Góra 	 3 	 4:6
7. ZTS Ząbkowice Śl. 	 2 	 3:8
8. Volley Innex Wilczyce 	 1 	 4:9
9. AKS Strzegom 	 0 	 1:9
10. SKFiS Kudowianka 	 0 	 1:9

                * 
Kolejny mecz „IM Faure-

cia Volley” Jelcz-Laskowice 
rozegra 9 listopada - w Ząb-
kowicach Śląskich, z  ZTS-
-em. Spotkanie rozpocznie się 
o godz. 16.00. 

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl
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Siatkówka 
II liga kobiet 

Coraz lepiej spisuje zespół 
„Sobieskiego” Oława  
w swoim drugim sezonie 
w rozgrywkach ogólnopol-
skich. W sobotę 26 paździer-
nika po zaciętym spotkaniu 
pokonał na wyjeździe 
mocną ekipę wałbrzyską 
3:1. - Szkoda tylko, że 
bardzo dobra gra naszej 
drużyny w tym sezonie 
nie jest doceniana przez 
samorządowych włodarzy. 
Po niedawnych decyzjach 
Rady Miejskiej, w sprawie 
zredukowania stypendiów 
sportowych, przyszłość ekipy 
siatkarek stoi pod bardzo 
dużym znakiem zapytania  
- mówi zadowolony z po-
stawy swoich zawodniczek 
w rywalizacji z „Chełmcem-
-Wodociągi” Wałbrzych, 
a jednocześnie wyraźnie 
rozżalony decyzjami władz 
miasta szkoleniowiec 
„Sobieskiego” Jarosław 
Gębarzewski

Oławska ekipa wybrała się 
do miasta pod „Chełmcem” 
bez jednej z  najbardziej do-
świadczonych zawodniczek 
- Marty Okruszko, którą zmo-
gła grypa. Mimo to pierwszy 
set sobotniego meczu, rozgry-
wanego w hali „Wałbrzyskich 
Mistrzów”, po wyrównanym 
początku w  drugiej fazie to-
czył się już wyraźnie pod 
dyktando przyjezdnych. W tej 
decydującej części pierwszej 
partii oławianki prawie nie 
popełniały błędów i z wyniku 
15:11 szybko odskoczyły 
na 20:13. Kapitalne ataki ze 
skrzydeł Mariki Olejniczak, 
Sandry Mielczarek i  Pameli 
Łuszczyńskiej, wspieranych 
przez obie środkowe Mar-
ty - Mielnik i  Maciejewską, 
siały popłoch w  defensywie 
„Chełmca”. Z kolei w oław-
skiej obronie niemal wszystko 
wyciągały z parkietu grające 
na zmianę obie libero - Alek-
sandra Kępska i Paulina „Wi-
śnia” Wiśniewska. W rezulta-
cie „Sobieski” zwyciężył w I 
secie aż 25:16. W drugim - jak 
to u pań zwykle bywa - przy 
wyniku 7:7 nastąpiło klasycz-
ne „rozluźnienie szeregów” 
i  w rezultacie „Chełmiec” 

stopniowo zwiększał prze-
wagę i ostatecznie zwyciężył 
25:17. W końcówce tej partii 
trener Gębarzewski w miejsce 
Anny Śmidowicz, nie wytrzy-
mującej trudów spotkania 
kondycyjnie, z  powodu nie-
dawnego przeziębienia, wpro-
wadził na parkiet inną roz-
grywającą - Paulinę Jewiarz, 
która pozostała w grze już do 
końca meczu i  spisywała się 
bardzo dobrze. W trzecim se-
cie od początku trwała zacięta 
walka, ale w końcówce lepiej 
spisywały się wałbrzyszanki, 
którym w  kontrowersyjnych 
sytuacjach trochę sprzyjali 
sędziowie. Gospodynie od-
skoczyły więc na trzy punkty 
i przy ich prowadzeniu 23:20, 
wydawało się, że wygrają tę 
partię. Ale ambitnie grające 
oławianki, po wspaniałej serii, 
nie tylko odrobiły stratę, ale 
po szalonej grze na przewagi 
zwyciężyły 31:29. 

To była bardzo ważna wy-
grana, z  psychologicznego 
punktu widzenia, bo załamane 
po pechowej dla nich porażce 
w  trzecim secie podopiecz-
ne trenera Marka Olczyka, 
w czwartym tylko na począt-
ku, do stanu 3:3, stawiły opór 

oławiankom. Potem grała już 
tylko jedna drużyna, a  druga 
zdobywała punkty najczęściej 
po błędach własnych rywalek, 
popełnianych najczęściej przy 
zagrywkach. Siatkarki „So-
bieskiego” szybko więc z wy-
niku 3:3 odskoczyły na 7:3, 
a  następnie prowadziły 15:9, 
18:13 i  22:14, by ostatecznie 
zwyciężyć 25:15, a  w całym 
spotkaniu 3:1. 

- Wszystkie nasze zawod-
niczki, które były w sobotnim 
meczu na parkiecie, zagrały 
perfekcyjnie i uzyskały bardzo 
pochlebne opinie ze strony ry-
walek oraz trenerów, działaczy 
i kibiców wałbrzyskiej drużyny 
- komentuje postawę swoich 
podopiecznych trener Jaro-
sław Gębarzewski. - Jedynym 
naszym słabszym punktem była 
zagrywka, natomiast pozostałe 
elementy gry funkcjonowały 
na bardzo dobrym poziomie. 
Za najlepszą zawodniczkę 
meczu została uznana Pamela 
Łuszczyńska, wracająca do 
wysokiej formy, prezentowanej 
w  końcówce poprzedniego 
sezonu. Cały nasz zespół gra 
z meczu na mecz coraz lepiej, 
co dobrze rokuje przed ko-
lejnymi spotkaniami. Szkoda 

tylko, że nie jest to doceniane 
przez naszych włodarzy sa-
morządowych. Zapowiadane 
od nowego roku radykalne 
okrojenie stypendiów powo-
duje, że przyszłość drużyny 
stoi pod bardzo dużym znakiem 
zapytania. Można nie być 
fanem siatkówki, ale powinno 
się doceniać pracę, zaangażo-
wanie i  poświęcenie naszych 
zawodniczek, które często kosz-
tem prywatnego czasu trenują 
cztery razy w  tygodniu, a  w 
weekendy rozgrywają mecze 
w odległych miejscowościach, 
z których nierzadko wracają do 
domów głęboką nocą. Warto 
też chyba docenić naszych 
wiernych kibiców, zapełnia-
jących praktycznie całą halę 
OCKF na oławskich meczach 
„Sobieskiego”. Za ich fan-
tastyczne wsparcie podczas 
naszych spotkań wszystkim 
oławskim fanom siatkówki bar-

dzo, bardzo serdecznie dzię-
kujemy! Jeśli jednak zostanie 
wdrożona nowa uchwała sty-
pendialna, to po nowym roku 
kibice prawdopodobnie już nie 
będą mieli kogo dopingować, 
bo z powodów ekonomicznych 
większość moich podopiecz-
nych po prostu zrezygnuje z gry 
w „Sobieskim”! 

                 * 
Następny mecz MGKS „So-

bieski” Oława rozegra do-
piero w  sobotę 9 listopada. 
Podopieczne trenera Jarosła-
wa Gębarzewskiego podejmą 
wówczas w  hali OCKF przy 
ul. Sportowej w  Oławie dru-
żynę MKS „Energa” II Kalisz. 
Początek rywalizacji zaplano-
wano na godzinę 18.00.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Siatkarki wygrywają, a radni 
stypendia im zabierają

Z prawego skrzydła skutecznie atakuje Pamela Łuszczyńska (nr „2” na 
koszulce) - MVP meczu MKS „Chełmiec-Wodociągi” Wałbrzych kontra 
MGKS „Sobieski” Oława
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Siatkówka 
II liga i młodzież 

Trzeci mecz w tym sezonie 
drugoligowy MKS „Ola-
via” musiał rozstrzygać 
w pięciosetowej walce. 
Tym razem tak długo 
i emocjonująco rywali-
zował z „odwiecznym” 
rywalem - „Bielawianką 
Bester” Bielawa. W tiea-
-breakach swoje spotkania 
rozstrzygali w niedziel-
nym turnieju także 
młodzicy „Olavii”

Podopieczni trenera Arka-
diusza Stadnika podejmowali 
w  sobotę 26 października 
drużynę z  Bielawy, z  którą 
rywalizują w  II lidze już od 
wielu lat. W dotychczasowej 
tradycji spotkań obu zespo-
łów oławianie najczęściej 
wygrywali w Bielawie, a bie-
lawianie w Oławie, nierzadko 
po pięciosetowej walce. Tym 
razem również zapowiadał się 
zacięty mecz - i  tak faktycz-
nie było już od pierwszych 
piłek początkowego seta. 
Oba zespoły „szły łeb w łeb” 
i rzadko kiedy któryś uzyski-
wał większą przewagę, niż 
jeden punkt. Przy stanie 21:21 
zaatakował w  aut Krzysztof 
Mazur z  „Bielawianki”, ale 
sędziowie orzekli, że było „po 
bloku”. Protesty gospodarzy 
na nic się nie zdały, bo roz-
strzygający mecz byli konse-
kwentni i podtrzymali decyzję 
o przyznaniu punktu gościom. 
Po chwili okazało się, że po 
zażartej dyskusji z  arbitrami 
oławianie źle się ustawili 
przy przyjęciu i to skutkowało 
kolejnym kontrowersyjnym 

„oczkiem” dla przyjezdnych. 
W konsekwencji bielawianie 
już do końca seta utrzyma-
li dwupunktową przewagę, 
zdobytą w ten mało sportowy 
sposób i wygrali 25:23. Drugi 
set początkowo niczym się 
nie różnił od pierwszego - 
konkurs „punkt za punkt” 
trwał niemal do końca star-
cia, które po emocjonującym 
finiszu i  walce na przewagi 
zakończyło się zwycięstwem 
„Olavii” 26:24. 

W  trzeciej odsłonie też 
długo było remisowo, ale od 
stanu 15:15 przewagę uzy-

skali gospodarze i stopniowo 
ją powiększali. Trener gości 
Marcin Jarosz zaczął roto-
wać składem, ale to niewiele 
pomogło, bo rozpędzeni oła-
wianie, u  których pierwsze 
skrzypce grali teraz skutecznie 
atakujący ze skrzydeł Maciej 
Kęsicki i Adrian Sdebel, a tak-
że dobrze blokujący i wygry-
wający sporne piłki na środku 
siatki Piotr Bogusiewicz, nie 
dali sobie wyrwać zwycięstwa 
w  tej partii, wygrywając ją 
wyraźnie 25:20.

Oławianie nie poszli jednak 
za ciosem, bo w kolejnym roz-

daniu i też od wyniku 15:15, role 
się odwróciły - przewagę stop-
niowo powiększali przyjezdni 
i ostatecznie zwyciężyli 25:19. 

Piąta partia, jak wszystkie 
wcześniejsze, też na począt-
ku przebiegała pod hasłem 
„punkt za punkt”. Przed zmia-
ną stron jednym „oczkiem” 
(8:7) prowadzili goście. Po 
„przeprowadzce” na drugą 
stronę siatki, trzy kolejne 
punkty wywalczyli jednak 
miejscowi, więc było 10:8 
dla „Olavii”. Po atakach Kę-
sickiego i  Sdebela oraz asie 
serwisowym Bogusiewicza, 

było 12:9 dla gospodarzy. 
Potem jednak nadział się na 
blok rywali Adrian Sdebel, 
a następnie asem serwisowym 
popisał się młody rozgrywają-
cy „Bielawianki” - Grzegorz 
Jacznik. Przewaga „Olavii” 
stopniała więc do jednego 
punktu. Po czasie dla trenera 
Stadnika, trzynaste „oczko” 
wywalczył dla miejscowych 
popularny „Kęsik”, a  w na-
stępnej akcji oławianie sku-
tecznie zablokowali byłego 
kolegę z zespołu, obecnie ka-
pitana „Bielawianki” - Piotra 
Borkowskiego. Pierwszą piłkę 
meczową jeszcze obronił, ata-
kując na czystej siatce Rafał 
Wójtowicz, ale w  następnej 
akcji, która okazała się ostat-
nią w tym meczu, skutecznie 
zagrał z lewego skrzydła Gra-
cjan Sachnik, obijając blok 
rywali. Tak więc oławianie 
wygrali piąty set 15:12, a cały 
mecz 3:2. 

                  * 
Oławska drużyna rozegra 

następne ligowe spotkanie 
dopiero w sobotę 9 listopada - 
wtedy zmierzy się na wyjeździe 
z „Ikarem” Legnica. 

              ***
Juniorzy „Olavii” walczyli 

w  niedzielę 27 październi-
ka, w  hali OCKF w  Oła-
wie, z  „Gwardią” Wrocław. 
Podopieczni trenera Michała 
Ryznera wyraźnie przespali 
pierwszą partię, przegrywając 
wysoko 12:25. W drugiej bar-
dzo długo, aż do stanu 17:17, 
walczyli „punkt za punkt”. 
Potem jednak kilka własnych 
błędów w  ataku i  przyjęciu 
spowodowało, że gwardziści 
odskoczyli oławianom, zwy-
ciężając w drugim secie 25:21.

Trzeci doskonale rozpoczęli 
gospodarze, od prowadzenia 
8:1. Wydawało się więc, że 
ta odsłona padnie ich łupem. 
Niestety, w kolejnej fazie gry 
oławianie powielali błędy 
z  pierwszej i  drugiej partii, 
więc rywale nie tylko ich do-
gonili, ale po grze na przewagi 
w  końcówce seta przegonili 
i zwyciężyli 28:26, a w całym 
spotkaniu 3:0. 

                 *
Następny mecz ligowy ju-

niorzy „Olavii” rozegrają 
w  niedzielę 10 listopada - 
w  hali OCKF, podejmować 
będą TS „Aqua-Zdrój” Wał-
brzych. Początek tego meczu 
ustalono na godz. 11.00.

             ***
Młodzicy „Olavii” byli 

w  niedzielę 27 października 
gospodarzami turnieju, w któ-
rym wystąpili także młodzi 
siatkarze BTS „Elektros” 
Bolesławiec i UKS „Zaruski” 
Wrocław. Wszystkie mecze 
były bardzo zacięte i kończyły 
się tiea-breakami. Oławianie 
w pierwszym spotkaniu ulegli 
„Zaruskiemu” 1:2, a w drugim 
pokonali ekipę z Bolesławca 
2:1, po bardzo zaciętej wal-
ce, wygrywając trzeci set na 
przewagi 17:15. W  meczu 
„Zaruski” kontra BTS lepsi 
byli wrocławianie, wygrywa-
jąc także po tiea-breaku 2:1. 

                *
Młodzicy „Olavii” zakoń-

czyli już swój udział w rundzie 
zasadniczej mistrzostw regionu. 
Kolejne mecze, w ramach I run-
dy play-off, rozegrają dopiero  
17 listopada - najprawdopodob-
niej na turnieju w Wałbrzychu. 
Potem zagrają jeszcze na zawo-
dach we Wrocławiu i w Lubinie,  
a  w roli gospodarzy zobaczy-
my ich w  Oławie w  niedzielę  
8 grudnia. 

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Specjaliści od tiea-breaków

Drużyna młodzików MKS „Olavia” (na fot. z trenerem Adamem Matyńskim) na niedzielnym turnieju  
w Oławie na koniec rundy zasadniczej odniosła pierwsze zwycięstwo w trwających od początku 
października mistrzostwach regionu. Od połowy listopada grać będzie w play-offach i wszystko wskazuje 
na to, że trafi do grupy z bardzo silnymi drużynami z Wałbrzycha, Wrocławia i z Lubina...
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PIŁKA NOŻNA
III liga

Szybko stracony gol, a potem 
kilka niewykorzystanych 
„setek” i w efekcie dotkliwa 
domowa porażka zespołu 
trenera Jacka Fojny. Czyżby 
więc ubiegłotygodniowe 
okazałe zwycięstwo w Żmigro-
dzie było tylko krótkotrwałym 
przerwaniem złej passy?

0:1 - KAMIL BĘTKOWSKI (W 6 MIN.) 
0:2 - KAMIL BĘTKOWSKI (44)
0;3 - SEBASTIAN PĄCZKO (62)

GAĆ
26 PAŹDZIERNIKA 2018. STADION GMINNY. 
WIDZÓW OK. 150.

SĘDZIOWALI
DAWID KURASZKIEWICZ Z GORZOWA 
WIELKOPOLSKIEGO - GŁÓWNY ARBITER, 
ORAZ TOMASZ BIAŁEK I PIOTR BRZOZOWSKI - 
ASYSTENCI LINIOWI (WS LZPN ZIELONA GÓRA).

ŻÓŁTE KARTKI
ADAM DZIDO (W 40 MIN.) I MICHAŁ 
BARTKOWIAK (57) - OBAJ ZA KRYTYKĘ 
ORZECZEŃ SĘDZIEGO; JAKUB DYLĄG (69) - ZA 
NIESPORTOWE ZACHOWANIE, ORAZ WIKTOR 
NAHREBECKI (+90) - ZA FAUL.

LKS „FOTO-HIGIENA” 
WOJCIECHOWSKI (3) - KRZYŚKÓW (3), 
CZAJKOWSKI (3), KORYTEK (4), ORZECHOWSKI 
(4) (46 HAWRYŁO - 2) - NAHREBECKI (3), 
JARCZAK (3) - BUJAKIEWICZ (3), TARNOW (3) 
(46 BURYŁO - 3), BARTKOWIAK (3) 
(65 GAŁASZEWSKI - 1) - PRZYBYLSKI (4) 
(72 JAKACKI - 1).

TS „GWAREK” 
WIŚNIEWSKI - DYLĄG, DZIDO, PRZYSTALSKI, 
PIPIA - TIMOCHINA, CHOLERZYŃSKI, KULIŃSKI 
(74 PYTLIK) - BĘTKOWSKI (66 OZIĘBAŁA), 
PĄCZKO (80 MAZUREK), JOACHIM (75 JARKA).

Po dobrym występie w der-
bowej dolnośląskiej rywalizacji 

ze żmigrodzkim „Piastem”, 
kibice „Foto-Higieny” liczyli 
na kolejne zwycięstwo i to „za 
sześć punktów”, bo w spotka-
niu z bezpośrednim sąsiadem 
w tabeli. Niestety, nadzieje 
fanów zespołu z Gaci na kolej-
ny sukces szybko prysły. Już 
bowiem w 6. minucie pojedyn-
ku z „Gwarkiem”, Radosław 
Krzyśków za słabo podał do 
Piotra Wojciechowskiego, co 
wykorzystał Kamil Bętkow-
ski, który przechwycił piłkę 
i precyzyjnym uderzeniem 
z 16 metrów uzyskał dla gości 
prowadzenie. 

13 minut później Marcin 
Przybylski uderzył z lewego 
narożnika pola karnego, na 
bramkę przyjezdnych, ale pił-
kę odbił Andrzej Wiśniewski. 
W 21. minucie, po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego, dwa mocne 
strzały Kacpra Czajkowskiego 
i Andrzeja Korytka także spa-
rował golkiper gości. 

Osiem minut później Wiktor 
Nahrebecki przerzucił futbo-
lówkę ze środka boiska za 
obronę, do wychodzącego na 
pozycję Pawła Bujakiewicza, 
a ten po krótkim biegu uderzył 
na bramkę. Piłka odbiła się od 

słupka i wróciła w pole gry. Naj-
szybciej dobiegł do niej Przy-
bylski, ale uderzając z trzech 
metrów, fatalnie spudłował! 

W 31. minucie Tobiasz Jar-
czak przymierzył z rzutu wolne-
go, z 20 metrów, ale i tym razem 
świetną interwencją popisał się 
bramkarz „Gwarka”. Dziesięć 
minut później Przybylski mocno 
uderzył z prawego skrzydła, ale 
zmierzającą do bramki piłkę 
Wiśniewski wybił na róg. 

Tuż przed gwizdkiem arbitra 
na przerwę Bętkowski przy-
celował z rzutu wolnego z ok. 
20 metrów, w stronę bliższego 

słupka bramki „Foto-Higie-
ny”, a Wojciechowski tylko 
wzrokiem odprowadził piłkę, 
która wylądowała obok niego 
w siatce. 

Po zmianie stron, w 49. minu-
cie, Jarczak uderzył z 16 metrów 
z rzutu wolnego, ale świetną 
interwencją popisał się ponow-
nie Wiśniewski. Minutę później 
piłkę opanował na 12. metrze 
Bartkowiak, ale jego strzał znów 
pewnie obronił golkiper gości. 

W 62. minucie błąd w usta-
wieniu Kacpra Czajkowskiego 
i Radosława Krzyśkowa wyko-
rzystał Sebastian Pączko - łatwo 

minął defensorów „Foto-Higie-
ny” i w sytuacji sam na sam 
pokonał Wojciechowskiego. 18 
minut później, po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego, na 9. metrze 
najwyżej do piłki wyskoczył Ad-
rian Pytlik, ale główkował ponad 
bramkę. Dwie minuty później 
Michał Gałaszewski otrzymał 
podanie od Marcina Buryły, na 
11. metr, ale strzał napastnika 
„FH” obronił Wiśniewski. 

W 87. minucie Dawid Jarka 
w sytuacji „jeden na jeden” 
z Wojciechowskim strzelił pro-
sto w interweniującego golkipe-
ra „Foto-Higieny”. Dwie minuty 
później uderzenie Michała Ga-
łaszewskiego sprzed szesnastki, 
pewnie obronił Wiśniewski. Tak 
więc po chwili wysokie zwycię-
stwo „Gwarka”, choć niezbyt 
zasłużone, stało się faktem!

DOMINIK CZERENDA 
sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać - TS „Gwarek” Tarnowskie Góry 0:3

Mecz zmarnowanych sytuacji

Marcin Przybylski (na fot. w niebieskim trykocie) miał w spotkaniu z „Gwarkiem” Tarnowskie Góry najlepszą 
okazję na zdobycie bramki dla „Foto-Higieny”, ale fatalnie spudłował z trzech metrów
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I liga okręgowa juniorów

KP BRZEG DOLNY - WKS ŚLĄSK WR. 1:1
ENERGETYK SIECHNICE - WIWA GOSZCZ 3:2
BŁĘKITNI JERZMANOWO - BARYCZ SUŁÓW 1:1
MECZ ZALEGŁY
LOTNIK TWARDOGÓRA - WIWA GOSZCZ 3:0

TABELA PO IX KOLEJCE
1. ENERGETYK SIECHNICE 19 30:13
2. MOTO-JELCZ OŁAWA 15 20:04
3. KP BRZEG DOLNY 13 19:08
4. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 11 18:09
5. LOTNIK TWARDOGÓRA 9 13:24
6. BARYCZ SUŁÓW 8 15:18
7. GKS KOBIERZYCE 6 16:29
8. WIWA GOSZCZ 4 11:18
9. BŁĘKITNI JERZMANOWO 1 4:23 

II liga okręgowa juniorów

ŚLĘŻA SOBÓTKA - PLON GĄDKOWICE 1:6

TABELA PO RUNDZIE JESIENNEJ
1. KS ŻÓRAWINA 11 20:03
2. PLON GĄDKOWICE 10 19:10
3. RAPID DOMANIÓW 10 14:06
4. NEFRYT JORDANÓW 4 7:16
5. ŚLĘŻA SOBÓTKA 4 8:20
6. POLONIA JASZOWICE 3 9:22

I liga okręgowa juniorów 
młodszych

MOTO-JELCZ OŁAWA - FC W-W ACADEMY 2:2
GOLE DLA OŁAWIAN: WOJCIECH POPÓW 
I DAWID PALUSZCZAK.
POGOŃ SYCÓW - POLONIA WROCŁAW 1:6
POGOŃ OLEŚNICA - SILESIA-GAJ WROCŁAW 3:2
ORZEŁ PRUSICE - FORZA WROCŁAW 0:1

TABELA PO XI KOLEJCE
1. FC WROCŁAW ACADEMY 28 94:06
2. POGOŃ OLEŚNICA  24 45:24
3. SILESIA-GAJ WROCŁAW 22 84:23
4. FORZA WROCŁAW 22 37:17
5. MOTO-JELCZ OŁAWA 20 47:22
6. POLONIA WROCŁAW 6 25:118
7. ORZEŁ PRUSICE 4 22:66
8. POGOŃ SYCÓW 3 6:84

III liga okręgowa 
trampkarzy

AS KIEŁCZÓW - MOTO-JELCZ OŁAWA 4:1
GOL DLA OŁAWIAN: MATEUSZ WRÓBLEWSKI.
ŚLĘZA WROCŁAW - STRZELINIANKA 6:1
MECZ ZALEGŁY
POLONIA ŚRODA ŚL. - AS KIEŁCZÓW 5:4

TABELA PO X KOLEJCE
1. AS KIEŁCZÓW 25 52:18
2. POLONIA ŚRODA ŚL. 19 33:22
3. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 19 25:21
4. ŚLĘZA WROCŁAW 15 28:20
5. FC II W-W ACADEMY 12 17:13
6. STRZELINIANKA STRZELIN 10 26:34
7. BARYCZ SUŁÓW 6 9:33
8. MOTO-JELCZ OŁAWA  6 7:36

VI liga okręgowa 
trampkarzy

AP CHAMPIONS OŁAWA - CZARNI J-L 2:3
STRZELCY: MATEUSZ BORSUK I KRZYSZTOF 
JUŚKIEWICZ 
- DLA GOSPODARZY, A DLA GOŚCI - OSKAR 
WŁODARCZYK - 2 I KACPER URBAŃSKI.
SOKÓŁ MARCINKOWICE - MKS KOSTOMŁOTY 10:5
BRAMKI DLA SOKOŁA: PAWEŁ TOPOREK I JAKUB 
HOŁOWNIA - PO 3, 
FILIP MROWIEC - 2, OLIWIER MADEJ I HUBERT 
KORDEUSZ.
RAPID DOMANIÓW - MKS SIECHNICE 1:5
GOL DLA RAPIDU: MIKOŁAJ KRAŚ.
 

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. SOKÓŁ MARCINKOWICE  18 53:21
2. AP CHAMPIONS OŁ. 15 45:12
3. CZARNI J-L 13 30:16
4. UNIA II WROCŁAW 10 34:14
5. CZARNI KONDRATOWICE 10 39:21
6. MKS KOSTOMŁOTY 4 29:49
7. MKS SIECHNICE 3 16:55
8. RAPID DOMANIÓW 0 4:62

III liga okręgowa 
młodzików

 
FC II W-W ACADEMY - MOTO-JELCZ 0:1
GOL: MAKSYM BILOZOR.
AP BRZEG DOLNY - OLYMPIC II WR. 1:8
ŚLĘZA WROCŁAW - PIAST ŻMIGRÓD 2:0
WKS ŚLĄSK II WR. - PARASOL II WR. 0:8

MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ OŁAWA - ŚLĘZA WROCŁAW 0:4
FC II W-W ACADEMY - PARASOL II WR. 2:3

TABELA PO X KOLEJCE
1. PARASOL II WROCŁAW 27 67:08
2. OLYMPIC II WROCŁAW 27 64:10
3. ŚLĘZA WROCŁAW 24 45:08
4. PIAST ŻMIGRÓD  18 56:21
5. FC II W-W ACADEMY 7 22:18
6. WKS ŚLĄSK II WROCŁAW 4 5:44
7. AP BRZEG DOLNY 3 15:85
8. MOTO-JELCZ OŁAWA 3 7:87

IV liga okręgowa 
młodzików

AP CHAMPIONS - POLONIA TRZEBNICA 11:0
GOLE: MAREK CAŁY - 4, OSKAR ŻYGADŁO - 3, 
SZCZEPAN WILGOSZ, SZYMON SKWAREK, JAKUB 
WINNIK I OSKAR ŻYGADŁO.
FORZA WROCŁAW - OLYMPIC III WR. 1:5
AP II OLEŚNICA - OLYMPIC IV WR. 1:5
MECZ ZALEGŁY
POLONIA ŚRODA ŚL. - AP II OLEŚNICA 1:4

TABELA PO X KOLEJCE
1. OLYMPIC III WR. 22 30:04
2. AP CHAMPIONS OŁ. 16 38:09
3. FORZA WROCŁAW 15 21:18
4. AP II OLEŚNICA 15 36:28
5. OLYMPIC IV WR. 10 15:11
6. POLONIA ŚRODA ŚL. 7 22:34
7. POLONIA TRZEBNICA 0 4:62

VI liga okręgowa 
młodzików

AP PROFI SPORT DUDA - SOKÓŁ M. 9:2
GOLE DLA SOKOŁA: PIOTR GOROL I BORYS 
BIAŁASIK.
SOKÓŁ SMOLEC - PARASOL III WROCŁAW 1:1
AP FOOTBALL WROCŁAW - MKP WOŁÓW 6:1

TABELA PO X KOLEJCE
1. PARASOL III WROCŁAW 25 45:04
2. AP PROFI SPORT DUDA  21 54:08
3. SOKÓŁ SMOLEC 14 29:22
4. AP FOOTBALL WROCŁAW 13 23:25
5. FENIKS STRZELIN 7 10:26

6. SOKÓŁ MARCINKOWICE 5 11:41
7. MKP WOŁÓW 1 4:50

VIII liga okręgowa 
młodzików

GRUPA IV
ŚWITEŹ WIĄZÓW - STS SOKÓŁ SMOLEC 7:2
MECZ ZALEGŁY
OLIMPIA PODGAJ - GKS KOBIERZYCE 1:8

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. MŁODZIK PRZEWORNO 21 63:02
2. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 18 65:01
3. GKS KOBIERZYCE 18 49:04
4. ZACHÓD SOBÓTKA  15 37:15
5. ŚWITEŹ WIĄZÓW 9 28:25
6. STS SOKÓŁ SMOLEC 9 31:34
7. NEFRYT JORDANÓW 7 14:32
8. RAPID DOMANIÓW 5 10:17
9. POLONIA JASZOWICE  4 14:59
10. OLIMPIA PODGAJ 0 9:65
11. GOKIS KĄTY WR. 0 2:68

GRUPA VII
MOTO-JELCZ II OŁAWA - UKS DWÓJKA J-L 3:3
STRZELCY: DAWID OKOLITA - 2 I MATEUSZ 
BĄKOWSKI - DLA MOTO-JELCZA, 
A DLA UKS - PIOTR SABAT - 2 I ADAM KRAFT.
ACANA-ORZEŁ J-L - FOTO-HIGIENA GAĆ 4:3
BRAMKI: IGOR MISZTAL - 2, JAKUB MRUK 
I MATEUSZ GRALEC - DLA GOSPODARZY, 
A DLA GOŚCI - BARTŁOMIEJ SOBIERAJSKI - 3.
AKADEMIA FK - AP CHAMPIONS II 2:5
GOLE DLA OŁAWIAN: PIOTR HERBA, FILIP 
KUBICZEK, OSKAR ŻYGADŁO, 
JAKUB BEDNARSKI I SAMOBÓJCZY.
MECZ ROZEGRANY AWANSEM
AP JEDENASTKA II - MKS SIECHNICE 5:3

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. AP CHAMPIONS II OŁ. 21 55:07
2. CZARNI J-L 15 44:04
3. MKS SIECHNICE 15 30:15
4. AP JEDENASTKA II KĄTY WR. 15 28:14
5. ACANA-ORZEŁ J-L 10 35:32
6. UKS DWÓJKA J-L 10 26:39
7. AKADEMIA FIRST KICK 9 24:29
8. FOTO-HIGIENA GAĆ 9 27:33
9. MOTO-JELCZ II OŁAWA 8 16:18
10. AKADEMIA FIRST KICK II 3 13:57
11. POLONIA MIŁOSZYCE 0 6:56

(POL)

Piłkarskie nadzieje

Wyniki spotkań XIII kolejki, rozgrywanej 
26 i 27 października

Foto-Higiena - Gwarek 0:3, Lechia - Śląsk II 2:3, Ruch 
Ch. - Polonia 3:1, LZS Starowice - ROW 0:2, Pniówek - Ruch 
Z. 0:2, Zagłębie II - Stal 1:1, Rekord - Miedź II 5:3, Ślęza - 
Piast 0:0, MKS Kluczbork - Górnik II 4:1.

  
MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. RUCH ZDZIESZOWICE  8  2  3  26  21:14
2. ŚLĄSK II WROCŁAW  8  2  3  26  20:14
3. GWAREK TARNOWSKIE GÓRY  7  2  4  23  25:20
4. PNIÓWEK PAWŁOWICE ŚLĄSKIE  6  4  3  22  19:14
5. RUCH CHORZÓW  6  4  3  20  21:15
6. FOTO-HIGIENA GAĆ  6  2  5  20  19:19
7. REKORD BIELSKO-BIAŁA  6  2  5  20  20:22
8. POLONIA BYTOM  6  2  5  20  20:15
9. LECHIA ZIELONA GÓRA  6  1  6  19  21:29
10. ŚLĘZA WROCŁAW  5  4  4  19  17:14
11. MKS KLUCZBORK  5  3  5  18  23:20
12. GÓRNIK II ZABRZE  5  2  6  17  26:23
13. MIEDŹ II LEGNICA  4  5  4  17  25:22
14. ROW 1964 RYBNIK  4  2  7  14  22:27
15. STAL BRZEG  2  6  5  12  14:20
16. ZAGŁĘBIE II LUBIN  1  8  4  11  14:16
17. PIAST ŻMIGRÓD  2  5  6  11  15:18
18. LZS STAROWICE  0  4  9  4  2:22

* W XIV kolejce „Foto-Higiena” zagra w niedzielę 
3 listopada w Legnicy, z Miedzią II - o godzinie 13.00.

(DCZ)

Tabela III ligi - grupa III

 Powiedzieli po meczu
Not. : (DCz)

Krzysztof Górecko - trener „Gwarka” 
- Wiedzieliśmy o tym, że jeśli „Foto-Higie-

na” zdobywa u siebie bramkę, to rywalom 
jest ciężko gonić wynik, o czym niedawno 
przekonał siętutaj „Górnik” II Zabrze. Dla-
tego od początku graliśmy bardzo agresywnie 
z przodu i to się nam opłaciło. Po strzeleniu 
bramek musieliśmy mieć kilka minut na zła-
panie oddechu, dlatego oddawaliśmy wtedy 
pole rywalom. Oni jednak, na szczęście dla nas, nie byli sku-
teczni. Niemoc przeciwników najlepiej pokazała ta sytuacja, 
przy której ich zawodnik nie trafi ł z trzech metrów do pustej 
bramki. Gol na 3:0, uzyskany w drugiej połowie, uspokoił grę 
i praktycznie zamknął mecz. Mimo naszego pozornie łatwego 
zwycięstwa, chciałbym pogratulować postawy zawodnikom 
klubu z Gaci - nie tylko w dzisiejszym meczu, ale w całym 
tym sezonie. Nasza grupa trzeciej ligi nie jest przecież łatwa, 
a mimo to drużyna z bardzo małej wioski, do której z pewno-
ścią nie jest łatwo pozyskiwać klasowych piłkarzy, utrzymuje 
się w czubie tabeli. Wyrazy głębokiego szacunku kieruję więc 
również do działaczy LKS „Foto-Higiena” Gać! 

Jacek Fojna - trener „Foto-Higieny”
- Gra naszego zespołu nie wyglądała aż 

tak źle, jak sugeruje końcowy wynik. Niestety, 
w dniu dzisiejszym błędy indywidualne przy 
każdej ze straconych bramek wpłynęły w istot-
ny sposób na fi nalny rezultat tego meczu. Pa-
trząc na to, ile sytuacji - i to stuprocentowych 
- mieliśmy w tym spotkaniu, a mimo to nie zdołaliśmy strzelić 
choćby jednej bramki, możemy mówić o potężnym pechu. 
No cóż, wracamy do treningów i do ciężkiej pracy, bo przed 
nami kolejny trudny mecz - za kilka dni będziemy walczyć 
w Legnicy z rezerwą do niedawna ekstraklasowej „Miedzi”, 
z którą nikomu i nigdy nie gra się łatwo... 
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Po fatalnej pierwszej połowie 
w wykonaniu oławian, czego 
efektem była utrata dwóch 
„głupich” bramek, w drugiej 
podopieczni trenera Jarosława 
Fliśnika wyraźnie domino-
wali. W efekcie doprowadzili 
do remisu 2:2, a niewiele 
brakowało, by zwyciężyli 3:2. 
Gospodarze, grający w osła-
bieniu od 73. minuty, po 
stracie drugiego gola już tylko 
rozpaczliwie się bronili...

1:0 - Tomasz Piątkowski (w 10 min.)  
2:0 - Remigiusz Kowerko (18)
2:1 - Adrian Gelles (67)
2:2 - Krzysztof Telatyński (80, z karnego)

Ząbkowice Śląskie 
26 października 2019. Stadion MOSiR. 
Widzów ok. 150, w tym ok. 50-osobowa 
grupa zorganizowanych fanów „Orła” 
i „MJO”.

Sędziowali
Sebastian Kwaśny z Legnicy - główny 
arbiter, oraz Mateusz Lombardo i Maciej 
Horbal - asystenci liniowi (WS DZPN 
Wrocław - filia w Legnicy).

Żółte kartki
Łukasz Grzywiński (w 24 min.), Jakub 
Skorłutowski (40), Mateusz Fudali (79) 
i Remigiusz Kowerko (86) - wszyscy za 
faule; Łukasz Grzywiński (73) - za celowe 
opóźnianie gry. 

Czerwona kartka
Łukasz Grzywiński ( w 73 min.) - po drugiej 
żółtej

„Orzeł” Ząbkowice Śl. 
Derbisz - Nahaitsev, Gralec, Fudali, 
Radziszewski - Szwagrzyk, Grzywiński, 
Drąg - Herdy (63 Bohajczuk), Kowerko  
(+90 Pudłowski), Piątkowski (86 Kuśnierz).

MGKS „Moto-Jelcz” 
Kubas (3) - Petyniak (4), J.Skorupa (3), 
Watral (3), Dołgan (5) - Skorłutowski (2) 
(65 Gelles - 3), Waliś (4) - Nikodem (3)  

(60 Kulczycki - 2), Telatyński 
(5), Dobkowski (4) (83 Kohut - 
niesklasyfikowany) - J.Gancarczyk (2)  
(46 Makowski - 4).

Po niedawnym pojedynku 
„Moto-Jelcza” z „Bielawian-
ką”, kolejny z  serii tego-
rocznych czwartoligowych 
„meczów przyjaźni” (fani 
z Oławy, Bielawy i Ząbkowic 
Śląskich od wielu lat utrzymu-
ją i mimo pokoleniowej wy-
miany - wciąż rozwijają „ki-
bicowską zgodę”) zakończył 
się „pokojowym” remisem. 
Podobnie jednak jak niedaw-
no w  Bielawie, piłkarze obu 
zespołów, walczących w  so-
botnie wczesne i  słoneczne 
popołudnie na murawie ząb-
kowickiego stadionu, bynaj-
mniej nie dążyli do łagodnego 
zakończenia rywalizacji. Już 
w  3. minucie bliscy objęcia 
prowadzenia byli goście - po 
dośrodkowaniu Janusza Gan-
carczyka z rzutu rożnego, sto-
jący na trzecim metrze Jakub 
Skorłutowski odbił piłkę... 
klatką piersiową. Nietypowo 
uderzona futbolówka ugrzęzła 
w siatce, ale wpadła do niej od 
zewnętrznej strony bramki, bo 
chwilę wcześniej minęła linię 
końcową boiska, przelatując 
nad poprzeczką. 

W  10. minucie oławianie 
rozgrywali atak pozycyjny, 
zakończony dośrodkowaniem 
Janusza Gancarczyka i  dość 
marną pod względem siły 
uderzenia główką Krzysztofa 
Telatyńskiego, po której piłka 
trafiła w ręce Seweryna Der-
bisza. Golkiper „Orła”, nie 
namyślając się długo, posłał ją 
w stronę wysuniętego na szpi-
cy Tomasza Piątkowskiego. 

Dwaj stoperzy oławskiej dru-
żyny - Tomasz Watral i Jakub 
Skorupa - przepuścili piłkę, 
licząc na to, że przechwyci ją 
Mateusz Kubas, a tymczasem 
bramkarza „MJO” uprzedził 
Piątkowski i  przelobował 
główką, trafiając do siatki. 

Osiem minut później Der-
bisz chciał ponownie urucho-
mić dalekim wykopem które-
goś ze swoich partnerów, ale 
tym razem czujny był Tomasz 
Watral, który głową odbił 
piłkę do Krzysztofa Walisia. 
Ten jednak jej nie opanował, 
więc futbolówkę przechwy-
cił Robert Herdy. Pomocnik 
„Orła” na krótkiej przestrzeni 
zagrał prostopadle do Toma-
sza Piątkowskiego, który z 25 
metrów uderzył z  woleja na 
oławską bramkę. Strzał nieco 
przyblokował Tomasz Watral, 
ale nie całkiem skutecznie, bo 
piłka dostała dziwnej rotacji 
i  kozłując przed Kubasem, 
wyszła na rzut różny. Gol-
kiper „MJO”, który w  tym 
meczu zastępował w  oław-
skiej bramce nieobecnego 
z  powodów zawodowych 
Radosława Florczyka, mógł 
się w tej sytuacji nieco lepiej 
zachować. Po chwili został 
za to przykładnie ukarany, 
a  przy okazji sankcja objęła 
cały zespół „Moto-Jelcza”. 
Z rzutu rożnego dośrodkował 
bowiem Szymon Radziszew-
ski, a  niepokryty tuż przed 
bramką Remigiusz Kowerko 
nabiegając na piłkę, z bliska 
skierował ją do siatki. 

Po relatywnie szybkim zdo-
byciu dwóch goli podopieczni 
trenera Tomasza Masłow-
skiego cofnęli się do obrony, 
skupiając się na pilnowaniu 
korzystnego wyniku. Oławia-
nie próbowali na różne spo-
soby rozmontować szczelną 
ząbkowicką defensywę, ale 
do zmiany stron czynili to 
bez większego efektu. Bliżsi 
zdobycia kolejnego gola byli 
natomiast w 41. minucie go-
spodarze, ale tym razem Ku-
bas świetnie obronił uderzenie 
główkującego z  12 metrów 
szczupakiem Kowerki. 

Tuż przed gwizdkiem ar-
bitra na przerwę, w  starciu 
z Radziszewskim kontuzji na-
bawił się Janusz Gancarczyk 
i nie wyszedł już z szatni na 
drugą połowę. Popularnego 
„Sesu” zastąpił młody Damian 
Makowski i  jak się okazało, 
niespodziewanie z bardzo do-
brym skutkiem. W 55. minu-
cie „Maku” zagrał prostopadle 
do Mateusza Dobkowskiego, 
a ten przerzucił do zamykają-
cego akcję Kamila Dołgana. 
Popularny „Dołgi”, który 
w tym meczu występował na 
lewej obronie, zamiast cho-
rego Marcina Mazura, miał 
przed sobą pustą bramkę, ale 
nie sięgnął piłki, chyba nieco 
za mocno do niego podanej. 

Napór gości w  końcu jed-
nak zaowocował kontaktową 
bramką, którą wypracowali 
trzej do niedawna rezerwo-
wi gracze „MJO”. Do boju 
wypuścił ich Krzysztof Tela-

tyński, zatrzymując główką 
piłkę, wybitą przez Derbisza. 
Futbolówka trafiła do Ad-
riana Gellesa, który głową 
przerzucił do Jakuba Kul-
czyckiego, a z kolei „Kubiś” 
podał na lewe skrzydło do 
Damiana Makowskiego. Po 
minięciu obrońcy „Maku” 
uderzył na bramkę z  rogu 
pola karnego, ale Derbisz 
sparował ten strzał, jednak 
futbolówka znowu wylądowa-
ła pod nogami Makowskiego. 
Filigranowy piłkarz, dzięki 
stałym występom w  futsalu, 
dysponujący bardzo dobrą 
techniką użytkową, trochę 
w  ekwilibrystyczny sposób 
ponownie kopnął piłkę - tym 
razem wysoko w  powietrze, 
co okazało się korzystne dla 
gości, bo podążający za akcją 
Gelles wykorzystał chwilową 
dezorientację Radziszewskie-
go i główką z bliskiej odległo-
ści wpakował futbolówkę do 
pustej bramki „Orła”. 

Po tym golu oławianie nadal 
nacierali i dążyli ambitnie do 
wyrównania. W  73. minucie 
zadanie ułatwił im Łukasz 
Grzywiński, który zbyt dłu-
go zwlekał z  opuszczeniem 
boiska, za co sędzia ukarał 
go żółtym kartonikiem. Po-
nieważ to było już drugie 
w tym meczu napomnienie dla 
pomocnika „Orła”, musiał on 
znacznie przed czasem powę-
drować do szatni. 

Grając z  przewagą jed-
nego zawodnika, oławianie 
zamknęli gospodarzy na ich 
połowie niczym w  hokejo-
wym zamku. W 79. minucie, 
w  niegroźnej sytuacji, tuż 
przy linii bocznej boiska, 
Radziszewski sfaulował Ma-
kowskiego i  sędzia przy-
znał gościom rzut wolny. Po 
wrzutce „Maka” na pole karne 
miejscowych, Mateusz Fuda-
li podciął próbującego tam 
dryblować Kamila Dołgana, 
więc arbiter podyktował rzut 
karny. Pewnym uderzeniem 
jedenastkę wykorzystał sku-
tecznie Krzysztof Telatyński.

Ostatnie minuty spotkania 
to wściekłe ataki oławian 
i  rozpaczliwa obrona ząbko-
wiczan. Swoją dobrą postawę 
w  tej części meczu, goście 
mogli przypieczętować w do-
liczonym czasie gry. Po latach 
wędrówek po innych klubach 
(ostatnio „Sokół” Marcinko-
wice) ponownie debiutujący 
w „Moto-Jelczu” Rafał Kohut, 
dośrodkował z prawego skrzy-
dła idealnie na głowę Kami-
lowi Dołganowi, ale mocny 
strzał obrońcy „MJO” z ośmiu 
metrów cudem sparował Der-
bisz, czym uratował „Orłowi” 
remis i jeden punkt meczowy.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

KS „Orzeł” Ząbkowice Śląskie - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 2:2

Dwa oblicza „meczu przyjaźni”

Mateusz Dobkowski (na pierwszym planie, przy piłce) by wyróżniającym się zawodnikiem w „meczu przyjaźni” ząbkowickiego „Orła” z oławskim 
„Moto-Jelczem”
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Piłka nożna
IV liga

* Wyniki spotkań XII kolejki, rozgrywanej 26 października:
„Orzeł” Ząbkowice Śl. - MGKS „Moto-Jelcz” 2:2, 

„Sokół” Marcinkowice - „Piast” Nowa Ruda 1:5 (relacja 
z tego meczu na str. 35), Polonia/Stal” - „Piast” Żerniki 7:0, 
„Sokół” Wielka Lipa - „Lechia” 1:0, „Unia”- „Orzeł” Prusice 
4:1, „Polonia” Trzebnica - „Pogoń” 2:2, „Bielawianka” - LKS 
Bystrzyca Górna 6:0 i „Wiwa” - GKS Mirków 1:4. 

 
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy              Punkty               
1. Polonia/Stal Świdnica	  10 	 0 	 2 	 30 	 26:06
2. Sokół Wielka Lipa 	 8 	 3 	 1 	 27 	 24:08
3. Piast Nowa Ruda 	 7	  2 	 3	  23 	 29:16
4. Moto-Jelcz Oława 	 6 	 4 	 2 	 22 	 29:17
5. Bielawianka Bielawa 	 6 	 3 	 3 	 21 	 25:14
 6. Lechia Dzierżoniów 	 6 	 2 	 4 	 20 	 26:20
7. Sokół Marcinkowice 	 6 	 2 	 4 	 20 	 25:19
8. Unia Bardo 	 6 	 2 	 4 	 20 	 22:22
9. Piast Żerniki Wrocław 	 5 	 2 	 5 	 17 	 21:27
10. GKS Mirków/Długołęka  	 5 	 1 	 6 	 16	  27:25
11. Orzeł Ząbkowice Śląskie 	 4 	 4 	 4 	 16	  23:24
12. Wiwa Goszcz 	 3 	 4 	 5 	 13 	 22:29
13. Pogoń Pieszyce 	 2 	 2 	 8 	 8 	 13:27
14. Polonia Trzebnica 	 1	 4 	 7 	 7 	 19:26
15. Orzeł Prusice 	 2 	 1 	 9 	 7 	 23:39
16. LKS Bystrzyca Górna 	 1 	 0	  11 	 3 	 7:42

* W XIII kolejce, w  sobotę 2 listopada MGKS „Moto-
-Jelcz” Oława podejmować będzie w Oławie na stadionie 
OCKF przy ul. Sportowej „Wiwę” Goszcz, natomiast „Sokół” 
Marcinkowice zagra w Dzierżoniowie z „Lechią”. Oba mecze 
rozpoczną się o godz. 14.00. 

Zestaw pozostałych par XIII kolejki: „Piast” Nowa Ruda 
- „Polonia/Stal”, „Piast” Żerniki - „Polonia” Trzebnica, 
„Orzeł” Prusice - „Sokół” Wielka Lipa, GKS Mirków - 
„Unia”, „Pogoń” - „Bielawianka” i LKS Bystrzyca Górna 
- „Orzeł” Ząbkowice Śl. 

 
(KAT)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia
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Klasa „A” 
seniorów

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

W najbliższej kolejce 
będzie rozgrywany „mecz 
na szczycie” grupy VI, 
który może zadecydo-
wać o tym, kto zostanie 
mistrzem jesieni

„Zalesie” Wójcice zostało 
ukarane walkowerem i karą fi -
nansową 500 zł, za ubiegłoty-
godniowe samowolne zejście 
z boiska, gdy w doliczonym 
czasie gry ich kapitan zo-
stał uderzony głową w twarz. 
Sprawcę tego zdarzenia - za-
wodnika „Skry” Wojnowice, 
ukarano trzyletnią dyskwalifi -
kacją, a na klub nałożono karę 
finansową. Ustalono termin 
nierozegranego meczu z po-
przedniej kolejki: „Polonia” 
Miłoszyce - KS Zbytowa. To 
spotkanie zaplanowano na 
24 listopada, po zakończeniu 
rundy jesiennej.

„Czarni” Chrząstawa po-
większyli przewagę nad drugą 
w tabeli „Skrą” Wojnowice, 
która zremisowała w Wilczy-
cach. Lider ma nadal komplet 
punktów i w najbliższej kolej-
ce powinien utrzymać dobrą 
passę. 

Dla kibiców z powia-
tu oławskiego najciekawiej 
zapowiadały się pojedynki 
„Polonii” z „Zalesiem” oraz 
„Widawy” z LKS Ścinawa 
Polska. Oba mecze zakończyły 
się zwycięstwami gospodarzy, 
ale ozdobą była liczba goli. 
W Wójcicach padły cztery, a w 
Grędzinie aż dziesięć.

W grupie VI na pozycję 
lidera powróciła „Burza-Do-
mbud”, która z trudem wy-
walczyła remis w pojedynku 
z „Gromnikiem”. Mateusz Kuś 
wyrównał w doliczonym cza-
sie gry. Jeden punkt wystarczył 
do wyprzedzenia „Czarnych” 
Sobocisko, którzy pauzowali 
w X kolejce. 3 listopada doj-
dzie do bezpośredniego starcia 
czołowych drużyn tej grupy.

Na trzecie miejsce w tabeli 
awansował „Gromnik”, po 

łatwym pokonaniu KS Kurów. 
Piąte z rzędu zwycięstwo od-
niósł „Rzemieślnik” Oława, 
który wysoko pokonał „Ogni-
sko”. Drużyna z Przeworna 
ułatwiła to oławianom, bo 
cały mecz grała w „dziesiąt-
kę”.

W pojedynku outsiderów 
lepszą okazała się „Polonia”, 
a „Pogoń” Kowalów pozostała 
jedynym zespołem w tej gru-
pie bez punktu.

Przykra niespodzianka spo-
tkała kibiców „Jankowianki” 
i „Zorzy”, które przegrały na 
własnych boiskach z niżej 
notowanymi drużynami.

 Grupa V
„CZARNI” CHRZĄSTAWA - „ODRA” KOTOWICE 4:0

Gole: Bartłomiej Jankow-
ski, Piotr Frączyk, Tomasz 
Kunysz i Sławomir Dziadyk.

„POLONIA” MIŁOSZYCE - „ZALESIE” WÓJCICE 3:1

Strzelcy: Dawid Godlewski, 
Piotr Wyrzykowski i Adrian 
Tatko - dla „Polonii”, a dla 
„Zalesia” - Wadym Kułyk.

„WIDAWA” GRĘDZINA - LKS ŚCINAWA P. 6:4

Bramki: Konrad Pawłow-
ski - 2, Piotr Zwierzyński, 
Jakub Kędzierski, Arkadiusz 
Smyczyński i Patryk Sopart 
- dla Grędziny, a dla Ścinawy 
Polskiej - Michał Dąbrow-
ski - 2, Piotr Bielecki i Rafał 
Wojnowski.

KS ZBYTOWA - „POGOŃ” KOPALINA 4:0

Gole: Kamil Zdęba - 2, Ka-
rol Klat i Marcin Klat.

WKS WILCZYCE - „SKRA” WOJNOWICE 2:2

Strzelcy: Damian Rosłaniec 
i gol samobójczy - dla miej-
scowych, a dla przyjezdnych 
- Marek Turos i Dawid Fabisz.

MKP II „WRATISLAVIA” - „PIAST” MIŁOCICE 7:3

Bramki: Dominik Baluch 
i Bartosz Zakrent - po 3 oraz 
Przemysław Baran - dla go-
spodarzy, a dla gości - Tomasz 
Gawlik - 2 i Maciej Fijałek.

„WIDAWA” II SOLNIKI M. - KP 99 ŚLIWICE 7:0

Gole: Kacper Magiera - 3, 
Marcin Stelczyk i Aleksander 
Doliński - po 2.

TABELA PO X KOLEJCE 
1. CZARNI CHRZĄSTAWA  30  45:06
2. SKRA WOJNOWICE  22  39:16
3. POLONIA MIŁOSZYCE  21 41:10
4. MKP II WRATISLAVIA  21  37:21
5. WIDAWA GRĘDZINA  19  47:23
6. WIDAWA II SOLNIKI M.  18  31:27
7. KS ZBYTOWA  15  26:21
8. WKS WILCZYCE  13  19:16
9. LKS ŚCINAWA POLSKA  13  24:23
10. ZALESIE WÓJCICE  13  22:34
11. KP 99 ŚLIWICE  9  28:41
12. POGOŃ KOPALINA  4  9:36
13. ODRA KOTOWICE  4  13:44
14. PIAST MIŁOCICE  0  11:74

*

W XI kolejce, w niedzielę 
3 listopada, spotkają się, 
o godz.11.00: „Pogoń” - 
„Zalesie”, KP 99 - „Czar-
ni”; o godz. 13.00: „Skra” 
- „Widawa”, a o godz.14.00: 
„Polonia” - WKS Wilczyce, 
LKS Ścinawa P. - „Widawa” 
II, „Piast” - KS Zbytowa, 
„Odra” - MKP II.

Grupa VI
„BURZA-DOMBUD” - „GROMNIK” KUROPATNIK 3:3

Strzelcy: Jarosław Mazur, 
Sylwester Skorobohaty i Ma-
teusz Kuś - dla Chwalibożyc, 
a dla Kuropatnika - Łukasz 
Muraszew - 2 i Tomasz Sołek.

„ZRYW” CHOCIWEL - KS KURÓW 6:1

Bramki: Tobiasz Kurowski - 
4, Mariusz Kowalczyk i Mar-
cin Sawicki - dla gospodarzy, 
a dla gości - Kamil Chwistek.

„RZEMIEŚLNIK” OŁAWA - „OGNISKO” 
PRZEWORNO 6:0

Gole: Radosław Parossa - 
2, Piotr Dąbrowski, Łukasz 
Mazur, Sylwester Kanarek 
i samobójczy.

„JANKOWIANKA” - „ORZEŁ” ŚW. KATARZYNA 2:3

Strzelcy: Mateusz Piechnik 
i Patryk Tomaszewski - dla 
„Jankowianki”, a dla „Orła” 
- Patryk Kałus, Michał Mali-
nowski i Dawid Krupa.

„POLONIA” GODZIKOWICE - „POGOŃ” KOWALÓW 4:1

Bramki: Łukasz Reder - 2, 
Indiko Mamporia i Kamil 
Kowalski - dla miejscowych, 
a dla przyjezdnych - Bartło-
miej Pachniowski.

„ZORZA” NIEMIL - „KWARCYT” JEGŁOWA 1:2

Gole: Rafał Kwapisz - dla 
„Zorzy”, a dla „Kwarcytu” - 
Grzegorz Iwanowicz i Oskar 
Tomera.

PAUZOWALI „CZARNI” SOBOCISKO

TABELA PO X KOLEJCE 
1. BURZA-DOMBUD  25  50:18
2. CZARNI SOBOCISKO  25  24:05
3. ZRYW CHOCIWEL  20  39:19
4. GROMNIK KUROPATNIK  20  36:17
5. KS KURÓW  16  45:24
6. RZEMIEŚLNIK OŁAWA  16 40:20
7. ZORZA NIEMIL  13  22:17
8. JANKOWIANKA WIERZBNO  11  21:19
9. KWARCYT JEGŁOWA  11  22:24
10. ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA  8  24:36
11. OGNISKO PRZEWORNO  4  9:27
12. POLONIA GODZIKOWICE  3  10:44
13. POGOŃ KOWALÓW  0  8:80

* 

W XI kolejce, w niedzie-
lę 3 listopada zmierzą się, 
o godz.11.00: „Orzeł” - „Po-
lonia”, „Gromnik” - „Zryw”; 
o godz.12.00: „Kwarcyt” 
-”Rzemieślnik”,  „Czar-
ni” - „Burza-Dombud”, 
a o godz.14.00: „Ognisko” - 
„Jankowianka”, KS Kurów 
- „Zorza”.           

                             (POL)

Przed pojedynkiem sezonu

Derbowe mecze w klasie „B” zawsze wywołują sporo emocji. W najbliższej kolejce „Czarni” Sobocisko 
rywalizować będą z „Burzą-Dombud” Chwalibożyce, więc zapewne wrażeń w tym pojedynku drużyn z gminy 
Oława też nie zabraknie...
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PIŁKA NOŻNA 
Grali najmłodsi 

Pod takim tytułowym 
hasłem odbywały się 
turnieje żaków i orlików, 
na boisku w Jelczu-Lasko-
wicach, przy ul. Święto-
chowskiego

I m p r e z ę  z o rg a n i z o -
wał MKS „Czarni” Jelcz-
-Laskowice, w niedzielę 
20 października. Od rana 
rywalizowały roczniki 2009 
i 2011, a po południu gra-
li urodzeni w latach 2010 
i 2012. Natomiast w prze-
rwie prezentowali swoje 
umiejętności najmłodsi wy-
chowankowie jelczańskiego 
klubu - skrzaty (roczniki 
2013 i 2014), rozgrywając 
mecze towarzyskie. W tur-
nieju uczestniczyły zespoły: 
MGKS „Moto-Jelcz” Oła-
wa, „Akademia Piłkarska 
Reissa” Kalisz, AS Milicz, 
„Górnik” Polkowice, „Polo-
nia” Trzebnica, FC Wrocław 
Academy, „Forza” Wrocław, 

„Bumerang” Wrocław, KS 
„Acana Orzeł Futsal” J-L, 
UKS Kiełczów Academy, 

„Olympic” Wrocław, AS 
Kiełczów oraz gospodarze - 
MKS „Czarni” J-L.

Zawody rozgrywano syste-
mem każdy z każdym, a mecze 
trwały po 18 minut. Sędziowali 

Mirosław i Dawid Sulikowscy. 
Zgodnie z zaleceniami PZPN, 
nie prowadzono klasyfi kacji 
generalnej, liczyła się przede 
wszystkim aktywność sporto-
wa i dobra zabawa. Po zakoń-
czonej rywalizacji wszystkie 
drużyny otrzymały pamiątko-
we medale, wręczono także 
nagrody indywidualne. 

- Dzisiejsza impreza, któ-
ra rozpoczęła cykl turniejów 
pod hasłem „Z Czarnych do 
kadry”, stała na bardzo do-
brym poziomie organizacyjnym 
i sportowym - mówi Damian 
Chartuniewicz, wiceprezes jel-
czańskiego klubu. - Wszystkie 
zespoły rywalizowały zacięcie, 
było dużo efektownych akcji 
i padło wiele goli. Najważ-
niejsza jednak była dobra 
zabawa, bez wielkiej presji na 
wynik, co jest najważniejsze 
w tych kategoriach wiekowych. 
Dziękujemy Zarządowi Powia-
tu w Oławie i burmistrzowi 
Jelcza-Laskowic Bogdanowi 
Szczęśniakowi - za wsparcie 
fi nansowe, także sklepowi osie-
dlowemu „Kamila” i firmie 
„Caparol” - za ufundowanie 
poczęstunku dla wszystkich 
drużyn.

(TN)

„Z Czarnych do kadry”

Podczas turnieju „Z Czarnych do kadry”, w wielu meczach nie brakowało efektownych akcji...
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Wyniki X kolejki, 
z 26 i 27 października

Grupa III

Burza - Sokół II 2:1 (Piotr 
Langiewicz, Przemysław 
Zygmunt - Jakub Róg), 
Czarni II Dolomit - Piast 
0:2, Błękitni - Widawa Kieł-
czów 0:3, Zenit - Pogoń 4:2, 
Dąb - Lotnik 1:0, Widawa 
Bierutów - Wratislavia 5:1, 
Długołęka 2000 - MKS 
Siechnice 4:1.

TABELA:
1. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  10  24  28:13
2. DĄB DOBROSZYCE  10  24  31:9 
3. LOTNIK TWADOGÓRA  10  22  36:15
4. WIDAWA BIERUTÓW  10  21  33:17
5. SOKÓŁ II M-CE  10  19  29:19
6. WRATISLAVIA WROCŁAW  10  18  37:19
7. PIAST NADOLICE  10  18  21:17
8. BURZA BYSTRZYCA  10  13  16;27
9. CZARNI II DOLOMIT  10  12  12:18
10. DŁUGOŁĘKA 2000  10  10  15:21
11. MKS SIECHNICE  10  8  23:35
12. WIDAWA KIEŁCZÓW  10  8  14:36
13. POGOŃ SYCÓW  10  6  18:36
14. BŁĘKITNI SIEDLCE  10  0  5:36

* W XI kolejce, w niedzie-
lę 3 listopada, o godzinie 
11.00 Widawa Kiełczów 
zmierzy się z Burzą Bystrzy-
ca, a o 14.00 Piast Nadolice 
podejmie Błękitnych Siedlce, 
Sokół II Marcinkowice zagra 
z Zenitem Międzybórz, zaś 
MKS Siechnice zmierzy się 
z Czarnymi II Dolomit.

Grupa IV

Rapid - Nefryt 1:2 (bram-
kę dla Rapidu zdobył Karol 
Kądziołka), Bór Zaodrze 
- LKS Brożec 0:0, Świteź 
- Kolektyw 1:7, Esthetic - 
Korona Pęcz 2:1, Polonia 
Bielany Wr. - Strzelinianka 
0:4, KS Brochów - Polonia 
Jaksonów 2:0, Polonia Wro-
cław - Polonia Jaszowice 
7:3.

TABELA:
1. KOLEKTYW RADWANICE  10  24  34:12
2. STRZELINIANKA STRZELIN  10  20  19:13
3. POLONIA WROCŁAW  10  19  24:15
4. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  10  17  17:17
5. RAPID DOMANIÓW  10  16  18:15
6. POLONIA JAKSONÓW  10  15  16:23
7. LKS BROŻEC  10  14  21:14
8. POLONIA JASZOWICE  10 14  22:26
9. POLONIA BIELANY WR.  10  11  15:17
10. ŚWITEŹ WIĄZÓW  10  11  19:24
11. KS BROCHÓW  10  10  11:15
12. KORONA PĘCZ  10  9  12;17
13. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  10  8 14:22
14. BÓR ZAODRZE OŁ. 10  5  12:24

* W XI kolejce, w nie-
dzielę 3 listopada, o go-
dzinie 14.00 Strzelinianka 
Strzelin zagra z Borem Za-
odrze Oława, zaś LKS Bro-
żec zmierzy się z Rapidem 
Domaniów.

(DCZ)
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Klasa „0” 
seniorów

Marcinkowiczanie na 
własnym boisku wysoko 
ulegli noworudzianom. - 
Jak się popełnia błędy na 
poziomie trampkarza, to 
nie można myśleć w tej 
lidze o zwycięstwie - tak 
skomentował to spotka-
nie Marcin Krzykowski, 
szkoleniowiec „Sokoła”

0:1 - MATEUSZ POŚWISTAJŁO (W 2 MIN.) 
0:2 - ADRIAN JEZIORSKI (28)
1:2 - JAKUB WNĘK (39)
1:3 - MATEUSZ POŚWISTAJŁO (50)
1:4 - BARTOSZ CHABROWSKI (64, Z KARNEGO)
1:5 - MATEUSZ POŚWISTAJŁO (67)

MARCINKOWICE
26 PAŹDZIERNIKA 2019. STADION MCS. WIDZÓW 
OK. 100. 

SĘDZIOWALI
DAWID MARYSZCZAK Z JELENIEJ GÓRY 
- GŁÓWNY ARBITER, ORAZ ASYSTENCI - 
SŁAWOMIR MICHALCZAK I PIOTR KUZIA 
(WSZYSCY Z WS DZPN WROCŁAW - FILIA 
W JELENIEJ GÓRZE). 

ŻÓŁTE KARTKI
SŁAWOMIR DUTKA (W 55 MIN.), MATEUSZ 
POŚWISTAJŁO (70) I ERNEST POLAK (90+) 
- WSZYSCY ZA FAULE, ORAZ BARTŁOMIEJ 
PŁOMIŃSKI (63) - ZA KWESTIONOWANIE 
DECYZJI ARBITRA.

LKS „SOKÓŁ” 
JANICZAK (3) - LEOŃCZYK (2) (46 PŁOMIŃSKI - 
2), FICOŃ (2), KOSIK (2) - DUTKA (3), DĘBICZAK 
(3) (55 JANIUK - 3) - ROKICKI (3) 
(68 WEJEROWSKI - 1), BIALIK (3) 
(68 ARAMOWICZ -1), POLANOWSKI (2) - 
JASIŃSKI (2), WNĘK (3) (68 POŁOMKA - 1). 

KS „PIAST ZPAS” 
RINCO - MIKA, POLAK, OSICKI (66 ŚUSTEK), 
RZERZYCKI - DEIVERSON (80 SCHMIDT), PIERZGA 

(85 KOSTIANIUK) - POŚWISTAJŁO 
(73 KĘSKA), JEZIORSKI (87 GARBICZ), 
FILIPCZAK - CHABROWSKI (70 SOUMAR). 

Obie drużyny sąsiadowały 
ze sobą w tabeli, więc był to 
tzw. „mecz za sześć punktów”.

Początek nie był szczęśliwy 
dla miejscowych. W 2. minu-
cie zacentrował z lewej strony 
Krzysztof Mika, a zamykają-
cy akcję Mateusz Poświstajło 
uderzył z bliska do siatki. 

W tej sytuacji obrońca miej-
scowych Konrad Kosik i wa-
hadłowy skrzydłowy Jakub 
Polanowski pozostawili zbyt 
dużo swobody szybkiemu 
zawodnikowi gości. 

W 9. minucie znów w roli 
głównej wystąpił Poświstajło. 
Urwał się Polanowskiemu na 
prawej fl ance, wycofał do Bar-
tosza Chabrowskiego, a ten 
nie trafi ł w piłkę, będąc pięć 

metrów od bramki „Sokoła”. 
Z kolei niepilnowany Artur 
Osicki główkował nad po-
przeczkę, po dośrodkowaniu 
od Poświstajły.

W 28. minucie Poświstajło 
ponownie znalazł receptę 
na „dziurawą” defensywę 
marcinkowiczan. Wyłuskał 
futbolówkę Polanowskie-
mu, podał do Adriana Je-
ziorskiego, a ten strzałem 

„na raty” pokonał Patryka 
Janiczaka, podwyższając na 
2:0 dla „Piasta”. Miejscowi 
odpowiedzieli w 30. minucie. 
Prawym skrzydłem przedarł 
się Kacper Rokicki, dośrod-
kował do Krzysztofa Bialika, 
ale ten spudłował z kilkunastu 
metrów. Potem Chabrowski 
huknął sprzed szesnastki, 
a piłka trafi ła w spojenie słup-
ka z poprzeczką marcinkowic-
kiej bramki.

W 38. minucie Jakub Wnęk 
przywrócił nadzieję miejsco-
wym na korzystny wynik. 
Przyjął podanie od Jakuba 
Dębiczaka, minął zwodem 
dwóch rywali i kąśliwym 
uderzeniem zza pola karnego 
zdobył kontaktowego gola. 
Następnie Piotr Ficoń prze-
rzucił do Krzysztofa Bialika, 
ale bramkarz gości ofi arnym 
wybiegiem zażegnał niebez-
pieczeństwo.

Tuż po zmianie s t ron 
podopieczni Przemysława 
Malczyka zadali trzeci cios. 
Niepilnowany Poświstajło 
wykorzystał dośrodkowanie 
z prawego skrzydła i nie dał 
szans Janiczakowi. Po chwili 
nieatakowany Chabrowski 
wpadł na pole karne, jednak 
przegrał pojedynek z golki-
perem „Sokoła”.

W 64. minucie Bartłomiej 
Płomiński podciął w obrę-

bie szesnastki Brazylijczyka 
Deiversona Limę i arbiter 
wskazał na biały punkt. Je-
denastkę pewnie wykorzystał 
Chabrowski, więc było 4:1 dla 
przyjezdnych. Trzy minuty 
później swój świetny występ 
udokumentował hat-trickiem 
Poświstajło. Przymierzył 
z rzutu wolnego, a piłka po 
rykoszecie wpadła do siatki. 
Zaskoczony Janiczak był 
bez szans na skuteczną inter-
wencję.

Zawodnicy „Sokoła” usiło-
wali odrabiać straty, posyłając 
długie piłki na pole karne 
przyjezdnych. W 80. minucie 
efektownym wolejem popi-
sał się Płomiński, ale trafił 
w słupek.

Rezultat już nie zmienił się, 
więc noworudzianie święto-
wali zasłużone zwycięstwo 
nad mocnym rywalem. 

- Jak się popełnia błędy 
na poziomie trampkarza, to 
nie można w tej lidze myśleć 
o zwycięstwie - z nietęgą 
miną podsumował poczyna-
nia swoich podopiecznych 
Marcin Krzykowski, trener 
marcinkowickiej drużyny. - 
Najgorsze jest to, że to były 
błędy indywidualne, które 
ciężko skorygować podczas 
treningów. Nie zasłużyliśmy 
na tak wysoką porażkę. Gramy 
jednak dalej. Mamy dwadzie-
ścia punktów i trzy mecze do 
rozegrania w tej rundzie. Trze-
ba jak najszybciej zapomnieć 
o tym spotkaniu i w przyszłą 
sobotę powalczyć w Dzierżo-
niowie o pełną pulę.

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Sokół” Marcinkowice - KS „Piast ZPAS” Nowa Ruda 1:5

Defensywa do poprawy

Jakub Dębiczak (na fot. z lewej, z numerem „4” na koszulce) zaliczył asystę przy jedynym golu, zdobytym 
przez gospodarzy. Obok niego (na drugim planie) Adrian Jeziorski, który strzelił jedną z bramek dla „Piasta”, 
a z przodu dobrze u nas znany były zawodnik MKS Oława - Norbert Pierzga. Za jego plecami, z prawej, 
rozgrywający „Sokoła” - Krzysztof Bialik
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Podopieczni Radosława 
Florka przełamali złą 
passę trzech kolejnych 
porażek, wysoko 
zwyciężając zespół 
z Żórawiny, który po tej 
kolejce w tabeli wrocław-
skiej „okręgówki” spadł 
na ostatnie miejsce...

0:1 - RADOSŁAW FLOREK (W 4 MIN.) 
1:1 - MACIEJ RYNG (31)
1:2, 1:3 - PATRYK SZCZEBELSKI (38 I 45)
1:4 - RADOSŁAW FLOREK (53)
1:5 - MATEUSZ FIŁON (58)
1:6 - PIOTR KUCHARCZYK (81)
1:7 - DOMINIK CHRUŚCIEL (85)

ŻÓRAWINA 
27 PAŹDZIERNIKA 2019. STADION GMINNY. 
WIDZÓW OK. 50.

SĘDZIOWALI
JAKUB TOMCZYK Z WROCŁAWIA - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI LINIOWI 
- MICHAŁ CHORODEŃSKI I PIOTR ŻABSKI 
(WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
JAKUB STACHOWSKI (45) I JERZY KRUC 
(76) - OBAJ ZA KWESTIONOWANIE ORZECZEŃ 
SĘDZIEGO; MACIEJ RYNG (52) - ZA FAUL, 
ORAZ ADRIAN LIPIEC (87) - ZA NIESPORTOWE 
ZACHOWANIE.

CZERWONE KARTKI
CEZARY DERYŃSKI (W 44 MIN.) - ZA 
INTERWENCJĘ RĘKĄ POZA POLEM KARNYM 
I JERZY KRUC (86) - PO DRUGIEJ ŻÓŁTEJ, 
ZA KWESTIONOWANIE DECYZJI ARBITRA.

KS ŻÓRAWINA 
DERYŃSKI - ALEKSA (64 BONDA), SOKOŁOWSKI, 
KRUC, KACZMAREK (59 ŁACH) - CHOJACKI, 

KRÓLIK, STACHOWSKI (89 T.KOTOSKI), DANKOW 
(44 Ł.KOTOSKI) - RYNG (55 ŻYGADŁO), BŁACHUT 
(85 BRUSIŁO).

MKS „CZARNI” J-L
LIPIEC - GRZELAK (49 SOKAL), FIŁON, 
BARTOSIEWICZ (65 MINIACH), TARASEWICZ 
- TARKA (75 ZGODA), KUCHARCZYK - 
STANISŁAWEK, FLOREK, OKOŃ (85 CHRUŚCIEL) 
- SZCZEBELSKI (70 JAROSZ). 

Po kilku tygodniach nie-
obecności, spowodowanej 
problemami zdrowotnymi, 
wrócił do gry w jelczańskim 
zespole Patryk Szczebelski. 

Natomiast nie mógł wystąpić 
kontuzjowany Kacper Du-
mański. 

Jedna z pierwszych akcji 
przyniosła przyjezdnym pro-
wadzenie. W zamieszaniu 
podbramkowym piłkę skie-
rował do siatki w bramce go-
spodarzy grający trener „Czar-
nych” - Radosław Florek.

Stracony gol pobudził pod-
opiecznych Andrzeja Lesz-
czyńskiego do lepszej gry. 
W 31. minucie wyrównał Ma-
ciej Ryng, po rajdzie prawym 

skrzydłem, przy biernej posta-
wie jelczańskiej defensywy.

Goście  odpowiedzie l i 
siedem minut później. Flo-
rek obsłużył Szczebelskie-
go prostopadłym podaniem, 
a ten podwyższył na 2:1. 
Jelczanie poszli za ciosem. 
W końcówce pierwszej poło-
wy czerwoną kartkę zobaczył 
bramkarz miejscowych Ceza-
ry Deryński - naciskany przez 
Szczebelskiego, interwenio-
wał ręką poza polem karnym. 

Ta sytuacja wywołała sporo 
kontrowersji, jednak arbiter 
Jakub Tomczyk podtrzymał 
swoją decyzję. Kilkadziesiąt 
sekund później znów bły-
snął popularny „Kosa”, który 
fantastycznym lobem zdobył 
trzeciego gola dla „Czarnych”.

Po zmianie stron osłabieni 
gospodarze byli tylko tłem dla 
pomysłowo grających gości. 
W 51. minucie zacentrował 
z prawego skrzydła Artur 
Sokal, a Florek efektownym 
wolejem podwyższył na 4:1. 
Kolejnego gola zdobył Ma-
teusz Fiłon, wykorzystując 
sprytne podanie Szczebel-
skiego. Później znakomitą 
sytuację zaprzepaścił Florek, 
przegrywając pojedynek z re-
zerwowym bramkarzem żóra-
winian - Łukaszem Kotoskim. 
Z kolei Sokal trafi ł do siatki, 
ale asystent sędziego dopa-
trzył się spalonego.

Miejscowi sporadycznie 
kontratakowali. Kilkakrotnie 
zakotłowało się na polu kar-
nym gości, jednak bez efektu 
bramkowego. W 81. minucie 
szóstego gola dla gości zdobył 
Piotr Kucharczyk, kąśliwym 
uderzeniem sprzed pola kar-
nego. 

Od 86. minuty GKS grał 
w dziewięciu - za kwestiono-
wanie decyzji arbitra drugą 
żółtą kartkę zobaczył Jerzy 
Kruc i musiał opuścić boisko.

Wynik jednostronnego 
spotkania ustalił Dominik 
Chruściel, dobijając strzał 
innego rezerwowego - Patryka 
Jarosza.

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

KS Żórawina - MKS „Czarni” Jelcz-Laskowice 1:7

Pogrom outsidera

Powrót do gry Patryka Szczebelskiego (na fot. pierwszy z lewej) okazał się sporym wzmocnieniem dla 
jelczan, w meczu z żórawinianami
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Wyniki XI kolejki 
rozgrywanej 

26 i 27 października
KS Żórawina - Czarni 1:7 

(relacja z tego meczu obok na 
stronie), Orzeł Marszowice - 
Parasol 2:4 (pierwszego gola 
dla Orła strzelił w 51 min. 
Łukasz Kucyniak, a drugie-
go samobójczym trafi eniem 
w 58 min. - Jakub Du-
dziak), MKP Wołów - WKS 
Wierzbice 1:2, Odra - Polonia 
1:2, Mechanik - Zachód 5:2, 
Olimpia - Pogoń 0:3, Orzeł 
Pawłowice - Barycz 1:4 i GKS 
- Energetyk 0:0. 

TABELA:
1. MKP WOŁÓW  11  30  38:05
2. WKS WIERZBICE  11  30  33:11
3. MECHANIK BRZEZINA  11  30  34:13
4. BARYCZ SUŁÓW  11  24  28:18
5. POLONIA ŚRODA ŚL.  11  18  32:24
6. ORZEŁ PAWŁOWICE  11  18  30:25
7. POGOŃ OLEŚNICA  11  17  23:13
8. MARSZOWICE  11  16  31:28
9. ODRA MALCZYCE  11  13  23:21
10. CZARNI J-L  11  13  25:29
11. OLIMPIA PODGAJ  11  10  20:37
12. PARASOL WROCŁAW  11  9  13:23
13. ZACHÓD SOBÓTKA  11  6  12:34
14. GKS KOBIERZYCE  11  6  14:34
15. ENERGETYK SIECHNICE  11  6  13:35
16. KS ŻÓRAWINA  11  5  10:29

* W następnej kolejce, 
w niedzielę 3 listopada, Czar-
ni J-L podejmować będą GKS 
Kobierzyce, zaś „Orzeł” 
Marszowice zagra na wro-
cławskim osiedlu Pawłowice 
ze swoim imiennikiem, a KS 
Żórawina gościć będzie w So-
bótce, gdzie spotka się z „Za-
chodem”. Wszystkie mecze 
mają się rozpocząć o godzinie 
14.00.                               (KAT)

PIŁKA NOŻNA
IV liga
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